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Stanowisko Polski na konferencji celnej
1'nudności gospodarcze wynikające z ograni­

czeń międzynarodowego obrotu wzmagają się coraz 
bardziej, to też coraz silniej uznawana zostaje po­
trzeba solidarności gospodarczej i międzynarodowe­
go podziału ipracy.

Na tej też zasadzie oparty został program 
Przedwstępnej międzynarodowej konferencji celnej, 
która, się zebrała w Genewie 17 lutego r. b.

Pomijając w tej chwili trudności jakie za sobą 
przedstawia realizacja projektu międzynarodowej 
konwencji celnej, pragniemy jedynie zwrócić uwa­
gę na trudne stanowisko Polski na tej konferencji.

Przystąpienie Polski do konwencji celnej bu­
dzi obecnie poważne zastrzeżenia i to  przedew szyst- 
kiern wobec niedostatecznie zróżniczkowanych na­
szych stawek celnych, jak również i z przyczyny 
niedostatecznie rozbudowanej sieci handlu zagra­
nicznego Polski.

Najlepszym dowodem skuteczności reglamen­
tacji celnej, jest zatarg celny między Polską a Niem­
cami, datujący od połowy 1925 r. Dzięki -tej regla­
mentacji wzmocniły się u nas poważnie przem ysły

chemiczny, metalowy i maszynowy. Przyw óz z 
Niemiec artykułów tych grup wykazuje bardzo sil­
ny spadek, a równocześnie, ponieważ artykuły te 
były praw ie wyłącznie importowane z Niemiec, 
zmniejsza się również ogólny przyw óz tych tow a­
rów.

Tak szybki rozwój naszego przemysłu powstał 
zatem niewątpliwie dzięki reglamentacji celnej, co 
pozwoliło w prowadzić na rynek krajowy własne 
w yroby na miejsce niemieckich.

Znaczenie reglamentacji celnej można również 
ocenić o ile uwzględnimy realne wartości uzyskane 
przez nasz przem ysł elektrotechniczny, którego roz­
wój datuje się dopiero od czasu wojny celnej z 
Niemcami. Tylko dzięki tej wojnie celnej nasz 
przem ysł elektrotechniczny produkuje bezmała 
w szystko co potrzebne jest dla racjonalnej elektry­
fikacji kraju. Ogólna np. w artość produkcji fabryk 
elektrotechnicznych w Polsce wynosiła w  1928 r. 
ok. 85 milj. złotych.

Z powyższego widzimy zatem, że dzięki woj­
nie celnej z Niemcami nietylko pow stały  w  kraju 
liczne nowe placówki przem ysłu ale wzmocniły
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swoje stanowisko również i dawno już istniejące. 
Dzięki temu zmniejszył się znacznie przyw óz to­
w arów  objętych zakazem, k tóry  w stosunku do 
ogólnego przyw ozu z Niemiec spadł z 48% w 1924 
r. na 7% w  pierwiszem półroczu 1929 r.

Liczby te najwymowniej charakteryzują korzy­
ści jakie osiągnęliśmy dzięki reglamentacji celnej 
iz Niemcami. O ile jeszcze 'Uwzględnimy, że roz­
wojem własnej produkcji, reglamentacja celna przy­
czyniła się do nawiązania bezpośrednich stosunków 
z inrnemi krajami produkcji, a tern samem odrzuce­

nia pośrednictwa niemieckiego, które do czasu kon­
fliktu odgrywało b. poważną rolę, to stanie się jas- 
nem, jak wielkie korzyści osiągnęło z tego nasze ży­
cie gospodarcze.

W prawdzie utrzymanie wysokich ceł ochron­
nych w  'jednem państw ie w yw ołać może w innych 
państw ach analogiczne środki odwetowe, tein nie­
mniej Polska znajduje się w tern korzystnem poło­
żeniu, że eksportując przew ażnie surowiec posiada 
zapewnionego odbiorcę niezależnie od wysokości 
własnych ceł ochronnych.

Współpraca społeczeństwa z warsztatem wytwórczym 
jako postulat rozwoju rodzimej produkcji

Rozszerzenie ram krajowej produkcji. — Rozwój fabrykacji lokomobil przemysłowych w Polsce. — 
Możliwości produkcyjne. — Konieczność zniesienia ulg celnych. — Podniesienie stawek celnych jako

dominujący czynnik rozwojowy dla rodzimej produkcji.

Nadzwyczaj korzystnym  i pocieszającym obja­
wem dla naszych stosunków gospodarczych jest, że 
mimo poważne trudności, jakie pod względem ekono­
micznym napotykam y, rodzima produkcja przem ysło­
wa niemal z roku na  rok rozszerza zakres swojej p ra ­
cy, polepsza jakość wytwórczości i zdobywa coraz to 
szerszy krąg odbiorców tak na rynkach krajowych, jak 
i zagranicznych. Obserwując stopniowy rozwój pol­
skiego przemysłu, zanotować trzeba napaw ający nas 
otuchą w przyszłość fakt, że dziś przem ysł swą wy­
twórczością zdołał objąć już te gałęzie produkcji, o 
których jeszcze stosunkowo niedawno, bo trzy, a n a ­
wet dwa lata  temu mowy nie było i kiedy niewyrabia- 
ne wówczas artykuły  sprow adzało się masowo z za­
granicy.

Doskonałym przykładem  na poparcie postawio­
nej tezy jest artykuł, jaki się w tej sprawie ukażał w 
n r. 31 „G azety H andlow ej'1 p t :  „Drogi rozwoju p rze­
m ysłu krajowego". W praw dzie autor tego artykułu 
omawia jedynie dziedzinę przem ysłu lokomobil owego,

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny m etalowe ■ siatki rabicowe i t. p.
C eny k o n k u ren cy jn e D ostaw a term inow a.

„ D R U T O W N IA  -  P O Z N A Ń " B S W S W
dawn. R. MATUSZEWSKI i S-ka.

Poznań, iw . Marcin 45 a, II. ptr., tu i przy ul. Gwarnej

tern niemniej poruszone tam  wywody są  bardzo inte­
resuj ącemi, nad którem i warto i należy głębiej się 
zastanowić.

Przedewszystkiem  przytoczyć należy, że produk­
cja lokomobil przem ysłowych w Polsce dopiero w 
zeszłym roku uwydatniła wzmożone tempo swego 
rozwoju. W tym zakresie do tego czasu całkowity mo­
nopol miały zagraniczne fabryki, z pośród zaś nich 
przede wszy.stkiem niemieckie, k tóre zalew ały wprost 
nasz rynek lokomobilami przemysłowemi i stacyjnemi. 
W r. 1928 sprowadzono do Polski z zagranicy tych ma­
szyn za przeszło 1,5 milj ona złotych, w  czem z samych 
Niemiec za 1 mil jon 380 tys. zł. Rok ubiegły zaznaczył 
się już w polskim przemyśle większą ilością w ypusz­
czonych z warsztatów polskich lokomobil. Zakładami, 
które pierwsze rozpoczęły ich wydatną produkcję, są 
Zakłady H. Cegielskiego w Poznaniu.

Polskie lokomobile przemysłowe, k tóre ukazały 
się na rynku, z miejsca stanęły  do konkurencji z lo­
komobilami zagranicznemi, zdobywając sobie w stęp­
nym bojem duże uznanie. Najlepszym  tego dowodem 
są  cyfry statystyczne, z których wynika, że w r. ub. 
sprowadzono znacznie mniej lokomobil z zagranicy, 
aniżeli w 1928 r. Można byłoby fak t ten przypisać k ry ­
zysowi w kraju , gdyby nie to, że krajow a fabrykacja 
lokomobil wykazywała sta ły  wzrost swej produkcji i 
sprzedaży w tym czasie. Jest to zatem  oczywisty do­
wód, jak dalece skuteczną jest konkurencja krajo ­
wych wytwórni z zagranicznemi w omawianej dzie­
dzinie produkcji.

Stan naszego przem ysłu lokomobilowego przed­
stawia się w taki sposób, że możliwości budowy loko­
mobil krajow ych przerasta ją  już obecnie konsumcję. 
Dlatego też  dalszy rozwój polskiej produkcji w tym 
zakresie jest ściśle związany z jednej strony ze wzro­
stem  zapotrzebowania, z drugiej zaś strony z ograni­
czeniem przywozu z zagranicy, w pierwszym zaś rzę ­
dzie z Niemiec.

Zapoczątkowanie produkcji lokomobil w Polsce 
zostało zrealizowane wielkim kosztem  inwestycyj w ar­
sztatowych, z obliczeniem na możność całkowitego 
opanowania rynku krajowego. Możliwość ta  istnieje. 
Potrzebna tu  jest jednak pewna współpraca z w ar­
sztatem  wytwórczym ze strony społeczeństwa, jak i 
czynników kierujących lin ją polityki gospodarczej 
państw a.
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Pierwszym postulatem, k tóry winien być speł­
niony w imię wzmożenia krajowej produkcji lokomo- 
biiowej, to zniesienie ulg celnych dla lokoimobil za­
granicznych, które miały rację bytu wówczas, gdy 
lokomobil tych w kraju  nie budowano. Z chwilą nato­
miast, gdy przem ysł krajow y jest w możności budo­
wania tych maszyn, niema żadnej racji, by ulgi celne 
faworyzujące przem ysł zagraniczny miały być dalej 
utrzymane.

W związku z prowadzonemi obecnie pracami nad 
ustaleniem nowej taryfy celnej, jest rzeczą konieczną 
podniesienie stawek celnych na lokomobile zagranicz­
ne do takiej wysokości, aby krajow y przem ysł loko- 
mobilowy mógł się swobodnie rozwijać i aby go dum­
ping zagraniczny nie był w stanie zniszczyć. Podnie­
sienie taryfy  celnej nie narazi nas na jakiekolwiek 
odwety, ijako że podwyższanie stawek celnych odbywa 
się obecnie w wielu państwach w odniesieniu do tych 
dziedzin przemysłu, k tóre wymagają pewnej ochrony.

Rozpoczęcie i rozwój produkcji lokomobilowej w 
Polsce posiadają dla ewolucji naszego przem ysłu zna­
czenie zasadnicze. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, 
że lokomobile te m ają wielkie zastosowanie w drob­
nym przemyśle, w tartakach, zakładach przeróbki lnu,

małych elektrowniach, cegielniach, młynach itp. in­
nych zakładach przemysłowych o zapotrzebowaniu 
mocy do 350 KM. W idzimy więc, że w przemyśle rów­
nie ważną maszyną jest lokomoibila. Nie dziw więc, że 
do produkcji tych maszyn tak  wielką rolę przyw ią­
zuje się w każdym  kraju. Dziś dzięki inicjatywie za­
kładów H. Cegielski w Poznaniu, całkow ite zapotrze­
bowanie lokomobil może być pokryte produkcją k ra ­
jową.

Reasumując powyższe uwagi, stw ierdzić trzeba 
raz jeszcze, że istnieją w  Polsce możliwości rozwoju 
produkcji lokomobilowej, k tóra z powodzeniem pod 
względem jakości i ceny może konkurować z tego: ro­
dzaju produkcją zagranicy. Koniecznym jednakże te ­
go warunkiem jest: poparcie wysiłków w tym zakresie 
przez polskie w arsztaty pracy, wykazujące zapotrze­
bowanie na  lokomobile, z drugiej zaś strony — pój­
ście na rękę polskiej produkcji lokomobilowej przez 
czynniki państwowe, k tóre przez odpowiednie posu­
nięcia w zakresie stawek celnych przyczynią się w 
bardzo poważnej mierze, do stworzenia odpowiednich 
warunków dla intensywnej produkcji polskich loko* 
mobil.

L. Kozłowski.

Niepokojące objawy
Brak orientacji we własnej produkcji powoduje zbyteczny import. — Znamienne fakty. — Na czem po­

lega „uszlachetnienie** sprowadzanych towarów.
pewne gałęzie przem ysłu, które skądinąd posiadająObserwując nasz handel zagraniczny, a szczegól­

nie import do Polski, napotyka się na ciekawe, ze 
wszech miar charakterystyczne dla naszych stosun­
ków objawy. Stwierdzonem jest, że mimo zniesienie 
już od lat 1*1-tu kordonów dzielnicowych, poszczegól­
ne dzielnice jeszcze nie orjentują się dostatecznie we 
wzajemnych możliwościach handlowych. Jako ilustra­
cję tego mamy do zanotowania tutaj następujący wy­
padek:

Pewna firma w Przem yślu sprow adzała z zagra­
nicy w poważnych ilościach brezent bielony, który 
jest przecież wyrabiany u nas w tak ogromnych ilo­
ściach, iż sami nie wiemy, jakie znaleźć rynki zbytu, 
by roczną jego produkcję można było na nich uloko­
wać. W spomniana firma tłum aczyła się, że przyw o­
żąc towar z zagranicy, nie wiedziała, że brezent jest 
wyrabiany również i w kraju. Niewątpliwie wypadek 
len nie był odosobniony.

Analizując w ykazy towarów importowanych do 
Polski, znajdujem y wśród nich poważne pozycje, 
świadczące o dużym  przywozie brezentu bielonego 

-Pod pozorem uszlachetnienia. ,, Uszl ac het ni e nie “ to, jak 
piożna było stw ierdzić w wielu wypadkach, polegało 
utylko na wyrabianiu ze sprowadzanego towaru go­
towego obuwia letniego.

Kiedy już mowa o sprow adzaniu z zagranicy to­
warów, k tóre są wyrabiane, nie w gorszym bynajmniej 
Ratunku, również i w kraju , nie od rzeczy będzie zwró- 

uwagę na sprow adzaną z obcych rynków osnowę 
a Wełnianą, nie bacząc na to, że mamy przędzalni w 
°dzi bardzo dużo. Bardzo wiele np. sprowadzano 

Czasu tow aru z Francji, choć mamy takie 
Z f l dy jak: Zakłady Żyrardowskie, W idzewska Ma-
7 lfy Ura’ Schlosserowska M anufaktura, Zjednoczone

aa łady Scheiblera i Grohmana i td ., k tóre nietylko
P] rywa ją w zupełności zapotrzebowanie krajowe,

® w stanie w  dużych ilościach wyroby swe eks­
portować. Dzięki tem u doprowadza się do tego, że

wszelkie warunki rozwoju, w ykazują saldo ujemne.
Przytoczone wyżej fakty potw ierdzają w całej 

rozciągłości słuszność tezy na początku tych uwag po­
stawionej, o niedostatecznej orjentacji w gałęziach 
rodzimej produkcji, wykazywanej stale przez szereg 
polskich firm, z drugiej zaś strony świadczą o zbyt 
słabych wysiłkach propagandowych wytwórczych 
warsztatów pracy w kierunku zorjentowania ogółu od­
biorców o; kierunkach krajowej produkcji.

Doskonałą okazją do zapoznania polskiego rynku 
zbytu, jak i niemniej rynków zagranicznych, z tern, 
co się w Polsce produkuje i to wcale niegorszej ja­
kości, aniżeli zagranicą, są corocznie urządzane w 
Poznaniu M iędzynarodowe Targi, przyczyniające się 
świetnie do poznania tych wszystkich możliwości, ja­
kie istnieją w w arsztatach pracy, rozsianych po 
wszystkich ziemiach Rzplitej.

P o w t ó r n ie
podajemy do wiadomości, że pan

Adam Kalanduk
zamieszkały w B ierzanO W ie koło 
Krakowa, nie jest naszym repre­
zentantem i że wpłat do rąk jego 
uskutecznianych uznawać nie bę­
dziemy.

Administracja „Rynku M etalow ego i M aszynow ego11
Poznań, Wielka lO.
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oa 6-go iipca do 10-go sierpnia 1930 r.

NAJŚWIEŻSZE INFORMACJE O M. W. K. T.
Zainteresowanie się oficjalnych czynników za­

granicznych tegoroczną Międzynarodową W ystawą 
Komunikacji i Turystyki (w Poznaniu) coraz bardziej 
się wzmaga.

Naskutek decyzji Rady Ministrów w Rzymie 
utworzył się Komitet W ystawowy z p. ministrem 
Grandim  na czele, w skład którego wchodzą ministr. 
Komunikacji, Handlu, Skarbu, M arynarki, Poczt i Ro­
bót Publicznych.

Zapewniony jest udział w M. W. K. T. kolei so- 
.wieckich, państwowych kolei belgijskich, kolei duń­
skich, austrjackich i szwajcarskich.

W Paryżu  pod auspicjami M inisterstw powstał 
Komitet M iędzym inisterialny dla zorganizowania ofi­
cjalnego udziału Francji w M. W. K. T.

Rząd wyznaczył byłego ministra p. Bourgeois ko­
misarzem W ystawy. Przestrzeń, jaką zajmą na M. W. 
K. T. eksponaty Francji, wyniesie przypuszczalnie 
4.000 mtr.5.

Inicjatywę organizacji udziału Rumunji w M, W. 
K. T. objął W iceminister Komunikacji i Robót P u­
blicznych, k tóry  wyznaczył specjalnego sekretarza 
W ystawy. W specjalnym  Komitecie Wystawowym 

»bierze też udział Dyrektor Departam entu Prasowego 
M. S. Z. w Bukareszcie. Pokazy Rumunji na M. W. 
K. T. zajm ą conajmniej 1.000 m tr.s,

„PAŁAC G E O G R A F jr  NA MIĘDZYNARODOWEJ  
W YSTAW IE W  POZNANIU.
Z wyjątkiem nauk technicznych, od których po­

stępu zależny jest rozwój wszelkich środków komuni­
kacyjnych, udoskonalenie ich organizacji oraz cały 
przemysł komunikacyjny, żadna gałąź nauki nie po­
zostaje w tak ścisłym związku z projektowaną w roku 
bieżącym Międzynarodową W ystawą Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu, jak geograf ja, bowiem za­
równo turystyka, jak i komunikacja, były i są  zależne 
w pierwszym rzędzie od znajomości danego terenu.

Bez map i opisów kraju  trudno wyobrazić sobie 
podróży, a bez znajomości geografji jest nie do pomy­
ślenia wykonywanie prac, mających na celu poprawę 
istniejących środków komunikacyjnych.

Dlatego też geografja, jako nauka, która umoż­
liwia pracę technice komunikacyjnej i znakomicie to­
ru je  drogę turystyce, znajdzie należyte uwzględnienie 
na M. W. K. T. w „Pałacu G eografji'1, zorganizowa­
nym przez specjalny komitet fachowy, na którego 
czele stanęli pp.: Eugenjusz Romer, prof. Umiw. Jana 
Kazimierza we Lwowie (jako przewodniczący), pułk. 
Józef Kreutzinger, szef Wojskowego Instytutu Geo­
graficznego w W arszawie (zast. przewodn.), Stanisław 
Pawłowski, prof. Uniw. Poznańskiego (zast. prze­
wodn.) i Bolesław Olszewicz, kierownik Bibljoteki 
W. S. H. w Poznaniu (sekretarz).

„Pałac Geografji", stanowiący w formie jego u ję­
cia nowość w Polsce, uzyska na terenach W ystawy
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własne, obszerne pomieszczenie i zawierać będzie na­
stępujące działy i poddziały:

Dział współczesny, k tóry obejmie w swych pod­
działach: wydawnictwa, poświęcone komunikacji,
przewodniki podróży, opisy poszczególnych krajów, 
dzieła i słowniki geograficzne; film podróżniczy i fo­
tograf je w zastosowaniu do celów turystycznych 
(aparaty, szkła, klisze, papier fotograficzny itp.), kar- 
tografję i miernictwo, przem ysł mierniczy, atlasy, ma- 
py, plany oraz wszelkie środki pomocnicze do wyrobu 
map i instrum enty miernicze.

Dział zabytkow y  zawierać będzie: dawne dzieła 
podróżnicze i przewodniki podróży, pokaz rozwoju 
hartografjii w Polsce od wieków średnich do chwili 
obecnej oraz metod kartograficznych od czasów sta ro ­
żytnych aż po dzień dzisiejszy. Obok prac polskich 
uwzględnion - tu będą i dzieła obce.

Ze względu na to, że dzięki zorganizowaniu na 
M. W. K. T. „Pałacu Geografji" powstaje możliwość 
wciągnięcia w orbitę W ystawy przem ysłu wydawni­
czego, filmowego, fotograficznego, mierniczego i k a r­
tograficznego oraz że wśród zwiedzających W ystawę 
będą na tym międzynarodowym przeglądzie wszyscy 
ci, którzy swą działalnością lub zamiłowaniem zwią- 
zahi są najściślej z komunikacją, turystyką, krajo­
znawstwem i geografją, nie da się zaprzeczyć, że ta 
część W ystawy może i powinna odegrać pewną rolę 
w dziedzinie propagandy polskiej kultury, nauki i prze­
mysłu.

Żadna instytucja polska, pracująca w działach 
powyżej wymienionych, żadne przedsiębiorstwo pol­
skie (księgarsko-wydawnicze, kartograficzne, fotogra­
ficzne, filmowe, miernicze), które związane jest z temi 
działami, nie powinno zaniedbać okazji przedstaw ie­
nia swoim i obcym rezultatów swej pracy w zorgani­
zowanym na M. W. K. T. „Pałacu Geografji".

OFICJALNY UDZIAŁ RUMUNJI W M. W. K. T.
Rumuńskie Ministerstwo Komunikacji i Robót 

Publicznych, w charakterze wykonawcy uchwały N a­
czelnej Rady Ekonomicznej Rządu Rumuńskiego, wy­
stosowało do Delegata Min. Kom. i Rob. Publicznych 
p. Inż. Adriana Nanu (Komisarza Rządowego dla 
udziału Rumunji na M. W. K. T .), do M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych, M agistratu m. st. Bukaresztu, 
Związku Izb Handlowych i Przemysłowych, Dyrekcyj 
Kolei Państwowych, Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 
Klubu Automobilowego, Związku Uzdrowisk i Letnisk, 
Związku Hotelarzy, Ministerstwa Zdrowia, Związku 
Fabrykantów  Ciężkiego Przemysłu, Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu, Żeglugi Morskiej oraz do P rzed ­
stawiciela M. W. K. T. w Rumunji oficjalne pismo, 
zawiadamiając, że Rząd Rumuński zadecydował wzię­
cie udziału w M iędzynarodowej W ystawie Komunika- 
cyjno-Turystycznej w Poznaniu i zapraszając do wy­
delegowania swych przedstawicieli na zebranie Ko­
misji, k tóre odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 lutego 
w sali reprezentacyjnej M inisterstwa Komunikacji, 
celem ostatecznego ustalenia eksponatów i metrażu 
oraz sfinalizowania warunków udziału.
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w Polsce

RADOMSKO
Adres telegr.: „Metal" — Telefon nr. 22. 

wyrabia:
DRUT żelazny i stalowy clągnłony, 

miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, 0- 
krągłe i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dia 
przekładni. -

SPRĘŻYNY meblowe z końcami prosTe- 
mi, zakręcanemi i zapinaneml. . v

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE I ŁOPATY stalowe, mofykł, 
skrobadła i tłuczki.

W1DLY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako To: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
siarczan żelaza, cynk skawalony, 
popiół cynkowy.

a s a b i a i□inininininonioaoinnn

S P E C JA L N O Ś C I: Żelazno-kute rury żeberkowe - Zbiorniki - Bu-
 dowa aparatów - Rurociągi wysokiego i niskiego

ciśnienia -  Ogólna budowa maszyn7745

latowlcka fstiryka Maszyn. !p . z om. Dtp. Katowice II.
Telefon 1216 Skrytka pocztowa 271 Telefon 1216

OOOOOOOOOOOOOOCXDOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOCDOOO
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POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy t każdą wydajność dostarcza:

q Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
0000000000000X9000000(30000000000000000000)

7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celó’ budowlanych, ozdób itp. 
Wykony wa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Blach Dziurkowynycii 
Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym *498m 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

7392

filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

torcze filcowe
każdego rozmiaru, do polerowanie szkła, 
luster, mosiądzu, aluminium, żelaza 1 t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych :

££>o

l mi su u uranu
ui.wozna 12, ie i.29 -21155-38 pryui.

■■•■■■■M M
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Targi i Wystawy w roku 1930
mmmm iiimiiiiiii_ |u teg0 do 28  lutego — Targi Brytyjskie — Londyn

"i 2 marca do 12 marca — Lipskie Targi Wiosenne - Lipsk 
3 marca do 16 marca — Międzynarodowe Targi w Lyonie 
9 marca do 15 marca — Międzynarodowe Targi — Wiedeń 
16 marca do 2 3  marca — Targi Wiosenne — Praga
2 kwietnia do 16 kwietnia —  IX. Targi Handlowe Oficjalne i Międzynarodowe — Bruksela
5 kwietnia do 14 kwietnia —  Międzynarodowe Wiosenne Targi —  Zagrzeb (Jugosławja) 
12 kwietnia do 2 7  kwietnia — Międzynarodowe Targi w Medjolanie (Włochy.)
27  kwietnia do 5 maja —  r x .  Międzynarodowe Targi Poznańskie —  Poznań
3 maja do 12 maja —  M i ę d z y n a r o d o w e  Targi Budapeszteńskie —  Budapeszt 
8 czerwca do 14 iipca — Wystawa czeskich kamieni szlachetnych w Turnowie (Czechosł.)
6 Iipca do 10 sierpnia —  Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki —  Poznań 

miii   2 września  do 16 września  -  Targi W schodnie —  Lwów

Lipsk, miasto tarsow  i turystyki
Lipsk jest jedynem miastem, w ktorem odby­

wały się i odbywają targi bez przerwy rokrocznie. 
Takie wyjątkowe doświadczenie tak w urządzaniu ta r­
gów, jak i goszczeniu interesentów, uczyniły z tego 
miasta ośrodek najnowszych postępów pod tym 
względem.

Ż y c ie  n a  u l ic a c h  L ip s k a  p o d c z a s  T a r g ó w  L ip s k ic h .

Poza tern, że Lipsk jest miastem największych 
targów, jest to miasto, które swym zewnętrznym wy­
glądem przyciąga rokrocznie tysiące turystów. Mnó­
stwo tam wspaniałych i uwagi godnych monumentów 
i gmachów monumentalnych, jak np. światowej sławy 
dworzec kolejowy lipski, lub nowy ratusz, oprócz s ta ­
rego ratusza, naturalnie, pełnego historycznych pamią­
tek. Na samym rynku w historycznym gmachu rene­
sansowym „Altewaage" znajduje się sam  urząd ta r­
gów. N ajbardziej jednak dziwi każdego gościa po­
mieszczenie olbrzymich hal targowych pod ziemią. Jest 
to pierwszy podziemny dom targowy na świecie, zbu­
dowany w 1925 r. pod placem Marka.

Do oryginalności Lipska należy też cały szereg 
pasaży, dawniej właściwe ośrodki targów i m agazy­
nów towarów z całego świata. Dziś służą tym celom
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setki pałaców targowych, jak np. tegoroczny kompleks 
hal targów technicznych i budowlanych. Je s t to praw ­
dziwe miasto techniczne.

Nareszcie należy zaznaczyć, że Lipsk, leżący do­
słownie pośrodku Niemiec w pobliżu tak pięknej 
Szwajcarji Saksońskiej, posiada też jak najlepsze po­
łączenia z zagranicą.

Kupcy w sz ys tk ic h  krajów,  
importerzy!
Zwiedzajcie we własnym inte­
resie olbrzymią podaż towarów
na

Lipskich 
Targach Wiosennych

od 2 do 8 marca 1930
(Wielkie Targi Techniczne i Budowlane 
od 2 do 12 marca, Targi W łókien­
nicze, Targi Artykułów Sportowych od 
2 do 6 marca). Przemysł i handel hur­
towy oczekują Was tutaj. Około 10.000 
firm wystawiających z 21 krajów! Pro- 

■ szę ińezwłocznie zażądać wszelkich bliż­
szych informacyj od urzędowego honoro­
wego zastępcy

Otto Mix, P o zn a ń ,  ul. Kantaka 6-a.
Telefon 2 3 9 6

lub też bezpośrednio

8457 Leipziger Messamt, Leipzig



Nowe drogi „dopływu obcych kapitałów"
W  zw iązku  z a rtyku łe m , ja k i się ukaza ł pod po ­

w yższym  ty tu łe m  w N -rze  2 naszego W yd a w n ic tw a  
z dn. 11 styczn ia, o trzym a liśm y  sp rostow anie  odno­
śnie treści dotyczącej bydgosk ie j fa b ry k i ,,K abe l P o l­
sk i k tó re  pon iże j zam ieszczamy.

Jak  z nadesłanego nam  sprostow ania  w yn ika , 
n ie p ra w d z iw ym  jest zarzu t, jakoby w iedeńska firm a  
kab low a „F e lte n  CuTion" o k a p ita le  n iem ieckim  na ­
b y ła  bydgoską fa b rykę  „K a b e l P o lsk i , na tom iast 
p raw dą  jest, że w  1928 r. Spó łka  A k c y jn a  „S iła  
i Ś w ia tło ’* w  W arszaw ie  n aby ła  p o r tfe l a kcy j, będący 
w posiadan iu  B anku  Z w iązku  Spółek Z arobkow ych  
w Poznan iu  i do dziś w iększość k a p ita łu  akcyjnego 
jest w  rę ku  S p ó łk i A k c y jn e j „S iła  i Ś w ia tło ", czego 
w yrazem  jest sk ład  osobowy R ady N adzorcze j „K a b la  
P o lsk iego", w k tó re j na 13 cz łonków  jest ty lk o  5 re ­
p rezen tan tów  m nie jszości k a p ita łu  zagranicznego i  to 
n ie n iem ieckiego, lecz czeskiego, aus triack iego  i w ę ­
g ierskiego.

R ów nież n iep raw dą  jest, jakoby fa b ryka  „K a b e l 
P o ls k i"  już  od ro ku  s ta ła  się domeną nac jon a lis tó w  
n iem ieckich, gdyż fa b ryka  za tru dn ia  za ledw ie  czte­
rech obcokra jow ców  sp ec ja lis tów . M is trz  M ile w sk i, 
obyw ate l Rzeszy n ie m ie ck ie j, p ra cu je  od ro k u  1924 
jako  spec ja lis ta , o byw ate l czeski in ż y n ie r  W a lc l m ów i 
po po lsku  i  s ta ra  się o obyw ate ls tw o  polsk ie , obyw a­
te l a u s tr ja c k i S te ttne r jest pochodzenia polskiego, a l­
bow iem  m a tkę  ma P o lkę , obyw ate l a u s tr ja c k i Dobesz 
ożen iony z P o lką  nie jest k ie ro w n ik ie m  gum owni, lecz 
sp ec ja lis tą  kab low ym , za ję tym  ju ż  od ro k u  1923. 
T echn ik  Schw iedernoch i  in żyn ie r P e ye rl n a leże li do 
g ru py  p rze jśc iow ych  in s tru k to ró w , a po ukończeniu  
sw ojego zadania  fa b rykę  opuśc ili. In ż y n ie r Schat- 
tauer n ie  jest cz łonk iem  Zarządu, lecz ty lk o  k ie ro w ­
n ik ie m  na jw ażn ie jszego  d z ia łu  p ro d u k c ji, a to jako  
spec ja lis ta  w  zakresie  fa b ry k a c ji ka b li, tenże jest za ­
razem  mężem zaufan ia  zagran iczne j g ru p y  k a p ita łu .

O ko liczność ta  jes t z rozu m ia łą  d la każdego, gdy 
się zw aży, że obcy k a p ita ł n ie ty lk o  w  przem yśle , ale 
rów n ież u  nas p rz y  R ządzie  ma sw ojego rep rezen tan ­
ta i  męża zaufania .

Z  powyższego okazu je  się, że za ledw ie  czterech 
fachow ców  sp ec ja lis tów , k tó rz y  są obcokra jow cam i, 
jest za tru d n io n ych  w  fabryce. G dy  się zw aży, że fa ­
b ryka  za tru d n ia  obecnie 85 p ra cow n ikó w  um ys łow ych  
1 oko ło  400 p ra co w n ikó w  fizycznych , to  liczba  obco­
k ra jo w có w  jest zn ikom a i n ie można m ów ić o germ a­
n iz a c ji in s ty tu c ji.

Z a rząd  „K a b la  P o lsk ie g o " p ro w a d z i d y re k to r  in ­
żyn ie r G ayczak, P o lak , b. nacze ln ik  w a rsz ta tów  k o le ­
jow ych  we Lw ow ie , a następn ie  d y re k to r  fa b ry k i Z ie­
len iewskiego w  Sanoku.

D z ię k i en erg. j i  d y re k to ra  inż. G ayczaka przepro.- 
wodzono reo rgan izac ję  w  sk ład z ie  osobowym  itak p ra ­
cow n ików  um ysłow ych , ja k o  też i  fizycznych . G d y  
w  s tyczn iu  1928 r. p ra cow n ikó w  u m ys łow ych  b y ło  za­
ledw ie  37, a fizyczn ych  257, w  ciągu ro k u  1929 c y fry  
je  w z ro s ły  do 89 i 565, a zatem  360 p racow n ików  P o ­
lakó w  o trzym a ło  za trudn ien ie . N ie p ra w d z iw y m  za- 
tem jest za rzu t, ja ko b y  zw o ln iono  personel urzędn i- 
czy  i  robo tn ików , obsadzając s ta no w iska  żyw io łem  
w rog im  polskości.

. W  c iągu ro k u  1929 z p rzyczyn  n a tu ry  gospodar- 
cz®J i a zarazem  służbow ych , zw o ln iono  część perso­
ne lu  ta k , że obecnie c y fra  personelu , ja k  w yże j po ­
dano, dochodzi do 85 i  400.

Poniew aż w Polsce uruchom iono now y d z ia ł p ro ­
d u k c ji k a b li dalekosiężnych, d y re kc ja  zmuszona b y ła  
p rze jśc iow o  z w iedzą  M in is te rs tw a  Poczt i  Te leg ra ­
fó w  p rz y ją ć  k i lk u  sp e c ja lis tó w  aus tr iack ich , czeskich 
i ang ie lskich , k tó ry c h  pobyt jednak b y ł ty lk o  p rz e j­
ściowy. D z ięk i ich  obecności m ogła d y re kc ja  w y ­
ks z ta łc ić  p ra k tyczn ie  w  tym  dzia le  p ro d u k c ji k i lk u  
inżyn ie rów  i techn ików  P o laków , k tó rz y  p ra c u ją  na­
dal w „K a b lu  P o lsk im ".

N iep raw dą  jest rów n ież  tw ie rdzen ie , jakoby  usu­
nięto inżyn ie ra  W dziękońsk iego  oraz inżyn ie ra  Ła- 
n iewskiego, gdyż inż, W d z ięko ńsk i jest nada l cz łon ­
k iem  Z arządu  i to p ie rw szym , a inż. Łan iew sk i w ypo ­
w ie d z ia ł sam posadę na k ilk a  m iesięcy naprzód.

Co do jakości w yro bó w  f irm y  „K a b e l P o ls k i"  
a w  szczególności dop ie ro  co ukończonej dostaw y 
p ierwszego w Polsce ka b la  dalekosiężnego, w ykon a ­
nego w łaśn ie  p r z y  pom ocy in s tru k to ró w  zagran icz­
nych, m ia ro d a jn ą  jest o p in ja  M in is te rs tw a  Poczt i  T e ­
leg ra fów , k tó re  p rz y ję ło  ca łą  dostarczoną ilość bez 
zarzutów .

Co do dostaw y ka b li do M in . S praw  W o js k o ­
wych, k tó ra  to dostawa zdaniem  au to ra  zosta ła  uzna ­
na jako  n iepoda tna  i m a łow artośc iow a, tw ie rdzen ie  
au to ra  jest n iep raw dą, na tom ias t p raw dą  jest, że p rz y  
każde j dostaw ie M in . S p raw  W o js k , bada ca łą  do­
stawę sk ru p u la tn ie  i zarów no f irm ie  „K a b e l P o ls k i"  
ja k  i  in n y m  dostawcom  zdarza  się, że n ie k tó re  p a r t je  
tow aru  zostaną zd yskw a lifiko w an e , na co ka żd y  do­
staw ca m usi być p rzygo tow any. F ak tem  jednak jest, 
że k ie ro w n ik ie m  tego d z ia łu  fa b ry k a c ji jes t Po lak, 
z a tru d n io n y  od k i lk u  la t  we f irm ie  „K a b e l P o ls k i" .

Co do zakupu  maszyn no to ryczną  jest rzeczą, że 
p rzem ys ł k ra j.  n ie  w yra b ia  jeszcze m aszyn i  u rządzeń 
techn icznych d la  p rzem ys łu  kablowego. N iep raw dą  
jest, ja ko by  zakupów  maszyn po trzebnych  dokonyw a­
no  w  p ie rw szym  rzędz ie  w  N iem czech, fa k te m  n a to ­
m iast jest, że sprow adzono m aszyny z A n g lj i ,  A u s tr j i,  
C zechosłow acji, F ra n c ji,  A m e ry k i i  N iem iec.

Ja k  za tem  z powyższego sp rostow an ia  w yn ika , 
dotycząca treść a r ty k u łu  naszego, opa rta  na in fo rm a ­
c jach  „G a ze ty  B yd g o s k ie j" , za w ie ra ła  dane n ieścisłe  
i  n iezgodne z rzeczyw is tym  stanem  rzeczy. Ja k  nas 
in fo rm u ją , a r ty k u ły  podobne j treści u k a z a ły  się w  k i l ­
k u  p ism ach i  opa rte  b y ły  na fa łszyw ych  in fo rm ac jach , 
podanych przez osoby w yda lone  z fa b ry k i za rozm a ite  
p rzew in ien ia .

■  zegary kontrolne robotnicze „uniuera“
I Brilnsch A  Co. Wiedeń IX 

W IEN  IX , K o lingasse lO a  8488
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I Z ŻAŁOBNEJ KARTY I
Zgon zasłużonego obywatela 

śp. Dr. Stanisława Pernaczyńskiego z Poznania
Dnia 8 lutego br, zmarł w Poznaniu jeden z naj­

wybitniejszych działaczy polskich na polu społeozno- 
gospodarczem, Ś. p. dr. Stanisław Pernaczyński, syn 
W ielkopolski, urodził się dnia 12 kwietnia 1872 r. 
we W rześni. *

Po ukończeniu gimnazjum w Gnieźnie otrzymał 
tamże świadectwo dojrzałości, poczem, ukończywszy 
studja prawno-ekonomiczne w Berlinie, otrzymał sto­
pień doktora. W Polsce rozpoczął działalność jako 
urzędnik Banku Związku Spółek Zarobkowych. W  r. 
1902 wspólnie z ś. p. Marjanem Kratochwilem powołał 
do życia instytucję bankową, istniejącą w Poznaniu 
do dnia dzisiejszego pod firmą Kratochwil i Perna- 
czyrisiki.

Od października 1918 r. pracował ś. p. Zmarły 
w Banku Przem ysłowców jako dyrektor. W roku 
1922 brał wybitny i owocny udział w rokowaniach 
w  sprawie konwencji polsko-niemieckiej, dotyczącej 
oddziałów banków na Górnym Śląsku, za co otrzymał 
od ówczesnego Ministra Skarbu Michalskiego słowa  
uznania.

W Izbie Przem.-Handlowej w Poznaniu w okresie 
rządów zaborczych od roku 1904 pełnił funkcję jed­
nego z dwóch członków Polaków, w roku 1919 powo­
łany na komisarza Izby przez Naczelną Radę Ludo­
wą, rozwiązał Izbę niemiecką, przeprowajiził przeję­
cie jej przez władze polskie, a po wyborach pierw­
szych w roku 1923 Plenum Izby pow ołało Go na za­
służone stanowisko prezesa Izby poznańskiej, na 
które po raz drugi został wybrany po nowych wybo­
rach do Izby w r. 1929, który to rok był zarazem ro­
kiem jubileuszowym jego 25-letniej nieprzerwanej 
pracy w poznańskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej.

Ś. p. Zmarły piastował godność Honorowego Kon­
sula Holenderskiego. W roku 1925 otrzymał za swą 
owocną działalność order „Polonia Restitufa" z od­
znakami Krzyża Komandorskiego.
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I Wiadomości gospodarcze
Ukazał się numer grudniowy z r. ub. „Wiadomości Statystycz­

nych", obejmujący cyfry  statystyczne handlu zagranicznego Polski. 
Na str. 74 p. 896 w dziale loikomoihil parowych, podpadających pod 
167/15 taryfy celnej, figurują poniższe liczby przywozu i wywozu za 
miesiąc grudzień ir. ub.

P r z y  w ó z W y w ó z

9 100p zł q 1000 zł

1. XII. 1928 
1. XII. 1929 

XII. 1929

8249
5892

348

2434
1673

79

53 28
149 54 
40 7

A u s t r j a ............................

N ie m c y ............................ 348 79
—  —

Z powyższej tabelki widzimy znaczny spadek importu lokotmobiJ 
zagranicznych, a  io  dzięki rozw ojow i rodzimego przem ysłu lokomo- 
ibiiiowegO'. Biorąc pod uwagę, że krajowe fabryki Ioikomobil są  w zu­
pełności przystosowane do zaspokojenia wewnętrznego rynku, oraz 
uwzględniając obecny kryzys gospodarczy, który  pociągną! za sobą 
zmniejszenie zatrudnienia fabryk, dziwić się należy Istnieniu importu 
lokomoibil zagranicznych. Byłoby bardzo interesującem, gdyby Urząd 
S ta tystyczny  ujawni! -w tej dziedzinie przemysłu miejsca' przezna­
czenia wprow adzonych ilokomoibil, aby można było dowiedzieć się, 
w jakich sferach przem ysłowych, które same odczuwają obecny k ry ­
zys gospodarczy, brak jeszcze poczucia i zrozumienia konieczności 
popierania w łasnego przem ysłu.

Również należałoby ujawnić wszelkie zakupy tókomobil przez 
m agistraty, które w siąk winny dać przykład z góry, a mimo to  po­
pierają niejednokrotnie w ytw ór zagraniczny wtedy, gdy m aszyny te 
są  budowane rów nież w  kraju.

Hasło popierania rodzim ego przem ysłu będzie tak długo fraze­
sem, jak dłtrgo czynniki miarodajne nie przyjdą z pomocą temu prze­
mysłowi w postaci zamknięcia granic dla ty ch  działów produkcji, 
k tóre w zupełności mogą zaspokoić potrzeby rynku wewnętrznego.

(Rz.)

|=| WŚRÓD WYDAWNICTW [~|
UPROSZCZONA KSIĘGOWOŚĆ.

Księgowość odgryw a iiiez.miieirn.ie ważną rolę w organi­
zacji każdego, naw et najm niejszego przedsiębiorstwa han- 
dloiwo-przemysłowiego a pomimo, że w system ie naszym  po­
datkowym  zakłady drobniejsze zwolnione są od obowiązku 
prowadzenia praw idłow ej książkowościi, to jednakże w 
uwzględnieniu nadm iernego częstokroć obciążenia podatko­
wego, prowadzenie przejrzystej, przez władze uznanej księ­
gowości, nabiera obecnie tam większej w artości i znaczenia. 
Tym czasem  w  związku z powBtaijącemii kasztam i u trzym y­
wania specjalnego, dobrze wyszkoilonego książkowego, spra­
wa prow adzenia prawidłowej księgowości jest n iestety  wielką 
bolączką i wykazuje ogrom ny stan  zaniedbania naw et w 
przedsiębiorstw ach średnich, podczas gdy  naisze drobne za- 
kłady^ zarów no (handlowe liulb w ytw órcze dla wspomnianej, 
w łaściwie wadliwej oszczędności, mie prow adzą zupełnie ża­
dnej kisiiążkowości, co (jest głównem podłożem niedomagania 
organizacyjnego naszych mniejszych placówek handlowych, 
przem ysłowych i rzem ieślniczych.

Chcąc zapew nić sobie praw idłow y rozwój w arsztatu  
pracy, przedsiębiorca nie może być w p racy  swej jedno­
stronny, lecz powinien mieć stalle przed oczym a całokształt 

• spraw  swojego przedsiębiorstw a, wnikać iw najdrobniejsze 
szczegóły i baczyć, aby każida czynność w ykonana została 
starannie i w  odpowiednim czasie. W arunkom tym, niezbęd­
nym w proisperaeii dobreii jakiegokolwiek zakładu właściciel 
jego sprostać je s t izdolen, jedynie przez księgowość, która 
uwalniając pam ięć jego od różnorakich zdarzeń i -cyfr oraz 
chroniąc go od bezładu m yślowego, w spiera w ydatnie dzia­
łalność kupca, przem ysłow ca, czy  rzemieślnika i jest dla 
niego najlepszym drogowskazem  do osiągnięcia pożądanego 
rezultatu.

Książkowość zaprowadzić przeto  należy w każdem  przed- 
siębiorsitwiie, bowiem wynikłe stąd  koszty sow icie się opłacą.

(W myśl tej zasady ii w chęci umożliwienia jej realizacji, 
podjął na polu tern wielce pożyteczną pracę autor kilku już 
dzieł z zakresu ulepszania o raz ułatw iania księgowości p. 
M. Paooszyński, zaprzysiężony rew izor ksiąg handlowych, 
który w roku 1923 w ydał m iędzy linnemi krótki podręcznik 

pod tytułem : „Jak .zorganizować d prowadzić książki han-



dlowe bez pomocy księgowego". Pożylt-ecane dziełko to ro­
zeszło isię j uiż wi całym nakładzie, wobec czego przystąpił 
dto znacznie rozszerzonego wydania dr,U!gffego, które ukazało 
się iuż na pułkach księgarslkidh pod tytułem : „Księgowość 
Upraszozoną". Omówiony w tem dziełku typ  księgowości, 
odpowiadający wymaganiom kodeksu handlowego i ustawom 
skarbowym, zastosowany (jest f t  zupełności do potrzeb śred- 
nidh i mniejszych kupców, przem ysłowcowi rzemieślników' 
i w łaścicieli nieruchomości oraz wolnych zawodów. Autor 
poza dziełkiem, omaiwiającem uproszczony przez niego tyip 
książkowości w teoirfi, wydał zarazem w dudku księgi isame 
wyposażone w  nadruk szeregu rubryk a nawet w dzienniku, 
głównej księdze w  zestawianie bilansu, rachunku zysków 
i strat, w ykaz statystyczny i!td„ zachodzi' więc jedynie po­
trzeba wypełniania cyfram i.

P rzy  prowadzeniu tego typu księgowości, każdy w ła ­
ściciel przedsiębiorstwa czynność tę ziałatwić może wygodnie 
sam, zużytkowaliąc po zamknięciu interesu na cel tan_dzien- 
niie około pół godziny. Koszt prowadzenia księgowości omó­
w ionym sposobem jest niewielki, gdyż wynosi zaledwie k il­
kanaście złotych na kupno k ilku  ksiąg pomocniczych, i jednej 
księgi specjalnej,.natomiast korzyści stąd płynące są wprost 
nieocenione.

W ykorzysta  nie tej nowej metody książkowości uprosz­
czonej, 'możemy szczególnie drobnym pp. kupcom, przemy­
słowcom i rzemieślnikom szczerze polecić, spoczywa to bo­
wiem w ich w łasnym interesie.

SZTUKA PISANIA LISTÓW KUPIECKICH.
Jak ważną jest ta umiejętność, którą można nazwać sztu­

ką pisania lis tów  kupieckich, wynika z samego faktu, ż.e 80 
ptoc. traosakcyj (przemysłowo-handlowych zawiera się drogą 
pisemną. Ileż to interesów nie dochodzi do skutku ty lko  z 
powodu nie dbał ości1, lub braku znajomości ostatnich zdobyczy 
w dziedzinie psychologii i stylu listów kupieckich.

K tokolw iek trochę ty lko  śledzi rozwój ostatnich la t pod 
tym  waględemi musiał się przekonać, ile się_ zmieniło r pak 
gruntownie w samej technice pisania listów kupieckich, 
zwłaszcza na maszynie. Nowoczesny kupiec natychmiast po­
zna po zewnętrznym wyglądzie danej korespondencji z kim  
ma bo czynienia, czy z interesentem postępowym, „aracjo- 
tializowanym " według wszelkich reguł sztuki kupieckiej, czy 
też z jakimś staroświeckim warsztatem piracy, z którym  iwo- 
gólę nie warto wejść w kontakt.

Wszystko i wiele jeszcze innych niezbędnych ciekawych 
wiadomości podaje podręcznik p. t. „Lepsze lis ty  — lepsze in­
teresy" („Bessere Briefe — bessere Gesichaite") Alfreda 
Schirmera. Jest to dizńeło tak doskonałe, tak przystępnie na­
pisane i  tak świetnie ilustrowane, że możemy je jako ostatni 
w ynik wiadomości P 0'd tym  względem naszym Czytelnikom 
Jak najusilniej polecić. Podręcznik ten nabyć można W' W y- 
dawnictwie Pism Fachowych „Kupiec", Poznań, W ielka 10.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Panu S. A. technikowi-konstruktorowl w Kole. Na ko-

ibesppudęncje anonimowe bez dokładnego podpisu autora 
redakcja zazwyczaj nie odpowiada- Odstępujemy jednakże 
■wyjątkowo od te j zasady, ażeby W.Pan nie m ia ł do nas 
brązy, ja k  do tych, k tó rzy  nieprzychylnie po trak tow a li 
J «go oferty.

Może W .Pan odnośnie do uniwersalnego charakteru 
naszych fa b ryk  i  w arszta tów  maszyn rolniczych ma nieco 
słuszności, lecz bezstronny obserwator przyzna, że mimo 
trudne w arunk i, w  pierwszem dziesięcioleciu od wskrze­
szenia państwowości polskie j zdziałaliśm y dość dużo na, 
P °lu  systematycznego przechodzenia do specjalizacji.

K ieścislem jest również tw ierdzenie, że nie posiadamy 
dotychczas m łocarni parowej zbudowanej, względnie u- 
lepszonej przez kons truk to rów  polskich i  typu  polskiego.

_ ocenie p rodukc ji przem ysłu naszego musimy być w zględ­
nie js i z uw agi na niezmiernie trudne w arunk i rozwojowe, 
w  Jakich w  okresie w iekow ej n iew oli zaborczej przemysł 
M a k i  zniewolony by ł pracować.

A r ty k u ł rzeczowy, z pełnym Jego podpisem, gotow i 
Sesteśmy zamieścić.
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vorm . F ISC H ER , T R A IS E N  (Dolna Austrja) UJ
Adres telegraficzny: „Felnetehl-Traleen"

Odlewnia słail i metali miekkiih. famjlia zamków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralneso zastępcy na Matopolskę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i ttlolne Miasto Gdańsk:

j!j Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(W ien li), F eu e rb ac h stra ss e  8  

na teren b. Kongresówki: 8232

POSŁUSZNY, W arszawa, Żórawia 33
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„M E T A L I N A“
8081 prawnie zastrzeżona.

Prospekty i oferty przedkłada generalny zastępca

h.spira, Szczakowa-Małopolska.
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D Ź WI G I  OSOBOWE i T OWAROWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RĘCZNE, SUWNICE, DŹWIGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka 
Maszyn W indow ych u
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
W a rs zaw a , ul. C h ło d na  5  - Te lefon  4 7 -7 8
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RWx |u Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych
D0tredcitctva xri«dt> js#*s a Arse* srtroai* podejnaajamy bextetereavwale. " ‘Jedyale  bk

to as ty  strsyafABla specjalnego M ars dU tyek snraw 1 pokrycia ja rc zo  Usznej cod i lennej ko- 
re*ps>d*acji a a ie iy  zapłacić t a  każde o®J<mone aapytaaie 2.— i i ,  która te ssapytanle bedzJa 
aaatępa!* aglaaiane i t  do wsiyntacia ©ferty. Firm y zaś, zgłaszając*) się a a  zapytania, wpła­
caj* »a każdo zapytanie 1.— a t Firmy zagraniczne płaca za każda inlorntacJa 2 tr. szwaje., 
a N iem oc 2.— RM. — Firm y, mogące d sitarczy ó  Jakiekolwiek obiekty zgłoszone do nazzege 
dział* 'sform acyjneyo, zecbcą Jaiaajw iecej z tego  działa korzystać, gdyż mamy lłcsn« 
potwierdzenia, te przez nasz Aztal informacyjny doszły już do skntkn niejedts® poważne transakcje. 
Z aznaczam y Jeszcze JaknaJwyraźeiel. t e  odp ow ied z) dajem y Jak I zapytania p r z y j m ­

i j  Jemy Jedyale od sta ly ck  a k ooeatów  pism a. j

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5152. sposobu wytwarzania okucia kauczu­

kow ego do sznurówek i zarazem o wskazanie kra­
jowego z tą produkcją związanego źródła zakupu 
surowca.

Nr. 5200. firmy, dostarczającej kompletne smo- 
larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.

Nr. 5208. hurtowni św iec samochodowych mar­
ki „Boche“ i „Champion**.

Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­
ne żeberkowe do akumulatorów radjowych.

Nr. 5257. wytwórni, wyrabiającej płótno im­
pregnowane na budy do samochodów.

Nr. 5260. firmy, mającej zastępstwo niemieckich 
motocykli B. M. W. i Wander.

Nr. 5261. firmy, dostarczającej baloniki gumowe 
oraz maszynki do napełniania tlenu.

Nr. 5262. fabryki, wyrabiającej scyzoryki i no­
życzki.

Nr. 5266. firm porcelanowych oraz hut szkła w  
kraju.

Nr. 5269. firmy, dostarczającej beczki z blachy 
cynkowej.

Nr. 5272. firmy, dostarczającej maszyny kowal­
skie jak wiertarki, imadła etc.

Nr. 5277. centralnego biura sprzedaży blachy 
cynkowej.

Nr. 5291. firmy, dostarczającej gniotowniki do 
gniecenia kartofli, buraków po parzeniu.

Nr. 5295. fabryki, wyrabiającej sznyty i sztan- 
ce do tłoczenia.

Nr. 5298. firmy, posiadającej zastępstwo na 
3-osobowe samochody fabr. Morgan w Angljj oraz 
D‘ujan w e Francji.

Nr. 5300. firmy, dostarczającej szklane lub me­
talowe perły i flytry.

Nr. 5301. firm, dostarczających kurki czerpalne 
polerowane od lA —IV2 w zw yż.

Nr. 5302. firm, dostarczających krany przelotne 
z naśrubkami od 3/8—2 w zw yż.

Nr. 5303. firm, dostarczających krany przelotne 
na rury żel. od V2—2  w zw yż.

Nr. 5304. firm, dostarczających krany klozetowe  
mosiężne od 3/8— 1 w zw yż.

Nr. 5305. firm, dostarczających krany główne 
(Privathauptkrahne) od % —  2 x/ 2 w zw yż.

Nr. 5306. firmy, dostarczającej narzędzia wiert­
nicze do wiercenia studni.

Nr. 5313. firmy, dostarczającej tokarki.
Nr. 5314. firmy, dostarczającej skapingi (stru­

garki o ruchomym nożu).
Nr. 5315. firmy, dostarczającej młoty pneuma­

tyczne do kuźni.
Nr. 5319. firmy, która ma zastępstw o na* magne­

ta do motocykli.
Nr. 5320. pozasyndykowych wytwórni śrub 

wszelkiego rodzaju w  W arszawie.
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Nr. 5323. firmy, wyrabiającej karbowaną bla­
chę aluminiową.

Nr. 5326. firmy, mogącej dostarczyć mosiężne 
lub miedziane paski, które używa się do żaluzyj.
UPRASZA SIE O PODANIE:

Nr. 5276. przepisu na specjalną masę, której 
używali murarze przed wojną do zaklejania wzgl. 
reperowania szczelin i dziur w murąch i fasadach 
domów i balkonów. Masa ta była bardzo trwałą.

Kto może nam podać o b ecn y  a d res pana

Kazimierza lynoradzkiego
zam ieszkałego dawniej w  Brodnicy, później 
w  Gdyni, a obecnie podobno  w  B ydgoszczy?

Administracja „Rynku M eta 'ow ego  i M as /y n o w o g o ”
Poznań, Wielka 10.

opracow ana przez 
M. Pacoszyńskiego 
zaprzys. rew izora 
ksiąg handlow ych

dla
średnich kupców, 
p r z e m y s ł o w c ó w  
f r z e m i e ś l n i k ó w  
K o m p l e t n a  D u c ł i a n e r j a  w jeflnei Księdze
(Z astępuje  książkę kasową, kła­
dę, dziennik, księgę g łów ną 

: i księgę b ilansow ą) :

K ażdy przedsiębiorca w  krótkim  czasie zapozna 
się z  m etodą pow yższą i będzie  m ógł prow adzić 
SAM ODZIELNIE książkow ość sw ojego in te resu  
b ez  pom ocy lub z pom ocą książkow ego. KSIĄŻ­
KO W OŚC TA ZASTOSOW ANA JEST DO WY­
MAGAŃ PODATKU O B R O TO W EG O  i D O C H O ­
D O W E G O . D ziennik - księga g łów na obejm uje  
128 stronic z  w ydrukow anem i nagłów kam i dla 
w pisania około 2400 pozycyj, w ystarcza na cały 
rok dla śred n ieg o  przedsiębiorstw a. K sięga za ­
w iera  scherr aty  b ilansu  otw arcia, bilansu zam knię­
cia, zestaw ien ia  m iesięczne, w yliczenie zysków  
i strat. Do księgi dołącza się OBSZERNY PO ­
DRĘCZNIK, dok ładnie  opisujący jak  należy  zor­
ganizow ać i prow adzić księgowość.

C en a  kom p le tu  18.— zł, z p rzesy łką po ­
cztow ą 1 9 ,— zł, za  zaliczeniem  2 0 .— zł.

Książki w y sy ła  s ię  ty lk o  za  p op rzedn iem  n a d e s ła n ie m  gotów ki
Do nabyc ia  w ks ięgarn i  „ K u p e r  w Poznan iu ,  Wielka 10



nS Z M A T Y  do czyszczenia maszyn \\
chem icznie czyste, pod gwarancją d e z y n fe k o ­
w ane 1 odkażone Llquorem cresoli saponatus „Sanizol“  
dostarcza w paczkach po 20 kg. a to :

Czysto b ia łe  po z ł 1 .8 5  za  b g . 
T ry lto to w e  b ia łe  »  1 .0 0  I I  M

m Jasne  n  „  1H O  , ,  «
3  C ie m n e  e le n k te  M n  O 0 5  , ,  «

u  E ™ h »*e  n  n  O 70  „  n  
Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat. 7837

Leszczyńska Hurtownia Surowców
RUDOLF ŁASKA w Lesznie, tel. 152 lub

Oddział w Poznaniu, u l. Śpichrzowa (teren kolejowy) tel. 1530

i i

Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

„ T E  H A Z “
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

7731 Sp. z o. odp.

Zarząd: Warszawa, ul. Koszykowa 39
. Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 42. Teief. 39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I—
Żelazo handlowa 
Blachy
Bednarkę gorąco i 

zimno walcowaną 
Stal resorową 
Surówką odlewniczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
tfńcuchy 
Zgrzebła 
Osie 
Nakrętki

I i żelazo korytkowe I_ _ _
Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły „
Naczynia emaliowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda I Uiktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 
Części do pługów i kultywatorów  

Siatki blaszane jednolite I t .  d.
Dostawa żelaza wprost z Hut

kapsle do osi

„War tome
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Arm atur 
Odlewnia Metali 

Poznan, ul- Dąbrowskiego 79, Telefon 65-/4
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową 1 wodną, r_p„- 
racje wszelkich maszyn lotniczych i armatur. Gryzowanle 
kół zębatych do samochodów i t. d. Odlewy z mie :zi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie.

po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

a ®

1 „WIERO FANA“
2 Wielkopolska Odlewnia
m  F a b r y k a  N a r z ę d z i  I M a s z y n
^  Towarzystwo Akcyjne

I  
(8

Poznań - ul. Dąbrowskiego 81. - Tel. 61-56 S
D B

tokarki precyzyjne szybkobieżne: £
i T T M i l I m m i M i i i n i n i i m i n i i T T TTTTTT TTTTTTTTT l

a) wzniesienie kłów 180/300 mm, przy rozstawie­
niu: 1000, 1500, 2000 i 2500 mm, model TN 180,

b) wzniesienie kłów 180/200 mm, łoża pryzma­
tyczne, jednokołowy napęd, rozstawienie 1000 
i 1500 mm, model TJ 180,

Tokarki typu ciężkiego
wzniesienie kłów 325/750 mm, przy rozstawie- 

ZS niu 1500 i 2500 mm, łoża pryzmatyczne, model
T 325.

Wiertarki
słupkowe do otworów 15 mm 0  
i stołowe do otworów 8 mm 0

Szlifierki
słupkowe Tstołowe do larez 200 mm.

8299a

siupnuwe l^sioiowe uu iaic* iuu mm. 1

WAŁY KOLANOWI,
00 WSZYSTKICH JY5TEM0W 

MtOCAftń PAUOWYIH 
3AK TEŻ 

KOMPLETNE E0ŻY5KA 
CO NICH.

KOMPLETNE PALENISKA 
. • f c W ; — 10K0M0BIL0WE 

-  e ® o o o  * I DO LOKOMOTYW
3AK TEŻ DO 

WSZYSTKICH SYSTEMÓW 
KOTŁÓW  PAD OWYCH.

wykonu::: w  najkrótszym r jk i i f t iE  i n a  ooooonyeh w a c u n k a o l

S.SAM0 LS8C1 i Sr PLESZEW
FABRYKA M A5IYN  I ARMATUR - ODIŁYYNIA- KQTLARNIA

FA i> RYK A KRAT 
i 0 K ■r HKUTYCH

( i
>WI

Środa — tel. 127
dostarcza jako specjalność:

OKNA żel.-kute, każdego 
rodzaju i wielkości dla fa­
bryk, mieszkań i chlewów, 
oraz wszelką konstrukcję 

żelazną, dla budowli

Cenniki na żądanie
«U6
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych

Łożyska
D o  a rty k u łó w  w dziedzinie w yrobów metalowych 

względnie stalowych niewytwarzanych w  k ra ju , zaliczamy 
między inn'emi łożyska ku lkow e, k tó rych  produkcja wymaga 
u ie ty lko  specjalnych i  kosztownych urządzeń, lecz także 
organ izacji masowego zbytu, czego rynek nasz jako kon­
sument zapewnić nie jest zdoljnv. Potrzeby rynku w e­
wnętrznego zasilamy przeto towarem importowanym a, 
przedsiębiorstwem handlowem, k tó re  od ro lm  19p9, spe­
c ja lizu je  się w  dostawie tych a rtyku łó w  jest popularnością 
.ciesząca się firma, Karol Kuske w Warszawie, przy u l. 
N ow ogrodzkie j 12, posiadająca generalne przedstaw iciel­
s tw a i  główne składy na Polskę tych w yrobów pocho­
dzenia renomowanych fab ryk  zagriafiicznyeh. Wymieniona 
firm a  dostarcza łożyska ku lkow e i rolkowe jedno i dw u­
rzędowe, stałe i  w ahliw e czyli samonastawne fab ryk  ame- 
dyOdańskich, angielskich, francuskich, niem ieckich, w łoskich, 
szwajcarskich1 i  szwedzkich. Posiada ona również na sk ła ­
dzie k u lk i stalowe luzem i w oprawkach m ark i ,,S tin t"

„Motolechja", Wai
Szanownym Czytelnikom naszym, .szczególnie pp. w ła ­

ścicielom zakładów wyrobów .metalowych, zwracamy uwagę 
na ogłoszenie firm y Zakłady Przemysłowe ..Motólechja" w 
Warszawie, Specjalizujące s.ię w zakresie odlewnictwa. No­
wocześnie urządzona odlewnia metali te j firu iy , wyposażona, 
we wszelkie najświeższe zdobycze technicznie odlewnictwa, 
znajduje .się pod kie równie twem wytrawnego w tym wzglę­
dzie specjalisty ip. inż. T. Ladowskiego. „Motoleahija" w dzia­
le odlewnictwa wykonuje najróżniejsze odllewy z alummjium,

kulkowe
do rowerów, i do innych celów, także w  gotowych asorty­
mentach. Łożyska ku lkow e i  ro lkowe to jeden z' najważ­
niejszych elementów w postępowej mechanice, k tó ry  za­
pewnia zaoszczędzenie s iły  napędowej do (10 proc., dalej 
do 90 proc. smanf i  do 90 proc. robocizny, poza tern Ida ią 
one najwyższą pewność ru ’chu, gw arantu ją  ciągłość pracy 
bez przerw, i przeszkód i pozwalają wyzyskać s iln ik i do 
imaksimum.

Firma Kuske dostarcza prócz normalnych łożysk, także 
wprost ze składu wszelkie anormalne typy łożysk na pod­
stawie w zorów  lub rysunków  oraz ko la  samochodowe każ­
dego typu, amortyzery samochodowe ..Ra f  "  niedoścignionej 
konstrukc ji, zamki ,,A u tiv o l" . ru ry  g ię tk ie  metalowe bez 
szwu na każde ciśnienie, ostatecznie lin y  konopne i baw eł­
niane, pasy transmisyjne i wszelkie techniczne przyborv 
(skórzane. Placówkę omawianą jajko korzystne źródło za- 
fcupu polecamy uwadze i poparciu sfer interesowanych 
i czyte ln ików  naszych. — p—-

szawa, Belgijska 5
bro.ii.zu. stopu czerwonego, mosiądzu oraz sto.pów specjal­
nych i do iw/eidtag własnych, zaprojektowanych oraz nadesła­
nych wzorów. Wszelkie zlecenia wykonuje s.ię w terminie 
nal1,krótszym z zapewnieniem precyzyjności i zużycia riaj- 
przediniiejisizyc.il m aterjałów surowcowych. Na dostarczane 
przez siebie stopy metali, udziela firma wymieniona pełnej

. gwarancji. Omówioną .placówkę, .zasługującą na poparcie 
polecamy uwadze sfer ,interesowanej wytwórczości.

Reorganizacja Łazowskich Zakładów Ceramicznych
Z końcem grudnia  uh. r. zawiązana została Spółka, 

A kcyjna  pod nazwę Łazowskie Zakłady Ceramiczne, Sp. 
A kc., z siedzibą w Warszawie, u l. Towarowa 48, k tó rą  
zarejestrowano' w  Sądzie Okręgowym w  W arszawie. K a ­
p ita ł zakładowy nowej S pó łk i wynosi 600.000 zl, a preze- 
isem Zarządu wybrano p. T. Jugstern.

Dotychczasowa firm a  Łazowskie Zakłady Ceramiczne 
Sp. z o. o. w  W arszawie przemianowana, została na „Łaz- 
oeram", . Sp. z ogr. odp. w Warszawce i  firm a  ta, l ik w i 
duje wszelkie aktyw a i  pasywa dawniejszej spó łk i z ogra­
niczoną odpowiedzialnością Łazowskie Zakłady Ceramiczne.

Reorganizacja powyższa okazała się niezbędną ze 
Względu na rozrost p rodukcji wywołany coraz większym 
popytem na wyroby te j p lacówki w ytw órcze j. Fabryka, 
mieści się w  Łazach i  jwytwhrza, w yroby szamotów,e i  ogn io ­
trw a łe  pierwszorzędnego gatunku, nieustępująee w  niczeira 
te g ’O rodzaju renomowanym fabrykatom  zagranicznym. Spe­
cjalnością te j f irm y  są cegły kanałowe szamotowe dlk. 
sta low ni, p ły tk i norihalne i  p ły ty  piekarskie oraz wszelkie 
inne. wyroby ogn io trw a łe  i zaprawy szamotowe, k tó re  po­
siada stale na składnicy fabrycznej, dzięki czemu dostawa 
towlarów następuje w  term in ie  najkrótszym .

Wyroby firmy „Gospodarz" w Sieradzu
.Do przedsiębiorstw, które .produkcją swoją zapewniły 

potrzebom rynku krajowego samowystarczalność, zaliczamy 
także nasze fabryki ipaipy dachowej i ipomocniiiczyoli środków 
pokrywania dachów. W  te j dziedzinie pracuje od’ dłuższego 
już czasu Fabryka Paipy Dachowej „Gospodarz" S/p. Akc. 
w Sieradzu, która w ytw arza  papę dachową i dostarcza smołę 
preparowaną, leipniik, .pak oraz karbolineium. Paipa dachowa 
marki „Gospodarz", odznaczająca się pierwszorzędną gatun­
kowo,ścią, przewyższa jakością swoją najlepsze tego rodzaju 
w yroby zagranicznie z czasokresu .przedwojennego, tern też 
tłumaczyć należy sobie jej stale wzrastające zaprowadzanie 
w handlach inaterjąłów budowlanych.wiszystkięli dzielnic kraju,

Dokonywane obroty w wyrobach własnych stawiają firmę 
„Gospodarz" w rzędzie .przedsiębiorstw konkurencyjnie zdol­
nych i jest oma dla kiuip.ie.ctw,a branży m ateriałów budowla­
nych źródłem dokonywania .korzystnych zakupów, które in­
teresowanym szczerze polecić można. (—p.._)

Popierajcie Oświatę Polskę
wspomagając T. C. L. 

w jego obecnym roku Jubileuszowym!
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(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Rozwój techniki spawania w Polsce
Pom yślny rozwój techniki spawania w Polsce. — Budowa rurociągu spawanego o dług. 100 km. — 
Projekty długich rurociągów. — Budowa mostu spawanego pod Łowiczem. — Rozległe zastosowanie

palnika acetylenowego.

Rok ubiegły był dla rozwoju spawania w Polsce 
dość pomyślny. W prawdzie są to dopiero początki, 
ale te początki są bardzo poważne. Z większych prac 
należy na pierwszem miejscu postawić budowę ru ro­
ciągu spawanego o długości niemal 100 kilometrów 
2 Daszawy do Lwowa, w celu transportowania gazu 
ziemnego. Zastosowanie palnika acetylenowego do tak 
odpowiedzialnej roboty dało tak dobre wyniki, że 
w projekcie są rurociągi znacznie dłuższe, do okrę­
gów przemysłowych i W arszawy. Na polu zaś spa­
wania elektrycznego, ukończona w r. z. budowa mostu 
spawanego pod Łowiczem była dla rozwoju spawania 
w Polsce zdarzeniem  epokowem. K onstrukcja ta, 
jako pierwsza w Europie, odbiła się głośnem echem 
u nas i zagranicą, a artykuły o tej ciekawej konstruk­
cji pojawiły się w  prasie całego świata. Amerykański 
Departament Przem ysłu i Handlu, pragnąc wykorzy­
stać nasze doświadczenia, zwrócił się do twórcy mostu, 
prof. Bryły, o współpracę przy wydaniu specjalnej 
Publikacji rządowej poświęconej tej konstrukcji i spo­
sobu jej wykonania. Ten piękny sukces naszej wy­
twórczości zawdzięczamy 'Ministerstwu Robót Publicz­
nych.

W dziale konstrukeyj budowlanych należy wspo­
mnieć o ciekawej konstrukcji dachowej całkowicie 
8Pawanej, wykonanej przez firmę ,,Perun“ w swej no- 
wowybudowanej fabryce tlenu w Skarżysku.

W krótce w W arszawie stanie wielopiętrowy 
Źmach o konstrukcji żelaznej całkowicie spawanej.

ten początek zastosowania spawania w budownictwie 
będziemy zawdzięczali idącym z postępem techniki in- 
2ynierom instytucji rządowej.

Jest to objaw ciekawy, że zamiast, żeby przemysł 
Prywatny miał inicjatywę na drodze udoskonalenia 
metod wytwórczości i pociągał za sobą koła technicz­
ne rządowe, zwykle bardziej konserwatywne, u nas 
dzieje się odwrotnie.

Kryzys w przemyśle nie jest żadnem wyjaśnie­
niem, gdyż właśnie spawanie, jako ułatw iające i po- 
taniające produkcję, powinno być w tych trudnych 
warunkach przedmiotem gorliwych studjów  naszych 
przemysłowców i techników.

Ju ż  czas najw yższy, aby 'dawne uprzedzenia do 
spaw ania zanikły. Budowa 60-tonowego m ostu pod 
Łowiczem spaw aniem  elektrycznem  i b liska 100 k ilo ­
m etrowego gazociągu z B orysław ia do Lwowa sp aw a­
niem  ae ety lenc-t 1 en o wem są dostatecznym  dowodem, 
że i u nas m ożna z powodzeniem  stosow ać spaw anie 
do najw ażniejszych  robót. A setk i i ty s iące  nap raw  
m aszyn, w ykonyw anych codziennie, w ykazuje n a jle ­
piej, że palnik  s ta ł  się narzędziem  pierw szej potrzeby, 
jak m łotek lub pilnik.

Nietylko przem ysł wytwarzający i przerabiający 
metale, jak hutniczy, odlewniczy, maszynowy, kon­
strukcyjno-budow lany, kotłowy itp ., nie może się 
ohejśę bez spawania, ale każda wytwórnia czy w ar­
sztat — od największej do najm niejszej — gdzie są 
instalacje fabrykacyjne i transportowe, jak fabryka 
włókiennicza, chemiczna, ceramiczna, cukrownia itd., 
musi albo u siebie mieć instalację spawalniczą, choćby 
niewielką, albo korzystać z usług firm, stosujących 
u siebie spawanie. Każdy jednak organ technicz­
ny, administruj ący zakładem  przemysłowym, musi 
znać zakres stosowania spawania, aby w razie potrze­
by uciec się do tego sposobu łączenia przy fabrykacji 
lub napraw ie swych instalacyj, oszczędzając w tym 
ciężkim dla przem ysłu okresie cenny czas i pieniądze,

(Spawanie i cięcie metali).

Zim nu Krajobraz
oglądany z lotu ptaka jes t  w spa­
niały. W idok ten daje podróż,  

odbyta samolotem.

437



Postępy w dziedzinie zastosowania aluminium*)
Czetn się wyróżnia aluminium. — Zastosowanie aluminium do fabrykacji silników.

Jednym  z metali, k tó ry  znalazł obszerne zastoso­
wanie do fab rykac ji s iln ików  wybuchowych, jest a lu­
m injum .

O metalu tym  pisaliśm y już wiele na łamach na­
szego pisma. Temat ten w yda je  się być niewyczerpa­
nym  ze względu na n iewykorzystane zdaje się m ożli­
wości całkow itego wyzyskania charakterystyk tech­
n icznych tego metalu.

Na tem samem m iejscu zamierzamy obecnie omó­
wić sprawę zastosowania tego m etalu do fab rykac ji 
s iln ików  wybuchowych.

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że a lum i­
n jum  wyróżnia się m ałym  ciężarem gatunkowym, k tó ­
rego wartość dla lanego wynosi 2 .56, dla walcowa­
nego 2 .67. Punkt topliwości około 660°. Zanieczyszcze­
nia podnoszą cośkolw iek ciężar oraz punkt topliwości. 
W spółczynnik rozszerzalności 0,00002.

W  temperaturze norm alnej nie podlega a lum i­
n jum  dzia łan iu powietrza, kwasów azotowego, czy też 
siarkowego. Rozpuszcza się natom iast ła tw o w zasa­
dach, wodzie m ydlanej. W  wyższej tem peraturze po­
kryw a  się cienką warstewką tłuszczu, k tó ry  chroni 
resztę metalu. W  temperaturze białego żaru utlenienie 
następuje szybko.

A lu m in ju m  jest metalem m iękkim. W  stanie czy­
stym  współczynnik na zerwanie wynosi 10 kg. mm.2.

A lu m in iu m  top im y w tyglach glinianych, lub że­
laznych. Cynk; 03 na i o łów  nadają stopom alum in jo- 
wym s truk tu rę  krysta liczną, oraz w ie lką kruchość. 
M iedź, krzem  i żelazo nadają pewną twardość. N a j­

s m K i e m  p o s t ę p ó w  t e c h n i k i
ROZWÓJ SIECI WAGONÓW MOTOROWYCH W POLSCE.

M inisterstwo komiumiikacii zamierza w szerokim zakresie 
uruchomić na P. K. P. większą ilość wagonów .motorowych, 
które zastosowane będą na tych liniach, gdzie konieczne jest 
częste kursowanie posiiągów o małym składzie.

Celem wypróbowania różnych wozów motorowych uru­
chomiono dwa wagony różnych firm , jeden na Iwiji Tarnów- 
Szczucin, dyrekcja krakowska, drugi zaś na linjJ Warszawa- 
Btonie. W  razie pomyślnego wyniku prób, M-stwo poczyni 
szereg zamówień na wagony motorowe.

PIERWSZE WAGONY .MOTOROWE Z NAPEDEM PARO-
W YM.__
Minister Komunikacji taż. Kiihin odbyt próbną jazdę na 

tiuiiii W arszawa—Btonic wagonem motorowym , poruszanym 
parą. Próba data w yn ik i Zadawalające. Wagon może po­
mieścić 60 osób, jest fani w eksploatacji i może oddać duże 
usfugi przy utrzym ywaniu komunikacji na krótszych odcin­
kach, gdzie chodzi o zaprowadzenie częstszego ruchu i gdzie 
uruchomienie normalnych pociągów, ze względu na matą frek­
wencję, jest zbyt kosztowne.

PROJEKT TUNELU POD POMORZEM.
Demokratyczna „Vossische Zeiituug" popiera ,plau prof. 

Koesslera z Sorbony paryskiej, w spraw ie wybudowania tu­
nelu, łączącego Niemcy z Prusami Wschodniemi celem prze­
prowadzenia bezpośredniej komunikacji kolejowej. Tunel ten 
m iałby przebiegać na długości 80-ciu kilom etrów  pod Po­
morzem, 11a lin ji Człuchów—Chojnice i Neuendorf— Staugen- 
dorf. W  tym  celu Polska miałaby wydzierżaw ić Niemcom 
podziemną strefę o szerokości 25-ciu metrów,

lepszy w p ływ  posiada srebro, zwiększając twardość, 
bez zmniejszania podatności. Jedną z w ie lk ich  niedo­
godności stopów alum in jo wych jest znaczny w spó ł­
czynnik kurczenia się przy tężeniu, wynoszący 1,86 
procent.

A lu m in ju m  jest kowałne tak na zimno, jak i  na 
gorąco, nadaje się do walcowania, oraz wyciągania. 
Daje się łatwo wygniatać, używam y do tego nakryć 
metalowych, lub z twardego drzewa, jako smaru uży­
wamy przytem  roztw oru  kwasu stearynowego w te r­
pentynie. P rzy obróbce należy zw ilżać noże i  św idry 
terpentyną, bądź też naftą, oraz nadać części toczonej 
bądź też św idrow i liczne obroty. P rzy p iłow an iu  na­
leży używać p iln ików  o nacięciu pojedyńczem (H H ). 
Narzędzia, k tó re  a lum in jum  ła tw o zanieczyszcza, czy­
ścimy roztworem  sody kaustycznej. N a jp rak tycz ­
niejsze do przecinania są g ryzark i i c y rku la rk i, z w il­
żamy je o liwą m ineralną H.

W ie lką  wadą a lum in jum  jest trudność spawania. 
Używam y do tego celu stopu bardzo złożonego, zawie­
rającego m iędzy innem i cynę, n ik ie l.

A lu m in ju m  jest bardzo rozpowszechnione do fa ­
b ryka c ji s iln ików . U żyw ają go często bądź też w  po­
staci odpowiednich stopów, do wyrobu karterów , cy­
lind rów  tłoków, w ostatnich czasach korbowodów.

Am erykanie, będący m istrzam i w sztuce fab ryka ­
c ji stopów alum injowych, skonstruowali s iln ik i p ra ­
wie całkow icie wykonane z alum injum .

*) „Aluminium i  Jego zastosowanie do fal»r. silników wybucho­
w ych". Już. W ład. Stadek „Lw ow sk i Kurier Poranny" Nr. 30.

M  Lilpop, Szulc i s-ka
a»i». m  otir. odp.

dawniej S I E R E D Z K I  & S Z U L C

Centrala Maszyn i Narzędzi
Rok założenia 1904

Telefon 3450  P o znaM w . Marcin 43 Telefon 3480

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu: 
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blachar­

skie. Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzę­
dzia pneumatyczne Pilniki krajowe 

i zagraniczne. Wszelkie narzędzia 
Łożyska kulkowe i samosmarujące 

oraz wszelkie części transmisyj­
ne. Pasy skórzane i z sierści 
wielbłądziej. Tarcze i wyro­
by szmerglowe, krajowe 
i zagraniczne. Artykuły 
techniczne. Aparaty 
do spawania. Stal 
do różnych celów 4̂14

U/szeikle piły do drzewa wyrobu FriedenshUtte
Rury gazowe 1 kotłowe. Oryginalne szwajcarskie łączniki 
marki +  G E + . Armatury, artykuły instalacyjne, śruby 

i nakrętki

K ie ro w n ic tw o  fac h o w e .
U sługa s p raw n a  C eny u m ia rk o w a n e
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Problem regulacji ruchu ulicznego
Szybka m otoryzacja stolicy Polski oraz więk­

szych miast prowincjonalnych utrudnią  coraz b a r ­
dziej rozwiązanie zagadnienia regulacji ruchu ulicz­
nego. Myliłby się ten, ktoby sądził, że tylko W arszaw a 
i inne większe miasta polskie s to ją  wobec zagadnienia 
uregulowania ruchu pojazdów i pieszej publiczności.

Zagadnienie to występuje wszędzie na  świecie 
dzięki szybkiemu i s ta łem u rozwojowi trakcji moto­
rowej. Nawet Stany Zjednoczone, gdzie komunikacja 
samochodowa jest na js ta rsza  i gdzie istnieją sp ec ja l­
ne biura i komisje, powoływani są  specjalni eksperci 
do uregulowania ruchu ulicznego, nietylko nie zdo­
łały kwestji tej za ła tw ić pomyślnie, lecz spo tykają  się 
z coraz nowemi trudnościami.

Zdaniem ekspertów amerykańskich, nowoczesna 
kw est ja regulacji ruchu  ulicznego powstała  w końcu 
ub. stulecia i jest zjawiskiem wtórnem szybkiego ro z ­
woju środków komunikacji i transportu. Rozwiązaniem 
jednak tej kwestji w S tanach Zjednoczonych poczęto 
interesować się poważnie w okresie lat 1910 do 1920, 
tj. w okresie silnego rozwoju automobilizmu. Powstały 
wówczas policyjne w ydziały ruchu kołowego, które 
uregulowały wiele kwestyj technicznych, związanych 
z kontro lą  ruchu, gros jednak zagadnienia pozostało 
nierozwiązane. Zadaniem bowiem W ydziałów  Ruchu 
było  głównie wprowadzenie w życie ustaw  i reguło 
minów, uchwalonych przez instytucje municypalne, 
lub stanowe. Ponieważ ustawy te by ły  uchwalane 
przez laików bez głębszej znajomości rzeczy i w po­
śpiechu, nic więc dziwnego, że wiele rozporządzeń po ­
licyjnych, opierających się na tych ustawach, nie osią­
gało pożądanego celu.

W  ostatnich czasach dopiero zaczęto zdawać so­
bie sprawę, że uregulowanie miejskiego ruchu ko ło ­
wego jest zadaniem  specjalistów, k tórzy  powinni 
przeprowadzić ścisłe badanie przyczyn, w ywołujących 
konflikty m iędzy pojazdam i mechanicznemi, konnemi, 
a przechodniami.

Zbadanie tych przyczyn może być przeprow adzo­
ne tylko na podstawie faktów, a wobec tego, że cha­
rak te r  ruchu  ulicznego podlega szybkim zmianom, 
przeto  badan ia  te muszą być p rzeprow adzane s ta le  i 
bardzo skrupulatnie, w przeciwnym bowiem razie 
wszelkie rozporządzenia będą n ieaktualne i raczej po­
gorszą sytuację, zamiast ją polepszyć.

A m erykanie  zd a ją  sobie już dzisiaj dokładnie 
sp raw ę z tego, że konieczną jest instytucja , k tóraby  
obejmowała ca łoksz ta łt  zagadnienia ruchu ulicznego i 
m iała wpływ na te  wszystkie czynniki, k tó re  bezpo­
średnio lub pośrednio zn a jd u ją  się w jakimkolwiek 
związku z ruchem ulicznym. A  więc budowa dróg pu­
blicznych, rozbudowa miast, nie może być p rzeprow a­
dzona bez uwzględnienia postulatów takiej instytucji.

Bardzo ścisłe badan ia  doprowadziły  do wniosku, 
że w każdym  W ydzia le  Robót Publicznych winien być 
Dział Inżynierów Drogowych. Zadaniem  takiego dzia­
łu winna być nietylko kontrola  ruchu, lecz bada- e w a­
runków, w jakich ruch  ter. odbywa s:ę i szukanie na 
każdym  kroku polepszenia sytuacji.

Detroit, Boston, Providence, New Orleans i wiele 
innych miast amerykańskie!* działy  'akie już u siebie 
zaprow adziły  i mogą pochwalić się dodatniemi rezu l­
tatam i w dziedzinie regulacji ruchu  kołowego.

Program drogowy na Śląsku
Śląska R ada  W ojew ódzka uchwaliła program  

drogowy na rok 1930 w wysokości 25 mil jonów zło­
tych. Z kwoty tej około 10 milj. zł. o trzym ają  sam o­
rządy pwiatowe i niektóre miasta bądź we formie za­
pomóg, bądź tanich pożyczek na  budowę dróg. P o ­
życzki i zapomogi będą wkrótce samorządom i m ia­
stom śląskim wypłacone.

Powiaty katowicki i świętochłowicki będą w r o k ’ 
1930 dalej brukować drogi k ra jow ą kostką granitową, 
albo bazaltową. Nadto  w tych powiatach śląski urząd 
wojewódzki wykonywać będzie dalej bruki n a  n iektó­
rych przestrzeniach. Nowe drogi budu ją  powiaty ry b ­
nicki i pszczyński.

Również na Śląsku Cieszyńskim będą w dalszym 
ciągu budowane nowe nawierzchnie bitumiczne. W  
roku 1930 woj. Śląskie posiadać będzie lepsze drogi 
od Śląska niemieckiego. W  tym roku gotów będzie 
również most żelazny n a  W iśle pomiędzy Bieruniem 
i Oświecimem, Równocześnie rozpoczęty zostanie d ru ­

gi most pomiędzy G órą  na  Śląsku 
w Małopolsce.

Brzeszezanami

Zakłady Przemysłowe
PIOTOLECHJA”

WARSZAWA, B e lg ijsk a  5, te l . 207-67
99

O d l e w n i a  m e t a l i :
pod kierunkiem i n ż  T .  Ł A D O W S K I E G O

w ykonyw uje odlewy z aluminjum, 
bronzu, stopu czerwonego, mo- 
•iądzu oraz stopów specjalnych. 8538

W ykonanie precyzyjne, 
stopy gwarantow ane.

Ceny rynkowe. 
Terminowość dostaw.
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SIM S. A. MORSES S z w a j c a r j a

T Ł O K I ,  P I E R Ś C I E N I E  T Ł O K O W E  

i Z A W O R Y  S A M O C H O D O W E

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W A  , G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

N A  P O L S K Ę

A U T O T E C H N IK A
K R A K Ó W ,  UL. B R A C K A  L. 5

T E L E F O N  Nr. A S 4 3

D O S T A W A  Z E  S K Ł A D U  

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

Z A S T Ę P C Y  P O S Z U K I W A N I

r o k  z a ł o ż e n i a

J. S C H M ID - R O O S T  S. A .
O e r l i k o n - Z u p y c h  

Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E  i R O L K O W E

W  osta tn ich  paru  la tach  ro z w in ę ły  się zn ako m i­
cie w  Polsce k ra jo w e  ka m ien io łom y, p ro du ku ją ce  do­
skona łe  ko s tk i g ran itow e, w  szczególności w K lesaw ie  
na Polesiu, Berestow cu i Janow e j D o lin ie  na W o ły ­
n iu. N ad to  ro z w in ą ł się św ie tn ie  p rze m ys ł ka m ie n ia r­
s k i na Śląsku C ieszyńskim , w  m ie jscow ościach: G ó rk i, 
W is ła , B renna, U stroń  itd . P rzem ys ł ka m ien ia rsk i

w Beskidz ie  ś ląskim  p ro d u ku je  znakom ite  k o s tk i z sza- 
rog łazu .

W o j. Śląskie w  ro ku  1930 potrzebow ać będzie 
300.000 ton kam iennego m a te r ja łu  drogowego, k tó ry  
n a b y ty  będzie w y łączn ie  w  k ra jo w y c h  ka m ie n io ­
łomach.

Sytuacja automobilowa w Ameryce
F a b ry k a n c i au tom ob ilów  w  A m e ryce  m ie li ośw iad­

czyć, że p ro d u k c ja  au tom ob ilów  w ro ku  1930 będzie 
ograniczona. L iczba  au tom ob ilów  w yp rodukow anych  
w  ro k u  1930 nie p rzen ies ie  5.000.000. R ok ub ieg ły  
w y k a z a ł podobno, że ry n e k  św ia tow y może poch łonąć 
ty lk o  ogran iczoną liczbę  autom ob ilów , n ie  o p ła c i się 
w ięc p ro d u k c ji pow iększać. Jeże li zapotrzebow an ie  
na au tom ob ile  będzie w iększe, fa b ryka n c i z ła tw ośc ią  
będą m og li to zapotrzebow an ie  p o k ryć . F a b ry k i a u to ­
m ob ilow e  zaczę ły  j-uż p rzy jm o w a ć  odda lonych  c h w i­

low o rob o tn ików . The B riggs B o d y  Co. og łos iła  już, 
że n a jd a le j w  dziesięciu dniach  za tru d n i znow u 10.000 
odda lonych  w C leve land i D e tro it rob o tn ików . To 
znaczy, że ka ro s e ry j d la  fo rdow sk ich  au tom ob ilów  
n ie  zabrakn ie. N iew iadom o jeszcze, jak ie  zm iany za­
p row adz i F o rd  w swoich now ych  autom obilach. W ła ­
ścicie le  au tom ob ilów  w y d a li w  tym  ro ku  3 i p ó ł m ilja r -  
da do la rów  na autom ob ile  i części. C eny na n iek tó re  
autom ob ile  m ają  być podniesione, ja k  to ju ż  u czyn io ­
no na autom ob ile  m a rk i C ad illa c  i La  Salle.

KRONIKA SAMOCHODOWA
ZMIANA NA STANOWISKU NACZ. DYREKTORA GENERAL

MOTORS W POLSCE.

Z dniem 1 lutego stanowisko Naczelnego D yrektora Ge­
neral Motors w Polsce objął p. George W olf, 'dotychczasowy 
D yrektor Naczelny jednej z większych fabryk montażowych, 
produkującej 20.000 ,samochodów rocznie, General Motors w 
Argentynie.

P . George W olf jest specjalistą w organizowaniu dużych 
fabryk montażowych, wobec czego należy spodziewać się, 
iż w ieloletnie (jego doświadczenie odegra ważną rolę w roz­
woju placówki polskiej. P. W ito ld  L. Paw łowski pozostaje 
w Polsce na stanowisku zastępcy D yrektora.

INWESTYCJE DROGOWE W GDYNI.

Dowiadujemy się, że Górnośląskie Towarzystw o Przem y­
słowców ma się zgodzić ma udzielenie Gdyni pożyczki w w y ­
sokości 1 miljona dolarów ma inwestycje drogowe. Pożyczka 
udzielona byłaby w  form ie dostawy maszyn i urządzeń do bu­
dowy dróg na kredyt.

JAZDA W NOCY I  SZKOŁY KIEROWCuW SAMOCHODO­
WYCH.

W  większości kra jów  europejskich, wymagane jest złoże­
nie egzaminu, celem uzyskania pozwolenia prowadzenia sa­
mochodu.

Dla wszechstronnego obeznania kandydata na kierowcę 
z różnemu warunkami ruchu, w prow adziły  szkoły kierowców

w Niemczech, nocne kursy jazdy. Uwzględnienie nauczania 
jazdy w nocy powinno się znaleźć w  programie naszych szkół 
samochodowych. Uczyć kierowania w nocy należy jednak, 
nie na jasno oświetlonych ulicach w ielkiego miasta, ale raczej 
na nieoświetlonych ulicach podmiejskich o dużym ruchu. 
Zmienione warunki, inny sposób oceniania odległości, koniecz­
ność posługiwania się przyrządami do oświetlenia przycznią 
się do wszechstronnego wykształcenia przyszłego kierowcę.

AUSTRJACKI PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY W NIEMCZECH
Jak  już donosiliśmy, w A u s tr j i  dokonaną została1 

fu z ja  trzech największych fab ryk  samochodowych m iano­
w icie S tcy i, A u s tro -D a im le r i Puch. Obecnie, zjednoczone 
zakłady tych trzech fab ryk, przedsięwzięły intensywną 
kainpanjc i mportową do Rzeszy. W miejscowościach, gdzie 
is tn ie ją  równoległe f i l je ,  czy przedstawicielstwa poszczę-; 
Aólnycli fa b ryk  zostaną one połączone. W  B erlin ie  zjedno­
czone fab ryk i p rzystąp iły  do wybudowania olbrzym ich ma­
gazynów wystawowych na w zór podobnego salonu C i­
troena w Paryżu. Ogólna dyrektyw a pozostaje w rękach 
(zakładów Steyra.

KŁOPOTY GENERAL MOTORS W AMERYCE.
General Motors Corporation znajduje się również w k ło " 

pocie, gdyż kon iunk tu ra  handlowa nakazuje ograniczenie 
priod iikc ji autom obili, tymczasem interesy akcjbmarjuszów 
Wymagają powiększenia sprzedaży. Korporacja powinna 
Ispjrzedać w  r. 1930 o 1.000.090 autom obili więcej niż 
w  r. 1929 wyprodukowano, w  przeciwnym razie nie będzie 
w  stanie wypłacać żądanej przez akcjonarjuszów dywidendy. 
General Motors posiada obecnie 43.500.000 akcyj zw y­
czajnych.
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Samochód osobowy marki „Chevrolet" 
z powodu niepoiozumienia 
tanio na sprzedaż. 1550 

D Z IA N O W S K I,  GRUDZIĄDZ, ŚW. WOJCIECHA 21/23 I
nowy, sześciocylindrowy „Chevro- 

_  __  lette“ sprzedamy tanio lub zamie­
nimy na mniejszy. Biuro T e ch ni cz no  - Agrarne, Poznań,
plac Wolności 9. 1551

Samochód

M 1927 T.phaeton 4-osobowy, w dobrym sta- 
■  O l U  nie do sprzedania na dogodnych warunkach.

Zarząd Folwarku Lisiagóra ad Tarrów. 1552

Sprzedam na korzystnych warunkach elegancki

Samochód
osobowy „BUICK", 6 cyl. rocznik 2G/27, typ spor­
towy, bardzo, dobrze utrzymany, ewti. zamienię na 
drzewo okrągłe. *
2640 K* BARCZYŃSK!, tar tak ,  D z ie m ia n y  (P o m o rze )

5 Samochód
IŁ/ ciężarowy, 2 tonnowy, Chevrolet, mało używany, korzystnie 
2 )  s p r z e d a  MISlORNY, P o z n a ń ,  Św . M arc in  15, I. p ra w o  1212

Autobus 1555
na dobrze zaprowadzoną linję Poznań — Puszczykowo— Mosina 
zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia: J a n  K u rk le w lc z  I S -k a ,  M osina

Limuzyna reprezentacyjna g r s zę«
stan doskonały, mało używana, nowe gumy, sprzeda okazyjnie 
M acu lew icz ,  W a r s z a w a ,  ul.  S e n a t o r s k a  4 2 ,  t e l e f o n  221 -8 5 .  5 33

S A M O C H O D Y
okazyjne w doskonałym stanie gotowe 

do jazdy:

„Austro-Daimler" 10 /40  K.M. 6-cyl.  6 -o so b .  coupe  
„Austro-Daimler" 1 0 /4 0  K. M 6-cyl 6 -osob .o tw arty  
„Minerva" 8 / 4 0  K. M. 6-cy l.  4 -5 -o so b .  limuzyna 
„Chrysler" 1 2 /5 5  K. M. 6-cy l.  4 - 5 - o so b .  limuzyna 
„ 0 -M “  6 / 2 5  K. M. 4  cyl. 6 -o so b .  otwarty  
„Citroen" 6 /2 5  K. M. 4-cy l.  4 -5 - o s o b .  otwarty  
„Fiat" 9 /3 0  K M. 4-cy l.  6-osob. coupe  
„R enault111 4 /6 0 .  8 / 3 0  K. M. 6 cyl. 9 osob. otwarty

p o l e c a
na bardzo dogodnych warunkach spłaty

Towarzystwo 
Bodowy i Sprzedaży samochoddw s. A.

(dawnie! „instro-Daimler")
Oddział w  Poznaniu -  ulica Dąbrowskiego nr. 7. 

Telefon 7558 - 7665 .
W łasne w arsztaty — G araie

8211

O R I G I N A L

!Ta FRBRYfCff 
S t e m p l i

t a s C H - T O R lir
Mo s t o w o  

Ł.

Ą i/T O ^
H e p . M o ru .f tW .K .P o z rin A 1 ? 2 ? A

$

O l AHO

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE
ELEKTROPOMPY HYDROFORY
Dla w ysokich  do m ó w , gdzie 
w o d a  m iejska nie dochodzi, 
o raz rę c z n e  dla d o m ó w  na 

prowincję , po leca

S.TRĘBiCKi
W A R S Z A W A ,  K O P E R N IK  A  3 3

i
3 A K T O,

jeszcze nie zaprenumerowałeś
tyg. „AUTOLOT“ ...?

Czy nie wiesz, że nie prenumerując go wyzbyty jesteś 
najciekawszych wiadomości ze świata auto-lotniczego 
i motocyklowego, że tern samem nie trzymasz ręki 

na pulsie życia m otoryzacji. ! ? !

Powinieneś natychmiast zwrócić sią do administracji 
„ATJTOLOTTJ“ (rei. 85-68) żądając nadesłania egzem­
plarza okazowego, lub wpisania Cię, jako prenumera­

tora na b. kwartał.

Jrcmimcrafa feroari. 3.50 zt,

Adres: „ADTOLOT", WARSZAWA, SZKOLNA 8 
P. K. O. 16,940.

8541 __________
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Propaganda wyrobów 
przez odpowiednie pouczanie 

klientów
Porównajmy rower, który był w dobrych rękach 

z rowerem źle utrzymamym i zaniedbanym. Po paru 
nawet latach pracy rower, starannie utrzymany, czysz­
czony i na czas reperowany będzie robił wrażenie 
zupełnie nowego, natomiast najdroższa nawet maszy­
na, jeżeli dostanie się w niepowołane ręce, zostanie 
zniszczona w najkrótszym czasie. Na czem to polega? 
Na tem, że mimo nadzwyczajna prostota, rower był, 
jest i pozostanie ma*zyną, wymagającą dozoru, sma­
rowania i reperacji i w wypadkach, kiedy zaniedba­
my tych czynności, odmówi on nam posłuszeństwa.

Z tem, co powiedziałem, zgodzi się prawdopodob­
nie każdy, jednak nie wszyscy fabrykanci i sprzedaw­
cy wiedzą, że czyszczenie i celowa reperacja rowerów 
ma znaczenie nietyłko dla samych rowerzystów, lecz 
jest też ważnym czynnikiem propagandowym dla fa­
bryk i składów. Aby nie być gołosłownym, przy toczę 
jeden przykład.

Jeszcze przed wojną nabyliśmy równocześnie z 
kolegą dwa zupełnie jednakowe angielskie rowery, na. 
których wspólnie uprawialiśmy sport. Ja  utrzymywa­
łem moją maszynę w porządku, dbałem o smarowanie, 
czyszczenie i drobne reperacje, mój kolega natomiast 
o tern wszystkicm nie myślał zupełnie, twierdząc, że 
kupił on rower nie do poglądowej nauki mechaniki, 
lecz dla jazdy. Pierwszy sezon minął szczęśliwie i w 
jesieni kolega mój triumfował, gdyż po wymyciu bło­
ta jego rower wcale nie wyglądał gorzej od mojego. 
Po drugim sezonie kolega stracił nieco na pewności, 
a po trzecim zrozumiał wreszcie jakie znaczenie ma 
rozumna pielęgnacja maszyny. Cała rzecz polegała 
na tem, że w tym właśnie czasie zdecydowaliśmy się 
na sprzedanie naszych rowerów, gdyż chcieliśmy ze 
względu na zapowiadane w jesieni wyścigi zaopatrzyć 
się w nowe maszyny wyścigowe. Kiedy udaliśmy się 
z naszemi rowerami do specjalnego składu, po ich 
dokładnem zbadaniu zaproponowano mi cenę o ja­
kieś 30 proc. niższą tylko od ceny maszyny nowej, 
koledze memu natomiast dawano zaledwie jedną piątą 
tego co mnie. Po długich debatach wyjaśniono nam, że 
chociaż zewnętrznie obydwie maszyny mało się różnią, 
to moja nie jest zupełnie zniszczona i po odświeżeniu 
może być natychmiast sprzedana, natomiast rower 
kolegi wymaga kompletnego i kosztownego remontu. 
Dobrze, że udaliśmy się do specjalnego komiso­
wego składu, w którym umiano odrazu otaksować na­
sze maszyny. Gdybyśmy natomiast odsprzedali je 
prywatnie, to nabywca mojej chwaliłby jej markę, 
twierdząc, że mimo tyluletnie używanie działa ona 
doskonale, a nabywca maszyny mego kolegi byłby 
przekonany, że marka X jest bezwartościową.

Z tego co powiedzieliśmy wynika, że fabryka, któ­
ra dba o swoją propagandę i chce wyrobić sobie dobrą 
markę, powinna postarać się, aby nabywcy jej wyro­
bów zostawali odpowiednio pouczeni o tem, jak się 
z rowerem należy obchodzić. L. K.

„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  T e le fo n  5

# Biura i składnice.
POZNAN, ul. D ąb ro w sk ieg o  78a

Telefon Nr. 1025

Poleca jako specjalność:

OBRĘCZE 
BŁOTNIKI
d e  ROUTERÓW

w pierw szorzędnem  wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych.

Prosimy żądać ofertę.
8320

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N IA K  Sp. a o .  O. 

POZNAŃ, iw .  Marcin 4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

Najmniejszy 
i n a j le p s zy

w swiecie

Otto Mix
Rowery i mim da szycia
Poznań, ul. Kantaka 6a
21 T elefon  2 3 9 6  7026
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Rozwój techniki świetlnej w Polsce
O należyte uzyskanie energii elektrycznej.

„Organizacja Gospodarki Świetlnej" jest insty tucjąprze­
dewszystkiem społeczną, prowadzącą propagandę należy­
tego wyzyskania energji elektrycznej w dziedzinie techniki 
świetlnej, podnosząc w ten sposób zakres działania i wy­
twórczość przemysłu krajowego.

Z natury rzeczy też, Wiele uwagi i wysiłków swych 
poświęcić musi pracy ściśle naukowej, gdyż dopiero na 
podstawie dokładnych badań i doświadczeń, zorganizować 
możemy w Polsce, wielki, sprawnie funkcjonujący ośrodek, 
około którego skupiać się będą rozmaite zrzeszenia i wy- 

* tWórnie przemysłowe, zakłady elektrotechniczne, instala­
cyjne i t. d.

Jak  powszechnie wiadomo, przodujące stanowisko w 
racjonalnem zużytkowaniu energji elektrycznej zajęła prze- 
dewszystkiem Ameryka. AVprowadzila ona używanie prądu 
elektrycznego do wszelkich gałęzi pracy i wytwórczości; 
od olbrzymich kolosów fabrycznych, które zatrudniają dzie­
siątk i tysięcy robotników, do najdrobniejszych urządzeń 
gospodarstwa domowego. Główną zaś siłą pomocniczą jest 
trafnie założona i użytkoWan|a, instalacja elektryczna. W 
Ameryce też po raz pierwszy zbadano, w sposób naukowy 
niezwykle ważny problem, jak oddziaływuje oświetlenie, 
na wydajność pracy. Ja k  wykazuje statystyka —■. przy 
wjsjmjożonem oświetleniu, wzrasta nader silnie wydajność 
pracy, przyczem wyniki jakościowe są  wyższe i wzmaga- 
się, rzecz niezwykle ważna, t. j. szybkość wykopania. Co 
więcej zaś, jak znów wykazują obliczenia statystyczne — 
wjartość produkcji zwiększonej w ten sposób przekracza 
znacznie koszty tego. wzmożonego oświetlenia. Ten drobny 
przykład mimochodem tu  wspomniany poucza, że należyte 
Wyzyskanie energji elektrycznej, postępować może drogą 
toietylko bezpośrednich ulepszeń instalacyjnych, ale też 
i drogą urządzeń i zdobyczy pośrednich, przedewszystkiem 
zaś w zakresie światła.

Za przykładem Ameryki kroczą dziś intensywnie 
Wszystkie wielkie społeczeństwa europejskie. PrzedeW szyst- 
kiem zaś Francja, Niemcy i  Holandja,, k tóre w najcięższych 
wlarunkach powojennych, dzięki znakomitemu wyzyskaniu 
energji elektrycznej, doprowadziły szereg gałęzi przemy­
słowych do wspaniałego rozkwitu.

I znów byłoby rzeczą zbędną, tłumaczyć, że w Polsce, 
w tej dziedzinie, stoimy jeszcze bardzo daleko w tyle, w po­
równaniu z Zachodem. A jest. rzeczą niewątpliwą, że za­
równo plany elektryfikacji najogólniej pojęte, jak i Umie­
jętne wyzyskanie energji elektrycznej, w poszczególnych' 
dziedzinach, mogłoby nzakomicie ożywić i wzmocnić roz­
maite gałęzie, przemysłu, rękodzieła i handlu naszego.

Tę pracę zamierza podjąć, właśnie „O. G. S .“ i dla,- 
tego postaramy się, w ogólnych przynajmniej zarysach na­
szkicować plan działalności tej instytucji na. dalszą i bliską 
:1 przyszłość.

„O. G. S .“ , opracowując program systematycznej pracy 
na szereg lat, wysiłki swe zwraca przedewszystkiem w kie­
runku zorganizowania i wyzyskania, energji elektrycznej we 
Wszelkich urządzeniach świetlnych. A to w znaczeniu naj- 
iobszerniejszenj, gdyż chodzi 'zarówno o uświadomienie 
warstw zainteresowanych o wydajności i uzyw'ajniu św iatła 
elektrycznego wogóle, o informowanie drogą odpowiedniej 
akcji, o najnowszych zdobyczach i postępach w tej dziedzi­
nie. Prócz tych zadań najogólniejszych wyłania, się szereg 
zagadnień istotnie aktualnych,, których przeprowadzenie 
wlymaga poważnej pracy przygotowawczej.

W obszernym planie swej działalności ,,0 . G. S .“ 
przewiduje rozwiązanie kw estji [należytego oświetlenia 
wnętrz fabrycznych. Chodzi o oświetlenie tak wielkich 
kompleksów, jak i wszelkich zatłajdów! i Urządzeń pomocni­
czych, jak biura skłajdy, jak  i saime fabryki np. montaż sa- 
[miochodóiy i t. d. Oczywiście główną zasadą, k tó rą  kierują 
się organizatorzy będzie zwiększenie wydajności pracy ora,z 
postulaty higjeny nowoczesnej.

W yłaniają się dalej inne Jeszcze zagadnienia, w na­
szych stosunkach przeważnie zaniedbane, albo traktowane 
dorywczo i niefachowe, jak oświetlenie wnętrz mieszkal­
nych, lokalów codziennego użytku lub gospodarskich, jak 
ikuchnie, pralnie, łazienki, garaże, schody i  t. d., a, z d ru­
giej strony sal reprezentacyjnych, widowiskowych, ilum i­
nowanie całych objoktów; i t. d.
> Szczególnie znów trudne i wymagające dużego na­
kładu studjów jest racjonalne ośw ietlenie ' zakładów szkol­
nych, sal rysunkowych, laboratorjów, drukarni, wszelkich



nakładów  typu naukowego, jak  k lin ik i, sale operacyjnej 
'plracownic bakteriologiczne i t. d., k tó re  potrzebują dla 
normalnej pracy, zupełnie w yjątkowych w arunków  swietl- 
Inyeh.

Ten og ó ln ie ,nakreślony program  pracy jest tak  obszerny 
iż wymaga do swego wykonania szeregu la t, a dopiero w 
pewjnycji okresach czasu postępować może system atycznie 
inaprzód.

Pierw szym  krokiem  planowej kam panii, było nawią-

Niewłaściwe drogi rozwoju
Ozy my wyrabiam y i sprzedajem y właściwe typy od­

biorników , czy też, kopiując zagranicę popełniam y w te j 
dziedzinie pewne błędy?

W  tej kw estji mogą istnieć różne zdania, lecz za­
sadniczo należy stw ierdzić, że droga, obrana, przez nasz, 
przieimysł radiotechniczny odchyla się nieco od na jw ła­
ściwszej lin ji.

My w k ra ju  produkujem y bardzo dobre odbiorniki 
detektorow e, tak  samo wyrabiam y z powodzeniem naj­
zawilsze naw et apara ty  lampowe, lecz zbyt mało in te re­
sujem y się aparatam i laimpowetni prostszego typu.

T akie nastaw ienie produkcji i handlu można, w y tłu ­
m a c z y ć  tern, że z chwilą, kiedy radioam ator decyduje 
się  na z a s t ą p i e n i e  swego ap a ra tu  detektorow ego 
(Czeimń lepszem, kupiec, zam iast m u oferować i polecać, 
(jakąś jedno lub 2-łatopówkę s ta ra  się sprzedać ap a ra t 
w iększy, na k tórem  ma w sumie znaczniejszy zysk. tło  - 
(Zuinując czysto po kupiecku musimy ta.ktte postępowanie: 
pochwalić, lecz inaczej przedstaw i się cal a.‘■sprawa, jeżeli 
zastanowim y się nad n ią nieco poważniej.

D la  sprzedania w iększego ap a ra tu  mniej zamożnemu 
k lien tow i większość kupców  decyduje się na przyznanie 
ppwiażnyeh. u lg  w  płaceniu, co ostatecznie bardzo często 
s ta je  się powodem s tra t ,  k tó re  pochłaniają pozornie osiąg­
nięte przez zwiększenie obrotu  zyski. D ale j należy 
zwrócić uwagę na to, że zachęcany przez sprzedawcę ra ­
dioam ator, przy nabyw aniu większego odbiounika, zapo­
m ina o kosztach u trzym ania takowego i  dlatego bardzo 
trzęsło już po zepsuciu p ierw szej’ anodów ki i  p rzepaleniu  
pierwiszego kom pletu  lam p zmuszony josi z całej p rzy­
jemności zrezygnować, nie będąc w stanie dodatkowo, nie 
licząc rat za. sam ap a ra t płacić k ilkanaście złotych miel- 
isięeznie za baterje , ładowanie akum ulatora, nowe lampy 
i t. p. Najczęściej tak i rad ioam ator stara się wrócić, 
isobie choć częściowo w ydatki i  d latego, jeżeli aparultu1 
nie zapłacił jeszcze to staw ia go sprzedaw cy do dyspo­
zycji, lub jeżeli w p ła ta  została dokona,ną, to s ta ra  się 
odsprzedać go innemu, m niej doświadczonemu przyjacielowi. 
J a k  jedno tak  i drugie szkodzi pomyślnemu rozwojowi 
tradja w  k raju .

Przytoczone przez nas przykłady nie w yczerpują jeszcze 
w szystkiego. M ówiliśmy o. samem .sprzedawaniu, lecz nie
    ________________

KRONIKA E L E K T R O - 1  RADIOTECHNICZNA
A K C JA  E L E K T R Y FI K A C J I  P O M O R Z A ,  P O Z N A Ń S K I E G O

I III P O W I A T Ó W  B.  K O N G R E S Ó W K I .

E lektrow nia krajow a w G ródku na Pom orzu prowadzi 
pokow ania z w ielkiem  przedsiębiorstw em  finansowem w 
Szw ajcarii o przystąpienie tego przedsiębiorstw a do akcji 
e lek try fikac ji Pom orza. Poznańskiego oraz JO pow iatów  
li. K ongresów ki.

J a k  wiadomo, elektrow nia krajowa, w G ródku jest, in-
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zanie ścisłego k on tak tu  z zarządami elektrow ni miejskich, 
celem pozyskania obniżenia cen prądu, przy wzinożoneni 
jego zapotrzebowaniem  ponad zw ykłą normę.

Ten w najogólniejszych zarysach przedstaw iony plan 
działalności „O. G. S .“ dość jasno zdaje się tłum aczy ko­
rzyści, w ypływ ające obustronnie d la  naszych przedsiębiorstw  
elektrotechnicznych, przemysłowych i instalacyjnych, jak  
i z drugiej strony dla sfer kupieckich.

przemysłu radiotechnicznego
zajmowaliśmy się jeszcze jakością aparatów , mimo, że. 
posiada ona też pierw szorzędne znaczenie. Na, jakość n a ­
wet należy zwrócić specjalną uwagę, a to z tego po- 
wlodu, że t a n d e t n y  a p a r a t ,  psując się często, 
i działając wadliwie w niem ałej m ierze przyczynia, się do 
zniechęcenia radioam atorów . Voniew,a,ż jednak z zupełnie 
Zrozumiałych poWodów nie możemy ludziom  mniej za­
możnym sprzedać tanio i na dogodnych w arunkach do­
brego, lecz nie wyrabianego masowo apara tu , musimy 
w yrabiać tandetę, a t|s, ostatn ia , jak  to już wyjaśniliśm y, 
więcej szkodzi niż pomaga, całej sprawie.

Ja k ie  w nioski możemy wyciągnąć z tego w szystkiego?
Bardzo proste. N ależy zam iast sprzedaw ania ludziom 

m niej zamożnym aparatów  z b y t  dla, nich drogich, lecz 
mimo to dość tandetnych postarać się o popularyzację ty ­
pów pośrednich, dostępnych w cenie i tanich w  obsłudze. 
/ Tu napotykam y się pozornie na nową trudność.

Chodzi mianowicie o baterję  anodową lub też apara t 
(sieciowy. Najczęściej nżywanem i u nas są  tak  zw. lampy 

normalne",, wymagające 4 w oltów  napięcia, na biegunach 
katody i 80 do 100 w oltów  na anodzie. M ontując apa,- 
r.aty z tem i lampam i autom atycznie zmuszamy klientów 1 
naszych do zaopatrywania, się w drogie baterje , lub apa­
ra ty  sieciowe.

Tak się ma spraw a z lampami ,,normaincmi ‘. lecz czy 
nie można byłoby się bez nich obejść?

Rozum ie się, że tak . Z am iast lamp, wymagających 
w-Vsokiego napięcia anodowego i 4-woltowej batorji rąar 
żenia możemy spokojnie użyć 2-siatków ek, obywających 
s ię  2 w oltam i grzamil^ i  3 lub 4 batery jkam i od lamp (kie­
szonkowych zam iast kosztownej anodówki. Czy się od 
tego pogorszy odbiór? Bynajm niej. Raczej odw rotnie, 
(amator nie zniechęci się ochrypłym rykiem  tandetnej czte­
ro],ampówki i lichego głośnika a będzie słuchał z p rzy ­
jem nością k ilku  lub k ilkunastu , staeyj na słuchaw ki Tub 
na cichy głośnik, jeżeli mu na to pozwolą jego dochody.

Czas więc obecnie pomyśleć, o takich aparatach, gdyż 
w kró tce rzesze detektorow iczów , stw orzone przez nowo- 
•otwarte stacje zaczną szukać nowych (aparatów i tak  samo 
będą zmuszone do nabywania rzeczy dla nich nieodpon 
w.iednieh.

Ponieważ spraw y te j w jednym artykule wyczerpać, 
nic jesteśm y w stanie, powrócimy do niej w przyszłości.

B ty tu  oj ą o charakterze samorządowym, w której pomorski 
w ojew ódzki Zw iązek Kom unalny posiada 51 proc. udziału 
w kap itale  zakładowym oraz statu tow o zastrzeżoną w ięk ­
szość 60 proc. głosów;.' Towarzystwo to, k tóre ostatnio, 
Wybudowało w ielką elektrownię, wodną na Żurze koło 
Baskowie, opracowało p ro jek t elek tryfikacji w ojew ództw  
joznańsk iego  i pomorskiego o raz czterech powiatów woj. 
w arszaw skiego, tj. rypińskiego, m ław skiego, lipnowskiego 
i liieszawskiego oraz 6 pow iatów  woj. łódzkiego. Ogólnie 
■chodzi tu  o te ry to rjum  z ludnością około 4 m ilj. m iesz­
kańców .



Rokow ania z g rupą szw ajcarską są w toku, a, na 
wypadek pomyślnego ich wyniku, szwajcarzy, wzamian za 
wniesiony k ap ita ł w w ysok. 32 m ilj. f r .sz w ., objęliby część 
akcyj ,,G ródka" oraz pak ie t oblig-acyj, k tó re  tow. zam ierza 
w 'przyszłości wydać. Na. podjęcie e lek tryfikacji tego w iel­
kiego terenu  spółka, uzyskać m usi zgodę rządu. Podania o 
nadanie koncesji na prawo zelektryfikow ania tego terenu 
zostało złożone w  m in isterstw ie robó t publicznych, na wu - 

. 'runkach, k tó re  zostałyby przyznane ew entualnie firm ie 
H arrim an.

KONCENTRACJA W  ŚW IA T O W Y M  PRZEMYŚLE ELEK­
TROTECHNICZNYM.

J a k  donoszą dzienniki berlińskie została zawarta, m ię­
dzy niem iecką firmą, elektro techniczną Siemens i Halske 
■a am erykańskim  domem bankowym D illon  Read et Co. 
transakcja pożyczkowa. Pożyczka, sk łada się z transzy 
am erykańskiej, opiewającej nominalnie na, 14 m ilj. doi. 
i z transzy niemieckiej w wysokości 10 milj. T ranszą 
lalmerykańska emitowana, zostanie w  St. Z jedn. i H olam i j i .

W  zw iązku z podpisaniem  umowy pożyczkowej koncern 
Siemensa odstąp ił pak iet swych akcji General E lectric 
Co. w N. Jo rk u . Podkreślić należy, że G eneral E lectric 
Co. je s t jednocześnie w ielkim  akcjonariuszem  powszechnego 
niem ieckiego tow arzystw a elektrotechnicznego A. E. G. 
Przypuszczają, iż dotychczasowa konkurencja między Sie­
mensem a, A. E. G. ustanie.

Sam fa k t zawarcia urnowy na 1.000 la t  je s t w życiu 
,gospodarczym Niem iec ozemś nowem. Go do LOOO-letniego 
okresu , na jak i podpisano pożyczkę, podkreślają, że jest tó 
fak t natu ry  form alnej, na zasadzie nowojorskich s ta tu tó w  
giekdow'yich. Powszechnie zdają sobie spraWę, że General 
E lectric  Co. stało  się w spółw łaścicielem  Siemensa.

Wiadomość ta  w yw ołała na, giełdzie berlińskiej wielką. 
Isensację. K urs  Siemensa podniósł się z 275 i  pół na 283 
i pó ł, a akcje A. E. G. ze 172 na 177 i pół.

NO W E ZASTO SO W ANIE RAD.rA DO M ANEW R ÓW  KO­
LEJOW YCH.

N a w ielu  stacjach kolejowych obecnych Niem iec ude- 
(rza wlzjględjna cisza, w śród k tó re j m anew rują pociągi,. 
Ani św istków , ani porykiwali syren a przecież — pomimo 
b rak  jakichkolw iek sygnałów  — przegrupow yw anie wa,- 
gonów odbywa się z najw iększą sprawnością. .Jak się t łu ­
maczy ta  zagadka? Otóż niem ieckie koleje państwowo 
zastosow ały do celów kolejowych, ściślej zaś do regulacji 
duchu w agonów  i lokomotyw, zarówno radjotelegr& fjq, 
jak  radjotelefonję. IV E rfurcie, Saalfeldzie i H alle w pro ­
wadzony został system  Lorenza, przy k tórym  na lokom o­
tywie znajduje się niewielka, ram ow a antena, a w na.jbliż- 
fsziem sąsiedztw ie z m nszyńistą — instalacja odbiorcza 
wyaz ze wzmacniaczam i i głośnikiem . N a stacjach  z,aś 
Pan kol w i H ochfeld Sud robione są próby z systemem Te- 
lefunken, przy k tórym  kierow nik pociągu je s t inform o­
wany zapomocą jednostronnej telefonji.

NO W Y ŚRODEK NAPRAW Y KABLA.

Telegrafista  am erykańskiej radiostacji nadawczej Co­
lumbia stw ierdził zepsucie kabla w chwili gdy stacja, 
m iała transm itow ać mowę angielskiego k ró la  Jerzego , 
wygłoszoną z okazji otwarcia m orskiej konferencji rozbro­
jeniowej w .Londynie. Ponieważ nie było mowy o n ap ra­
wie kabla, te leg rafis ta  uchwycił- oba, jego końce i s łuży ł 
Przez (Cały czas trwfania mowy jako żywy przew ód dla 
prądu elektrycznego o sile 250-ciu w olt. Poza silnem po­
parzeniu  rąk  nie dozna! on żadnych uszkodzeń ciałfa.

NO W E  DROGI PRZESYŁANIA ENERGJI.

Zagadnieniem  najtańszego i najwygodniejszego spo­
sobu przesyłania energji zajm uje się także w ielu uczonych. 
Słynny w łoski wynalazca M arconi w rozmowie z korespon 
den tern „G iornale d T ta lia"  oświadczył, że w niedalekiej 
przyszłości fale elektroradjow e przenosić będą na odległość 
ciepło, św iatło  i energję mechaniczną.

Przed Marconim sto i już te raz  w izja bajecznej epoki, 
w k tó re j państw a wymieniać, będą między sobą energję me- 
dhaniczną, jak  tow ar, lub też ca łoksz ta łt naturalnych  
źródeł energ ji jako to siły w iatrów , wodospadów, p rzy ­
pływ ów  i odpływów m orza etc., stan ie się dobrem  między,- 
in-Arod owem.

Tą w łasnością m iędzynarodową będą obdzielane te 
i inne k raje , choćby na odległość tysięcy k ilom etrów , choćby 
naw et z jednej półkuli ziem skiej na drugą.

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.GAERTIGiSP.™*
Poznań _  Pocztowa 26

ELtKTnOWOł
KOMUHALNł
BAltMYSŁOWf

w r t i s i a j

> r , h 
MULATCKY

Budowa rozruszników, regulatorów.
f l r ^  Naprawa ^
w .«(*** / H I  maszyn elektrycznych.

aparatów efek lryczny rh  tablic rozdzie lczych .
Adr. lele^Tinerga' Telefon J584i25fl2

Używaj
tylko anodówkę

a będziesz zadowolony. 7325

Fabryka Elementów i Bateryj
„BATRA”, Poznań
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Brown Boveri, Sp. Akc.
Polskie Zakłady Elektryczne Brown Boveri, Sp. Akc., 

stanowią samodzielną jednostkę prawną z siedzibą w W ar­
szawie, (ul. Bielańska 6), i posiadają dwie własne fabryki 
maszyn i przyrządów elektryczlnych, jedną w Cieszynie, 
drugą w Żychlinie. Program fabrykacyjny tych fabryk 
jest następujący: silniki trójfazowe o mocy do 1150 KM. 
na napięcie do 6.000 V., transformatory o mocy do 1.600 
ikVA na napięcie do 37.000 V., prądnice trójfazowe o mocy 
do 1.000 kVA na napięcie do 6.600 V., maszyny prądu)
stałego o mocy do 600 kW., specjalne prądnice do oświetle-i 
nia elektrycznego wagonów kolejowych, silniki tram wa­
jowe, pompy odśrodkowe o^napędzie elektrycznym, wen­
tylatory kuzienne, urządzenia rozdzielcze, skrzynki przy­
łączowe, mufy kablowe.

Poza wyżej wymienionemi produktami, wyrabianemi 
w kraju, Polskie Zakłady Elektryczne Brown Boveri spro- 
whdza.ią z zagranicy, prawie wyłącznie z Badenu (koto 
Zujrychu, w Szwajcarji) przedmioty, których kraj nasz 
jeszcze nie produkuje, dotyczy to głównie- turbozespołów 
elektrycznych, turbin parowych, prostowników rtęciowych- 
i t. p. produktów, nigdzie jeszcze u nas nie wyrabianych.

Polskie Zakłady Elektryczne, Brown, Boveri, Sp. Akc.r 
zarówno jak podobne Zakłady austriackie, włoskie, fran­
cuskie, niemeckiie i cały szereg innych, niemal we wszyst­
kich krajach świata, należą do koncernu szwajcarskiego 
Brown, Boveri & Cie w Badenie.

Polskie Zakłady Elektryczne, Brown, Boveri, Sp. Akc., 
.posiadają swe Oddziały w głównych miastach kraju, a 
mianowicie: w Krakowie (Dominikańska 3), we Lwowie, 
(Plac Trybunalski 1), w Poznaniu, (ul. Słowackiego 8), 
w Łodzi, (Piotrkowska 113), w Katowicach, (Stawowia) 
9), w  Sosnowcu, (Piłsudzkiego 66).
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Dział budowy: wyrabia wentylatory ■
OJ ■ H■ o■■ . * i ze składu poleca do 600 mm. 3  S I
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1  ^ W arunki k up n a  i s p r z e d a ż y  d o g o d n e ■

Kaida modna 
pracownia

u żyw a do n apędu  
m aszyn  każdego 

ro dza ju  ty lk o
napędy
redukcyjne

„B E lW ftB "
Zastępuję w zupełności kosztowną transm isję  I 

Oszczędzają p rą d !  Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęłe
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Fachowy Kalendarz 
Elektro- i Radiotechniczny
i dla gosp od a rk i c iep ln e j  w  e le k tr o w n ia ch  

n a  r o k  1 9 3 0
odwrotnie wysyłamy.

Kalendarz kosztuje 8,—  zł +  1,10 zł porto i pole­
cenie, razem 9,10 zł, które prosimy przekazać na 
P. K. 0. Pozńańj„Rynek Metalowy i Maszynowy'1 

202.796

V. naturalne! wielkości.

Kto Kalendarza zgóry nie zapłaci, otrzyma go 
za zaliczkę 8,—  zł +  porto, polecenie i zaliczka 

1,60 zł, razem 9,60 zł.
A D M IN IS T R A C JA

„Rynku Metalowego i Maszynowego’’
P o z n a ń ,  u lica  W ie lka  10 Telefon  2 2 -7 7



I 'A'.'AJ.
■m DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 3

3
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki kratowe upraszamy, aby iam  donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetnle stawiam y lamy aasze 
bezinteresownie do usłue przemysłu krajowego. P rzy  te | sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, te podczas gdy zagraniczne 
llrmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol- 
alczych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym względzie — zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nas 
ta gałaż przem ysłu stale sle podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasow e. W Interesie rozwoje 
przemysłu krajowego prosimy łabrykl krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzedzle Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWBQO".

Zmechanizowane rolnictwo amerykańskie
(g) N a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  ro ln ic ­

tw a  am ery k ań sk ieg o  jest  jego p ra w ie  z u p e łn a  m ech a­
n izacja ,  u ż y w a ją c a  od p o czą tk u  do końca  p rz y  k ażde j  
czynności sp ec ja ln .  m aszy n  ro lniczych. P rz y c z y n y  te ­
go s t a n u  rz e c z y  s ą  dw ojakie , raz  p rzy m u s  lo ka lnych  
s to su n k ó w  te ren o w y ch  i k lim a tycznych , k tó re  nie po ­
z w a la ją  na  u p ra w ę  roli bez  pom ocy  m aszyn , a drugi 
raz , co m oże jeszcze je s t  w ażnie jsz . ,  b rak  s i ł  ludzkich. 
M imo to jed n ak  trzeba  p rzyznać ,  że p rz y c z y n y  te  p o ­
w o d u ją  ro ln ic tw o am e ry k a ń sk ie  ba rdz ie j  n iże li  eu ro ­
p e jsk ie  do s to so w an ia  m aszyn , czyli, że A m e ry k a  pod 
k a ż d y m  w zględem  więcej zm e c h a n izo w a ła  rolnictwo, 
niżeli E u ro p a .  O dnosi s ię  to tak  do S ta n ó w  Z jednocz, 
jak  i K an ad y .

O ile chodzi o bodźce  k l im atyczne , k tó re  w p ły ­
n ę ły  na  s i ln ie jszy  rozw ój m aszyn  ro ln iczych  w A m e ­
ryce, to do tyczy  to wybitn ie  k o n ty n en ta ln eg o  k lim atu  
N ow ego Świata. M a m y  tam  b a rd zo  os tre  z im y i b a r ­
dzo gorące  lata, p r z y  zn aczn y ch  o p a d a c h  a tm o sfe ­
rycznych . P rze jśc ie  z la ta  do zimy jest  n a d e r  r a p to w ­
ne, co un iem ożliw ia  tam  n a sz e  jes ienne p race  rolne. 
J e s t  tam  za tem  b a rd z o  k ró tk i  ty lko  czas d la  sam y ch  
żniw i jeszcze mniej c za su  do p rzy g o to w an ia  roli na  
p rz y sz ły  rok.

Z asadn iczo  o d m ienną  jest  w A m e ry c e  o rk a  wio­
senna . N iezm iern ie  k rć ta i ,  czas, k tó ry m  ro ln ik  a m e ­
ry k a ń sk i  d y sp o n u je  do tego, zm usza  do gw ałtow nego  
p rz e p ro w a d z a n ia  orki dniem  i nocą  i ty lko  p r z y  u ży ­
ciu m aszyn  ro ln iczych  jest  to m ożliw e dio w ykonan ia .  
O ile n iem a  do d y spozyc ji  p ługów  m otorow ych, orze  
się  tam  p o t ró jn y m  pługiem , za p rz ą g n ię ty m  w osiem  ko­
ni. P rz e w a ż n ie  je d n a k  orze  się ta m  zap o m o cą  t r a k to ­
rów, k tó re  c iągną nie ty lko  k ilka  p ługów , a le  i b rony  
równocześnie , p rz y g o to w u ją c  z a ra z em  ro lę  do obsie­
wu. T u ż  za  t r a k to re m  z p łu g am i i b ro n am i idą  s łow ni­
ki w p u szcza jące  z ia rno  głębiej niżeli u nas  w ziemię, 
ze w zg lędu  n a  s i lne  p rz y m ro z k i  nocne. N aw ożen ia  
ro la  a m e ry k a ń sk a  wogóle nie po trzeb u je ,  jak  rów nież  
p rz e rw  w ypoczynkow ych , zm ienia  s ię  ty lk o  wysiew.

Z końcem  lipca w sze lk a  p ra c a  n a  roli m usi być 
już ukończoną. W  ty m  czas ie  o d b y w a  się też n a j b a r ­
dziej zm ech an izo w an a  p ra c a  s łan o b ran ia .  N ie ty lko  
koszenie, a le  i obracan ie ,  wiązanie , ład o w an ie  i t r a n s ­
po r to w an ie  odbyw a  się m aszynow o. N a jc iek aw szem i 
s ą  n iezn an e  jeszcze  u nas  m aszyny , e lew a to ry , k tó re  
s iano  c h w y ta ją ,  w iążą  i ł a d u ją  n a  a u ta  c iężarow e. 
C a ła  tą  p r a c a  od b y w a  się  w p ro s t  bez  do tkn ięc ia  
rękam i. N ie  ch ce  się w ierzyć  n ieraz, co tam  
jest  fak tem , że w łaśc ic ie l  fa rm y  w ielkości 700 akrów , 
? tego p o łow a  roli o rne j ,  zdo ła  p rz y  pom ocy  tylko

jednego  p raco w n ik a  w ykonać  c a łą  p ra c ę  na  roli, a 
d okonu je  tego ta m te jszy  fa rm e r  w  p rzec iąg u  3 i pół 
tygodni, n a tu ra ln ie  jedyn ie  dzięki jak n a jd a le j  p o su ­
n ię te j  m echanizacji .

Im  w yżej na  północ, tem  b a rd z ie j  ro ln ic tw o  z m e ­
chan izow ane, w sku tek  w spom nianego  już  k ró tk iego  
czasu  p ra c y  na  roli. W  K a n a d z ie  p rz y p a d a  n a  d o j ­
rz e w a n ie  pszen icy  ty lk o  50— 90 dni, u  n a s  —  jak 
w iadom o —  dw a ra z y  tyle. G łó w n ą  m a s z y n ą  t a m te j ­
szego ro ln ika  jest  żn iw iarka , p o łączona  z p rz y rz ą d e m  
do w iązania .  M a sz y n a  ta k a  z d o ła  s a m a  w przec iągu  
3-ch tygodn i obrobić  z pom ocą  jednego  cz łow ieka  300 
akrów . J e s t  to t. zw. m aszy n a  in dyw idua lna ,  a n ie  n a ­
leżąca  do o lbrzym ów , z n a jd u ją c y c h  się  w  p o s iadan iu  
zrzeszeń , d la  w spólnego  uży tk u .M ło ck ę  p rz e p ro w a ­
dza  s ię  ta m  jedyn ie  m aszy n am i t. zw. spółdzieJczem i, 
tuż z a  żn iw iarką , n a  roli. S to d ó ł  tam  niema, a lbowiem  
s łom ę  i p lew y  o d rzu ca  s ię  lub s p a la  n a  m iejscu . Z ia r ­
no p rz e d o s ta je  się  z m ło c k a rn i  w p ro s t  do ty m c z a so ­
w ych w ozów  m agazynow ych , k tó re  o d ra z u  odw ożą  
plon do sp ich le rzy .  O próżn ien ie  o w y ch  wozów n a s tę ­
p u je  rów nież  a u to m a ty czn ie  w p rzec iąg u  k i lk u  m i­
nut, sp eo ja ln em i ekshaus to ram i.

Nic dziwnego, że p rz y  tak im  s tan ie  rzeczy, gdzie 
s i ła  lu d zk a  jes t  zm echan izow ana , że do orki t r z e b a  
n ie ty le  kw alif ik o w an y ch  ro ln ików , jak  jednego u czo ­
nego ag ro n o m a u rzęd o w eg o  i jak  na jw ięce j  m echa- 
n i ików  i inżynierów , p ła tn y c h  p o  5— 10 dolar ,  d z ien ­
ni e, zatem , jak  n a  nasze  s tosunk i,  p ła c a  w p ro s t  f a n ta ­
s tyczna .

W  zw iązk u  z c a ło k sz ta ł te m  ro ln ic tw a  a m e r y k a ń ­
skiego n a leży  podkreś l ić ,  że i hodow la  zw ie rz ą t  dom o­
w ych je s t  zm echan izow aną .  K oni n ie  h o d u je  się  tam  
p raw ie  zupełn ie ,  b y d ło  p rz e w a ż n ie  ty lk o  d la  mięsa, 
lub m leka, k tó re  p rz e d s ta w ia  sam odz ie lną ,  n a d z w y ­
cza j u ro zm aico n ą  dz iedzinę  zm echan izow anego  p r z e ­
m y s łu  spożyw czego . Tam , gdzie  o sp e c ja ln e j  opiece, 
lub o m echan iczne j  hodow li nie m oże  b y ć  mowy, tam  
po zos taw ia  s ię  b y d ło  zupe łn ie  n a  wolności, by  p rz y  
jak  n a jm n ie jsz y c h  kosz tach  jak  na jw ięce j  k o rzy s tać .

Z w szystk iego  pow yższego  w ynika , że  a m e r y k a ń ­
sk i ro ln ik  —  o ile go m ożna  nazw ać , ch o c iaż  t o  r a ­
czej f a b ry k a n t  —  m oże  dorobić  s ię  w  p rzec iąg u  5 la t  
tego, czego nie  dorobi s ię  nasz  ro ln ik  n a w e t  w p rz e ­
ciągu ca łego  życia, a w szystko  to  ty lk o  dzięki jak  n a j ­
dalej  posun ię te j  m echan izac ji ,  o szczęd zan iu  s i ł  lu d z ­
k ich  tam, gdzie  m ogą b y ć  z a s tą p io n e  s i łą  m aszynow ą, 
k ró tk o  pow iedz iaw szy , dzięki n a d z w y c z a jn e m u  ro z ­
wojowi m aszy n  ro ln iczych .

H. G.
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Jak sporządzić walec betonowy do wałowania
.l* \ F

(g) Ciężki walec betonowy jest narzędziem nie­
zmiernie pożyteczmem, zwłaszcza do racjonalnego 
pielęgnowania użytków łąkowych i pastwisk. Nie­
raz jednakże w bardzo wielu gospodarstwach brak 
tego narzędzia. Rolnicy ociągają się z kuipnem ze 
względu na koszt i okresowe niewielkie zastosowa­
nie walca. Walce betonowe mogą być wszakże 
w' sposób bardzo łatwy i tani sporządzane na miej­
scu, sposobem gospodarczym. Najodpowiedniejszy 
rozmiar średnicy takich walców jest 80 do 90 cm., 
a szerokość robocza 1 do 1,25 m., odpowiada to cię­
żarowi m. W. 12—15 q. Szersze w ały  nie są wska­
zanie ze względu na nieporęczność pracy i zbytni 
opór, wymagający znacznego nakładu pracy pocią­
gowej. Za oś do walca betonowego może posłużyć 
stara oś wozowa; ramę żądanych wymiarów nale­
ży wykonać w  kuźni z żelaza kątowego i dobrze 
zmiłować. Oś z ramą łączy się zapoimocą skośnych 
odcinków żelaza kątowego; podobnież przymoco­
wuje się do osi krótszb nieco od projektowanej 
średnicy walca 2 żelazne krzyżaki z kątówki, które 
tworzą szkielet walca i służą do nadania mu mocy. 
laki żelazny szkielet ustawia się pionowo na drew­
nianej podstawie, dolny koniec osi przepuszcza się i 
przed otwór podstawy wprost w  ziemię. Drew­
niana podstawa z desek, na której spoczywa szkielet 
walca, musi być znacznie większych rozmiarów od 
średnicy walca. Szkielet tak ustawionego walca 
■obija się wąskiemi deskami, umocowanemi zapomo- 
cą drutu lub żelaza obręczowego. Do sporządzonej 
w ten sposób formy układa się warstwami masę 
betonową, silnie ją wtłaczając. Masę betonową robi 
się z 1 części cementu, 3 części piasku przemytego 
i 3 części żwiru lub drobno tłuczonego szabru. Ko­
nieczne jest staranne wymieszanie, ażeby ciężar 
walca był należycie zrównoważony w  całej swej 
masie. Sporządzanie masy i napełnianie formy wal­
ca najlepiej jest powierzyć fachowemu mularzowi, 
gdyż od dokładności wykonania tej roboty zależy 
dobroć i trwałość walca. Masa musi być utrzy­
mywana w stanie wilgotnym przez odpowiednio 
częste polewanie. Po 2—3 tygodniach drewniana 
forma zewnętrzna może być usunięta, powierzchnia 
walca odpowiednio wygładzona. Walec jest goto­

wy, należy go jeszcze zaopatrzeć w odpowiednią 
ramę drewnianą lub żelazną z odpowiednim przy­
czepem. Do przewożenia po drogach bitych mogą 
być nasuwane na końce osi wału, odpowiednio do­
pasowane kółka, przez co zapobiegamy uiszczeniu 
się walca i jego obijaniu. Wał betonowy, umiejęt­
nie zastosowany, oddaje duże usługi gospodarstwu. 
Koszt jego sporządzenia, wyżej podanym gospodar­
czym sposobem jest minimalny. Zastosowanie powyż­
szego walca betonowego poleca się szczególnie na 
łąkach torfiastych w okresie suszy, ponieważ wpły­
wa na lepsze podsiąkauie wody z warstw głębszych 
i przez to znakomicie poprawia stan roślinności. 
Również celowe jest zastosowanie walca po doko­
naniu sianokosów, gdy łąki po większych opadach 
są zbytnio stratowane i porznięte kolejami. Śred­
nica przekroju walca betonowego nie powinna być 
mniejsza od i m. ze względu na zaoszczędzenie pra­
cy sprzęgu, a również przy mniejszej średnicy wa­
lec ciężarem swym mógłby psuć strukturę powierz­
chni łąk przy nawrotach. Podawany wyżej 1 m. 
średnicy przekroju jest najpraktyczniejszym wymia­
rem dla walca betonowego. W  celu uchronienia 
walca od uszkodzeń przy  przewożeniu, a również 
przed niepogodą i opadami, które oddziaływają 
ujemnie na beton, jest wskazane sporządzenie okry­
wy blaszanej, która powinna być mocno znitowana 
z blachy 2 mm. grubości; blachy takiej potrzeba na 
to ok. 50 kg., co niewiele zwiększy koszt sporzą­
dzenia walca, a przyczyni się znacznie do jego trw a­
łości. Przy sporządzaniu walca podczas układania 
masy betonowej w formie zaleca się umieszczenie 
pary stożlkowo zakończonych kloców drewnianych, 
które wbijane są w  masę betonową w celu zaosz­
czędzenia betonu, a również zmniejszenia wagi wal­
ca. Przy 1 m. średnicy przekroju walca i 1 m. jego 
długości t. j. 0,8 m 3 pojemności odejdzie na wkładki 
drewniane olk. 10% i otrzymamy m. w. 0,75 n r  
masy betonowej. Cement do masy betonowej na­
leży użyć w stosunku 1:5. Na cały walec wyjdzie 
ok. 5 worków cementu i 1 m 3 żwiru. (Dr. Koch 
i Arens w „Mit. d. D. L. (}.“ Nr. 43 i 49 z 1929 r.). 
W. F. „Gaz. Rolnicza11.

Dokoła ciągówki w rolnictwie
(g) Pan J. E. Kowerski w artykule, umieszczo­

nym w Nr. 41 „Gazety Rolniczej", wskazał na zna­
czenie i rolę, jaką powinna odegrać ciągówka w go­
spodarstwie rolnetn. W  przekonaniu, że praca cią- 
gowki, choć na pierwszy rzut oka zdaje się być 
droga, w rzeczywistości jest tanią, określa on po­
moc, jaką ona rolnikowi oddaje, słowami: „W roku 
normalnym motor to  — przyjaciel, k tóry pomaga, w
nienormalnie późnym, mokrym lub suchym to _
zbawca, który w  minimum podatnego czasu pozwa­
la wykonać maximum roboty". Aby ciągówka 
spełniała swą rolę należycie, musi być otoczona 
staranną opieką. Praca ciągówki i jej obsługa musi 
być zorganizowana w ten sposób, aby osiągnąć 
najwyższą wydajność przy najmniejszych kosztach. 
Hhzsze dane, zwłaszcza odnośne organizacji i ob­
sługi ciągówki podaje już. Zdz. Fr. Marchwicki' w 
nr. 1-2 b. r. „Gazety Roln.“, pisze on m. in.:
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„Ceny poszczególnych kategoryj ciągówek są 
prawie jednakowe, warunki kredytowe również, 
tak, że te czynniki nie mają decydującego wpływu 
na wybór, bu wpływają raczej rady i opinje, które 
są niejednokrotnie bardzo sprzeczne, tak, że pow­
staje w głowie mało orientującego się w tych spra­
wach rolnika chaos. Jeden sąsiad, czy znajomy, ra­
dzi kupno tej marki, inny — tamtej, a najgorsza 
sprawa jest wtedy, gdy obejdzie się kilku przedsta­
wicieli i każdy z nich, pragnąc sprzedać swój to ­
war jak najbardziej, opowiada o nim* cuda. Drobne 
ulepszenia w motorze podnosi on do rzędu epoko­
wych wynalazków, które zapewnią ciągówce wie­
czny żywot, minimalne zużycie materiałów pęd­
nych i smarów, łatwość obsługi i t. p. Niejednokrot­
nie klient, oszołomiony w ym ow ą sprzedawcy, jego 
uprzejmością, wygodą fotelu, w  którym słuchał wy­
wodów przedstawiciela danej firtny, kupuje cią-



gówkę. Dane o sile, wytrzymałości, sprawności, 
zużyciu m ateria łów  pędnych, podane przez nich, 
musza być spraw dzone u tych rodników, którzy, 
mając dany  typ ciągówki, pracują  nim sumiennie 
i we wszelkich możliwych okolicznościach p rzep ro ­
wadzają ścisłą kalkulację pracy. W ażną jest rów ­
nież idość zatrudnionych w kraju ciągów ek danego 
typu oraz długość okresu czasu, w  którym  one p ra­
cują. Nie należy kupować z porady  tych, którzy, 
mając ciągówkę, nie wniknęli w jej pracę i opłacal­
ność. Ludzie ci najlepszej ciągówce dadzą nieraz 
najgorszą oipinję.

Kupować ciągówkę powinno się w tern przed­
stawicielstwie, które swą pow agą gwarantuje nam 
szybką i solidną pomoc techniczną, w razie nagłej 
potrzeby i k tóre stale posiada na składzie zapas 
części wymiennych. Bo co nam przyjdzie z kupna 
dobrej naw et w  swojej klasie ciągówki, jeżeli przed­
stawicielstwo nie posiada wykwalifikowanych m on­
terów, lub części zamiennych, po  które trzeba pi­
sać do fabryki i zanim one nadejdą, sezon robót 

.minie, a ciągówka próżnuje i próżnuje kapitał w 
niej umieszczony. Gorzej jeszcze bywa, gdy nie­
poważne przedstawicielstwo z tych czy innych po­
wodów7 zlikwiduje się. W tedy biedny właściciel 
kupionej m aszyny zostaje pozbawiony opieki i w 
szybkim czasie przestaje nią pracować.

Skoro ciągów ka już kupiona, przystępujemy do 
gruntownego zapoznania się z jej wymaganiami 
i obsługą. P rzys łany  z przedstawicielstwa monter 
do uruchomienia ciągówki i nauczania k ierow cy nie 
może wcześniej odjechać, dopóki uczeń jego nie ob- 
znajmi się dokładnie z całą m aszyną i samodzielnie 
nie potrafi w różnych warunkach pracow ać. W  
tych gospodarstwach, gdzie jest dobry szofer samo­
chodowy lub mechanik, opiekę techniczną nad cią- 
gówiką należy jemu powierzyć. P raco w ać  i obsłu­
giwać może zwyczajny fornal, czy luzak. Kierow­
nik gospodarstwa również powinien zapoznać się 
dobrze z trudną obsługą i p racą  ciągówki, aby  wie­
dzieć, czego od kierowcy ma wymagać. Szczegól­
nie młodzi rolnicy powinni sami nauczyć się obsłu­
giwać i p racow ać  ciągówką, aby  w razie potrzeby 
mogli sami wyszkolić nowych kierowców. Ułatwio- 
nem to będzie dla tych wszystkich, którzy, mając 
samochody, znają budowę i pracę motonny.

Z rozpoczęciem sezonu pracy, musimy zestawić 
dokładny preliminarz, ustalający, ile m orgów prze­
znaczamy w danym sezonie ciągówce. Następnie 
należy ułożyć kolejność robót w poszczególnych po 
'ach, aby możliwie nie przerzucać ciągówki z jed­
nego końca folwarku na drugi. Pola przeznaczone 
do orki należy pozaganiać końmi, dzieląc je na rów ­
ne określonej wielkości kawałki, nie szersze, niż 
50 metrów, aby ciągówka robiła najmniej niepo­
trzebnej drogi. Podział pola na równe kawałki po­
zwoli nam w czasie pracy  ciągówki dokładnie okre­
ślić w  każdej chwili ilość wykonanej orki. Szcze­
gólnie łatwo da się to zrobić, gdzie pola są w for­
mie prostokątów. Dalej obliczamy w przybliżeniu, 
dc w7 danym  sezonie zużyje c iągów ka m aterjałów 
Pędnych, sm arów i lemieszy, w  których zapas na- 
'eży się zgóry zaopatrzyć.

Mając tak przygotow any wstęp do pracy  cią­
gówką, w yjeżdżam y z garażu w pole z item, że eią- 
gowka powróci do niego w końcu sezonu, po zro­
bieniu wszystkich wyznaczonych robót. Żadna 
Praca w roli tak nie niszczy ciągówki, jak p rzep ro ­
wadzanie po drodze. Ileż to razy  widziałem w róż­
nych gospodarstwach, jak „mechanik11, a w an sow a-
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ny ze starszej posyłki tub fornala, w yjeżdżając z 
podw órza, chce pokazać wobec sw ych kolegów , jak 
to on potrafi jechać m otorem  i w ali po kam ieniach 
całym  gazem , nie zdając sobie spraw y, jak się m a­
szyna talkiem postępow aniem  niszczy. Dlatego 
zw racam  uw agę na w ażność asy sty  kierow nika 
gospodarstw a w  czasie transportu  ciągów ki z po­
dw órza na pole i z pola do garażu. Te kilkanaście 
minut, poświęcone spacerow i z ciągów ką, sowicie 
się opłacą.

Jak  jechać po d rogach? Tam, gdzie są obręcze 
transportow e, należy  je bezwzględnie do transportu  
zakładać. P oza’ tern na  każdej drodze, z wyjątkiem  
równej piasczyistej; na  której wolno jechać szybko, 
należy jechać I-szym  biegiem-ma minimalnym gazie, 
aby w strząsy  m aszyny by ły  nieznaczne.

P rzy jechaw szy  na pole, musimy przekonać się, 
k tórym  biegiem m ożliwa jest orka na żądaną głębo­
kość. Kiedy już jesteśm y przekonani, że w łączony 
bieg nie m ęczy m aszyny, przystępujem y do regula­
cji karbura to ra , aby m otor, wykomywając spraw nie 
żądaną pracę, minimalnie zużyw ał nafty. W  tym  
celu, k ręcąc  śrubą, um ieszczoną na karburato rze, 
zm niejszam y dopływ  nafty , p rzez  co m ieszanka s ta ­
je się uboższą. P ierw sze strzelanie w  karbu ra to ­
rze, osłabienie biegu ciągów ki, w reszcie za trzym a­
nie m otoru  — jest w skazów ką, że m ieszanka jest za 
słaba i trzeba cokolw iek odkręcić śrubę, aby  silnik 
pracow ał regularnie. Jeżeli w czasie p racy  cią­
gówki z ru ry  w ydechow ej uchodzi czarny  g ryzący  
dym, jest to dow ód, że m ieszanka jest za bogata i za 
dużo nafty  wychodzi. Kładę nacisk na znaczenie 
precyzyjnego regulow ania karbura to ra , gdyż od 
tego zależy ilość zużytej na m órg nafty . M ając w y ­
regulow any karbu ra to r i określony bieg, którym  
m ożem y orać, p rzystępujem y do spraw dzenia, ile w 
danych w arunkach wychodzi nafty  na m órg i ile 
czasu trw a o rka jednego m orga. W  tym  celu napeł­
niam y bak naftą  po brzegi i zo raw szy  m órg za trzy ­

m ujemy silnik i wyimierzonem naczyniem  dolew am y 
znów do pełności. Ilość dolanej nafty  będzie do­
kładną ilością zużycia na m órg, którego ścisłe kon­
trolow anie uchroni nas od k radzieży  nafty. O kre­
śliw szy zużycie nafty  na m órg o raz ustaliw szy  
z zegarkiem  w ręku  czas, po trzebny  na zoranie m or­
ga, obliczamy, jak długo trw ać  będzie o rk a  całego 
pola i ile wyjdzie na to nafty. W skazanem  jest, w 
m iarę możności, poinformowanie k ierow cy  ciągów ­
ki, że, aby zorać m órg, m usi tyle a tyle razy  
przejść pole wzdłuż. Oddaje to duże usługi p rzy  
raportach  w ieczornych.

Ilość zużytych m aterja łów  pędnych w  ciągu 
p racy  na jednej m ordze pow iększy się o ilość, jaka 
ulegnie w ciągu dnia rozlaniu, w yparow aniu  i t. p. 
czynnikom , niem ającym  nic wspólnego z pracą m o­
toru. D latego konieeznem  jest zorganizow anie so­
bie gospodarki m aterjałam i pędnemi i sm aram i w 
ten sposób, aby p rzy  transportach i nalew aniach 
nic się nie m arnow ało i aby czynności te tak upro­
ścić, żeby na ich wykonanie zużyć minimum czasu 
i euergji.

Niejednokrotnie obserw ow ałem  w różnych go­
spodarstw ach, jakie m arno traw stw o czasu i m ate­
rjałów  się dzieje. Naftę w ożą na pole w starej bań­
ce od mleka, lub innym kuble, p rzy  k tó rych  napeł­
nianiu i opróżnianiu część drogiego płynu zaw sze 
zostanie rozlana. Szczególnie dużo rozlew a się naf­
ty  przy  p rzelew aniu  z różnych naczyń do ciągów ki 
w czasie dużego w iatru  na polu. Jeżeli weźm iem y 
pod uwagę, że czynności te pow tarza się kilka razy  
dziennie, łatw o jest obliczyć, ile zmarnuje się nafty 
i ile czasu się na to straci. A by tego uniknąć, radzę 
tym , k tó rzy  tego nie zrobili jeszcze, sp raw ę zaopa­
tryw ania  ciągów ki w  m ate rja ły  pędne, sm ary  i w o­
dę jak najszybciej uragulow ać, a przekonają się, ile 
czasu mniej ciągów ka w  ciągu dnia przesto i i ile za­
oszczędzi drogich m aterjałów .

(Dok. mast.)

Pług elektryczny
Z Nowego Jorku donoszą o wynalezieniu przez 

inżyniera Hamiltona Rce z Pittsburga niezwykłego 
pługu- elektrycznego, którego traktor wytwarza prąd 
elektryczny o nadzwyczaj silnem napięciu,

Prąd ten przenika do ziemi, oranej, niszcząc w 
niej w szelkie chwasty i robactwo, użyźniając jedno­
cześnie grunt do tego stopnia, że ziarna pszenicy za­
sianej na ziemi przez ten pług zoranej, rozwijają się 
daleko szybciej, a cała roślina jest dwa razy wyższa, 
niż rosnąca na gruncie zoranym pługiem zwyczajnym.

Prosimy powoływać się na
„Rynek Metalowy i Maszynowy"

i---------------------------j
i Maszyny torfowe ! l
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kopaczki i prasy do torfii
l dostarcza jako specjalność 8429 J a

I Fahryka Maszyn H. mUHSAm sp. AKc. I j
S WŁOCŁAWEK) Województwo W arszawskie

PROSPEKTY i CENY NA ŻĄDANIEi • :
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A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAWIU
T a c z k i  c a l o ż e l a z n e  lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemm ści 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
K ó ł k a  d o  t a c z e k  patent, Żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n iep rześc ig n lo n e  w konstrukc ji  
I trwałości. Tysiące w u tyc iu .  Liczne re> 
fe renc je  p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Na tle przesilenia w przemyśle i handlu drzewnym
Krytyczne położenie. — Ogólny zjazd przemysłowców drzewnych — Tymczasowa Rada Drzewna.
Rok ubiegły zaznaczy! słię silną depresją na między na­

rodowym rynku drzewnym, 0 0  nie pozostało bez ujemnych 
w p ływ ów  również na rozwój p rodukcji i 'handlu w Polsce. 
Zupełne załamanie się uprzednio przewidywanego ożywienia 
mchu budowlanego na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej w 
związku z panującym ogólnym kryzysem  gospodarczym siało 
się podłożem słabych na rynku wewnętrznym  obrotów  i 'wy­
wołało zastój, k tó ry  potęgowany zimniejszo,nerni możliwo­
ściami zbytu nazewnątrz kraju>, z łoży ł się w ciągu roku 
ubiegłego na wielce kry tyczną  sytuację w polskim przemyśle 
i handlu drzewnym, trwającą bez zmian i w idoków odpręże­
nia do dnia dzisiejszego.

Naskutak wskazanych przyczyn eksport nasz m ateriałów 
drzewnych zmalał w roku (1929 o- 1.143.000 ton czy li o 23,4% 
w porównaniu z rokiem 1928. Zmniejszona '.wartość wywozu 
wynosiła 108 m ilionów złotych, w yw ołu jąc w  przeciętnych 
obrotach handliu ekspansywnego do tk liw y  minus. Skoro do 
przejawów przytoczonych dołączym y jeszcze pogorszenie się 
stanu płatności pośród zagramiczinych odbiorców drzewa, 
skompletujemy obraz trudności, z jakliemi w a łczy od dłuż­
szego czasu naisiz przem ysł i handel drzewny.

W  maturalnej konsekwencji te'go wszystkiego’ ujawnia się 
w zrost bezrobocia w- przemyśle dnzdwuyim, to też wi stosun­
ku do roku 1928 zw iększyła się w grudniu roku ubiegłego
0 przeszło 50 proc. liczba -tartaków w Polsce wykazujących 
zły stan zamówień oraż zatrudnienia.

Sytuacja jesit wielce krytyczna — problemat wyszukania 
coirychlej dróg odprężenia, wysunął się na p ierw szy plan 
działania w zbiorowem życiu orgamiizacyjmem tej dziedziny
1 Wie wlszystkioh dzielnicach kra ju o silniejszem napięciu prze­
mysłu drzewnego, zaobserwujemy w  zrzeszeniach żywsze 
tempo pracy.

Wiedziona rówmemi przesłankami znalezienia środków 
zaradczych, mających na celu poprawę obecnego niezwykle 
ciężkiego położenia, Rada. 'Nadzorcza Związków Drzewnych 
w (Warszawie, wisparta przez najważniejsze dzielnicowe 
ośrodki polskiego przemysłu drzewnego łącznie z Walnem 
M. Gdańskiem, zw oła ła ostatnio do W arszaw y zjazd delega­
tów zrzeszeń i przedstawicieli przemysłu drzewnego, k tó ry  
w trzydn iow ych rzeczowych obradach rozważał najdonioślej­

sze zagadnienia, wysuwające się na czoło naszej po lityk i 
drzewnej.

•Punktem kulm inacyjnym  obrad była sprawa ułatwionego 
i dostatecznego zaopatrzenia tatitaków w surowiec drzewny, 
co w  zw iązku z depresją na głównych rynkach odbiorczych 
stało się jednam z najbardziej aktualnych zagadnień. Tym ­
czasem taktyka i po lityka  stosowania przez Administrację 
Lasów Państwowych p rzy  ustanawianiu cen, nie uwzględniała 
istotnych wymogów koniunktury międzynarodowej. Dla 
uzgodnienia ważnych tych poczynań, decydujących niejako 
o zdolności naszej konkurencyjnej w  handlu eksportowym, 
powołano do życia z ramienia zjazdu Tymczasową Radę 
Drzewną, złożoną z reprezentantów Adm inistracji Lasów 
Państwowych, przemysłu prywatnego, prywatnej własności 
leśnej oraz przedstawicieli nauki.

Zjazd omawiając Wpiro-wadizoną z dniem 1 października 
1929 r. wydatną podwyżkę stawek przewozowych w  nowej 
taryfie , stw ierdził, że związane z tern wyższe koszty u tru ­
dniają do reszty naszemu handlowi eksportowemu walkę 
współzawodniczą ma rynkach obcych. 'W rezultacie jedno­
myślnego stanowiska wysunięto przeto postulat, (domagający 
się przepnowadizeniia redukcji nadmiernie podwyższonych 
stawek itaryf eksportowych.

Z ważniejszych dalszych uchwał zjazdu wspomnieć jesz­
cze należy:

a) wysunięcie dezyderatu, ażeby w sprawach dostaw 
rządowych dotychczasowe uprzyw ile jowane stanowisko La­
sów Państwowych ustąpiło miejisca zasadzie równomiernego 
traktowania wszystkich .dostawców bez względu na to, czy 
są nimi przedsiębiorstwa ,prywatne lub państwowe.

b) W odniesieniu do obecnych trudności kredytowych, 
zjazd uchwalił rezolucję, zwracającą się do centralnych władz 
kompetentnych, ażeby pro jekt ustawy o zastawie rejestro­
wym  ma drewnie w brzmieniu usttalonem przez Związek Izb 
PrzemysłowoHHandlowycih iRzpl. P. uzyskał w  tempie p rzy­
spieszonego dekretu sankcję prawną.

W toku obrad końcowych omawiano także spraw y po­
datkowe a poza tern uznano konieczność wdrożenia zbiorowej 
akcji około rozwiązania zagadnienia kredytowego w łonie 
własnej organizacja, niezależnie od postulatów zwracających 
się jaik w yże j pod adreisem Rządu. —ip—

Ze Związku Przemysłowców Drzewnych w Poznaniu
W  ubiegłym  tygodniu odbyło się plenarne zebranie Zw ią­

zku Przemysłowców Drzewnych w  Poznaniu, którego g łów ­
nym celem było  omówienie aktualnej sprawy zakupu surow­
ca oraz zajęcia stanowiska co do stawek ta ry fow ych  płac 
robotniczych. Pod nieobecność prezesa p. Bystrzyckiego, 
k tó ry  p rzyby ł na zgromadzenie nieco później, zagaił zebra­
nie wiceprezes p. Urbański.

Na wniosek p. Potocznego siprawiie zakupu surowca na­
dano charakter swobodnej dyskusji, bowiem brak egzekuty­
wy, uniem ożliw iałby i  tak powzięcie jakichkolw iek, wiążą­
cych uchwał. Z dyskusji, prowadzonej w ożywionem lecz 
rzeczowem tempie, w y łon iły  się niejedne ciekawe relacje jak 
n- P.: że tartaki położone na pograniczu polsko-miemieckiem,

dokonują częstokroć zakupu surowca ipo tamtej stronie, ko­
rzystając z pobliskich lasów.

Prezes p. B ystrzycki zapoznał obecnych z swami spo- 
słrzeżeniiami w  odniesieniu do konjumikłury w zakupie okrą­
glaków i zw rócił obecnym uwagę na fakt, że właściciele 
traktatów  uzyskać mogą obecnie w Dyrekcjach Lasów kre­
dyt nieco dłuższy niż 6-mies.ięczny. Ustępstwo 'to p rzy  za­
kupie surowica przyjęto do wiadomości z zadowoleniem, lecz 
miałoby ono większą wartość (dla przemysłu, gdyby ustalone 
by ły  -ceny za sur-owiiec. Niepewność jednakże w obliczu -r«ie- 
ustalenia cen, k tó ry  to objaw  zaobserwuje się także w 
Niemczech, zaleca narazie zachowanie pewnej ostrożności, 
jak wogóle w strzym yw anie się czasowo od dokonywania 
większych zakupów.
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Odnośnie d'0 Jewiesijja p łac  robotniczych, p rezes  p. B y­
strzycka na ipodisitawie zebranego  m afenjalu dow odow ego refe- 
ruje, że dnsipekitorzy p ra c y  w niejednych  w ypadkach  dom a- 

- gają  się od w łaścicieli ta.rltakaw, aby  cii wypłacała sw ym  ro­
botnikom  w ynagrodzen ie  w edług s taw ek  usta lonych  iprzez 
Z w iązek P raco d aw có w  na  W oje  wódź tw o 'Poizinańskie, do k tó - 
tego  na leży  z b ran ży  d rzew n e j „Zw iązek P raco d aw có w  dla 
P rzem y słu  D rzew nego11, z rze sza jący  w łaścicieli zak ładów  
sto larsk ich . Z achodzi Ikwesitja, ozy p rzem y sło w cy  ta rtaczn i 
obowiązani! są  do  p łacen ia  tych  s taw ek . P raw n ie  rzecz w y ­
gląda tak, ż e  Z w iązek P racodaw ców  dla P rzem ysłu  D rzew ­
nego, z rzesza jący  jak pow iedzie liśm y  sto la rzy , a należący  do 
Zw iązku P raco d aw có w  n a  W ojew ództw o Poznańsk ie , p rzy ­
łączy ł się  do s taw ek  uchwalotpyeh. U staw a zaś pow iada, 
że w y sta rczy , (jeżeli jeden ‘zw iązek  danej b ran ży  należący 
do W ojew ódzkiego  Zw iązku P racodaw ców  p rz y łą c z y ł się do 
jego uchw ał, (natenczas uznane staw ki obow iązują ca ły  p rze­
m ysł danej b ranży .

Celem  nadania sp raw ie  te j podstaw  bezspornych  p ro p o ­
nuje referen t zm ianę sta tu tu  i nadanie Z w iązkow i innej n a ­

zw y, iPfzez co stw orzoiuoby zw iązek zaw odow y z u p raw n ie ­
niem zaw ieran ia  odrębnych  uimów zb io row ych  z zo rgan izo ­
w anym i robotnikam i sw ego  działu produkcji .i u zyskanoby  
m ożność 'bezpośredniego p rzy stąp ień  a jako  osobna grupa za ­
w odow a do W ojew ódzkieigo Z w iązku P racodaw ców .

P o  k ró tk ie j d yskusji pow ierzono  sp raw ę Z arządow i do 
gruntow nego  zb ad an ia  j p rzy g o to w an ia  w szelk ich  z tein  
zw iązanych  p rac , odk ładając  osta teczne  zała tw ien ie  do n a ­
stępnego zeb ran ia .

W  końcu obrad  rozw ażano  jeszcze niezmiennie trudne 
położenie p rzem y słu  d rzew nego  ziem  zacbodbicth, k tó ry  pod­
lega w iększym  ograniczeniom  u staw ow ym  aniżeli przem ysł 
tej sam ej dziedziny w  innych  dzieln icach k ra ju  (nip. K resy 
W schodnie), co  s ta w ia  go  dziś niietyliko w  pew ien stan  upo­
śledzenia, lecz  p rzed e  w szyisfik i eoi w pływ a n iekorzystn ie  n a  
zdolność konkurency jna  z  a c hodnio-po łski ego iprzeimysłiu d rze ­
w nego w stosunku do tej gałęzi p rodukcy jnej innych dziel- 
nic. U znano w ięc konieczność zab iegan ia  u w ładz kom pe­
tentnych  o  u jednostajn ien ie  p rzep isów  p raw n y ch  w zasto so ­
w aniu do całego p rzem ysłu  krajow ego. —ip—

W  syndykacie  cem en tow ym  to c z y ły  się p rzez  p rzesz ło  
m iesiąc ożyw ione p e rtrak tac je . R ezu lta ty  tyclr p e rtra k ta c y j 
są dodatn ie , uzgodniono bow iem  w szy stk ie  zagadn ien ia  w 
p rzem yśle  cem entow ym . Z ałatw iono pom yślnie sp raw ę kon­
tyngentów  m iędzy  poszczególnemu fab rykam i i u z g odn iono  
zagadn ien ie  now ych  m w esty cy j. Piositanowiomio u trzym ać  
d o ty ch czaso w y  Udedroiek po lityk i handlow ej, um ożliw iający

Syndykat cementowy przedłużony
kapita lizację  i w y tw a rz a ją c y  zd ro w y , legalny  handel cem en­
tem. Celem  w zm ożenia nuchiu budow lanego  ipostanowio.no 
poczynić s ta ran ia  około szerzen ia  p ro p ag an d y  cem entu i a ko 
itiatenjałiU budow lanego.

S y n d y k a t cem en tow y  z o s ta ł p rzed łużony  na la t sześć. 
Ido syndykatu  n a leżą  wiszystikiie fab ryk i cem entu, znajdujące 
się na o b sza rze  naszego  p aństw a

W  Izbie P rzem .-H and łow ej w K rakow ie  odby ła  się an ­
kieta  w  sp raw ie  p ro jek tu  w arszaw sk ie j Izby  P .-H ., d o ty czą ­
cego 'program u budow nictw a m ieszkaniow ego na rok 1930. 
W  obszernem  przem ów ieniu  re fe ren t taż. Romka o św iadczy ł 
się za p rzy jęc iem  zasad  om aw ianego  pro jek tu , p roponu jąc  
popraw ki w  tym  kierunku, b y  w ypow iedzieć się za syste­
mem m ieszkań 3-iiizbowych, za  dopuszczeniem  jed n ak  sw o­
body stan o w ien ia  'czynników  lokalnych o ustosunkow aniu

Ruch budowlany w Krakowie
ilości ty c h  m ieszkań  do m ieszkań 2- i 1-d.zbowych. W  d a l­
szym  ciągu o św iad czy ł isię re fe ren t za obdzieleniem  poszcze­
gólnych ośrodków  ściśle okreśtonem ii kw otam i pieniężnem i 
w edle klucza w p ływ ów  z podatku  lokato rsk iego , jak ró w ­
nież za m ożliw ie spieisznem uruchom ieniem  przeznaczonych  
na ten  cel funduszów .

W yniki pow yższej ankiety  m ają być przedm iotem  o b rad  
plenarnego zeb ran ia  Izby.

WIADOMOŚCI DROBNE | |
CŁO W Y W O Z O W E  NA DR EW NO  O SIKOW E.

iW Dz. Ust. z dnia II  bm. ogłoszone zosta ło  rozpo rządze­
nie w  sp raw ie  częściow ej zm iany  c ła  w yw ozow ego  n a  d rew ­
no osikow e, usta lonej w Dz. Ust. N r. 15 z  dn ia  16 m arca  29 
raku. T a częśc iow a zm iana po lega  na tern, że cło w yw ozo­

we o d  szczap  o s ikow ych  w W ysokości 1,50 od 100 kg. zostało  
zaw ieszone na p rzec iąg  jednego roku m ianow icie do  31 g ru ­
dnia 30 r., okazało  się bow iem , że jedyna w k ra ju  fab ryka 
łyczka  je s t n ieczynna i nie po trzebu je  .ochrony su ro w c a ; n a ­
stępnie zniesione zo sta ło  zupełnie cło  na drzew o osikow e ta r ­
te u ciosane o g rubości po w y że j 2.5 cm. w w ysokości zł 1.50 
od 100 kg., m onopol bow iem  z a p a łczan y  nie po trzebu je  rów ­
nież gatunku  ta rc icy . P o za  tern w szy stk ie  inne cła w yw o­
zow e na d rew n o  osikow e okrąg łe  w w ysokości 1,50 od 100 
kig„ jeżeli chodzi o długość do 2 in. i 3 z ł jeżeli Chodzi o d łu ­
gość ponad  2 m., po zo sta ją  b ez  zm iany. R ozporządzenie  to 
w chodzi w życie  z dniiem 15 lutego.

KONTRAKT NA D O STA W Ę M ASY D R Z E W N E ! DO
FRANCJI.

Przedstaw iciele przem ysłu masy drzewnej Szw ecji, N o r­
w eg ii i Finlandj i  zaw arli ostatn io kontrakt z Francją na 
dostaw ę masy drzewnej w  roku 3931. K ontrakt ten przo- 
w iduje dostarczenie francuskim  fabrykom papieru dzienni­
karskiego w  ilości około 2,ot) ton masy drzewnej. Ilo ść  
zakontraktowanej^) masy drzewnej podzielona, została między 
trzy  w ym ienione kraje, przyezem  w ięk szą  część masy ma 
dostarczyć Szw ecja, posiadająca, pod tym  w zględem  naj­
lepszą marką.

Fabryka Papy Dachowej

„GOSPODARZ*1
Sp. Akc. B M H H B B I

W  SIERADZU Papą dachowa
"  Smoła prep.

Lepnik
Pak

8537 Karbolineum
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ŁAZOWSKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE

$■». AHc.
Fabryka W yrobów Szamotowych  

i O g n io trw a ły c h  

w Łazach (Star. Zawierciańskie) 
Zarzgd w Warszawie, ulica Towarowa 48

T e le fo n y : 335-46 i 142-25

WSZELKIE WYROBY
SZAMOTOWE
od 29-36 St. Seg. i zawartości do 44%  A120 3

Cegła szamotowa norm alna, płyty 
piekarskie i zapraw y szam otowe

stale na składzie 

Wyłączne p rzedstaw ic ie ls tw * na Poznańskie i Pomarzę
Int. W. Robiński

POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego Nr. 17

C e g fy  fc o n o t o iu e  
szamotowe 

dla Statouani

W

Pty tk i  n o r m a ln e
• ptyty piekarskie-

W y m ia r y ;

300 X  i 50 X  60 
300 X  150 X  40 
300 X  400 X  50 
800 X  400 X  40 
5 50 X  120 X  30 
250 X  120 X  40 
800 X  800 X  50 
800 X  300 X  4n

m, ra

ag a  
4 s z t u k i

4 .«
8.7

12. -
10, —

Róż-ne fdionome.

B®BSEBBBBBBBBBBBB®HBHB®B®®®B®®®S®®B  
aB B B B BB B&B BB BB BB BBB BaB BB BH B BBB BB BB BBB BB ®

Piece opancerzone patentu SZRAJBER
mieszkaniowe, kuchenne i przenośne w rółnych wielkościach

odznaczające się mocną i stałą konstrukcją, niezmienną hermetycznością
a skutkiem tego 50% oszczędnością opału w porównaniu do wszystkich 
pieców kaflowych,nie wymagają corocznych remontów, są estetyczne I tanie.
Polecane przez wszystkie Ministerstwa i Urzędy. Przeszło 5.000 sztuk w użyciu. 

Udzielamy gwarancji za dobre funkcjonowanie.

Wyrób i wynalazek całkowicie polski sprzedaje i ustawia

Wyłączne Przedstawicielstwo na Ziemie Zachodnie
<9

®  
®  
®  
B  
B  
B  
B 
B  
B 
B  
B 
B 
B 
B 
B 
B

BBBBBBBEBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

f p .  . d f z c .

Centrala w Poznaniu, ul. Sew. Mielżynskiego 23. Tel. 2976 -3874
Oddział w Toruniu, 

ul. Żeglarska 27 —  te l. 6 4 3
Biuro sprzedaży w Grudziądzu 

ul. Łąkowa 11 —  te l. 950
O ddział w Bydgoszczy 

u l. Florjana 8, naroż. Uroczej 
telefon 26  -1 8

Oferty i porady bezpłatn ie na łądan ie .
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I Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERIAŁY BUDOWLANE.
Bydgoszcz,  14. 2. M ateria ły  budow lane. F irm a ..Im pregnac ja" 

notuje następu jące  cen y : P ap a  dachow a n r. 80 —  9.00 z ł. za rolkę 
10 kw . m .; n r. 100 —  7.50; n r. 125 —  6.25; nr. 150 —- 5.50; nr. 175 
— 5.00; nr. 200 —  4.40; n r. 250 —  3.75; ipapa izolacyjna 2.50 za 1 kw. 
m e tr , sm oła p rep aro w an a  25 zł. za 100 kg: ne tto , lepni-k 26 zł. za 
100 kg. h r .-n e tto , sm oła d rzew na 25 zł. za 100 kg. ne tto , sinota 
żyw iczna 45 zł. za 100 kg. -br-.-ne.tto-, karbioldneuim 38 zł. za 100 kg., 
n e tto , trzc ina  z ocynk. d ru tem  4.50 za rolkę 20 kw. m tr, gips m urar- 
sk i'7 .00  zł. za w orek  75 kg., gips sz tukato rsk i 8.00 zł. za w o re k  75 kg.. 
sp lisy  dachow e 5.50 zł. za 1000 sz-t., cem ent po rtlandzk i 24 zł. za 
beczkę 180 kg., cem ent portlandzki 7.00 zł. za w orek 50 kg.

Grudziądz, 8 . 2. P om orsk ie  Z akłady C eram iczne no tu ją  loco 
G rudziądz: C egła 70—90 zł., d reny \ 'A  cala 65 75 zł., dachów ka 
karp iów ka 175 zł.

MATERIAŁY BUDOWLANE.
W arsz aw a ,  14. 2. C eny b lachy  w sp rzed aży  pó łhu rtow ej za 1 kg. 

w z ł. B lacha cy n k o w a 1.54 z ł w  sp rz e d a ż y  detalicznej 1.58, blacha 
ocynkow ana „20“ 1.20, „22" 1J25; b lacha  biała angielska — . W dziale 
b lachy  cynkow ej Z jednoczone W alcow nie sp rzed a ły  w r. -ub. tow aru  
na ogólną sum ę przeszło; 7,7 ty s .  ton, p o d czas gdy w r . 1928 zb y t w y ­
niósł 9 .4  ton, czyli, -że zb y t b lach y  cynkow ej w r. ub. uległ blisko 
20 proc. zniżce. O becnie na rynku  panu je  zastó j i rozpoczęcia  sezonu 
w iosennego nie n a leży  spodziew ać się prędzej, jak w m arcu. W y p ła­
calność nie jes t jeszcze  najgo rsza , jednakże zdarzają  się p ro te s ty , 
gdyż banki, k tó re  p rzy rz ek ły  pożycziki n a  dokończenie budow anych  
dom ów , jeszcze  w r .  ub. nie w y asy g n o w ały  ipotrzeton. sum . K onw encję 
w śród  p ro d , odnow iono n a  r .  1930 m niejw ięcej nu ty ch  sam ych  w arun ­
kach  co  w  ir. ub. K upcy o trzym ują  to w a r  na k re d y t, doch. do 4 m ies., 
iprzyczem  w yp łacalność  jest podobna jak  w  b lasze  cynkow ej. W  dziale 
b lachy  b iałej zapo trzebow an ie  jest bardzo, n ieznaczne. Ceny, w zw iąz­
ku ze zw y żk ą  na rynku  angielskim , o.raz z podniesieniem  ta ry fy  ko­
lejow ej w  końcu r. ;ub. u leg ły  zw yżce , k tó ra  w yniosła  średn io  4— 8 zł 
na sk rzynce  to w a ru , zależnie od w ag i Skrzynki. O becn ie tendencja  
zw y żk o w a usta ła , jednakże  w obec konkurencji w śród  kup iectw a, m a­
jącego  na sk ładach  ten to w ar, rozp ię to ść  cen je s t dość znaczna.. B iałą  
b lachę im portu jem y z Anglji i  z N iem iec; p rz y c z e m . ta  o s ta tn ia  je s t 
nieco ta ń s z a  od ang ielsk ie j, ale za to  kupcy  -otrzym ują ten to w ar m-a 
o strz e jsz y c h  w arunkach  (w blasze angielskiej k re d y t dochodzi ś re d ­
nio do 4-ch m iesięcy).

Katowice, 14. 2. S u ró w k a  odlew nicza H uty  .Pokoju nr. 1 (F riedens- 
hu tte  P. G. S .), oraz G órnośląskich  Z jednoczonych Hut K rólew skiej 
i L au ry  -  re p re z e n ta c ja : T o w arz y stw o  dla S p rzed aży  S urów ki Że­
laznej, Sp. z ogr. odp. w W arszaw ie , S ienna 11, cena za tonę 220 zł 
loco stac ja  w y sy ła ją c a .

Hurtownie metali  pó łsz lachetnych ujednosta jniły  warunki sp rze­
daży  tow aru  rdetalistom  przez  w zajem ną um ow ę, k tó ra  b rzm i n a s tę ­
pująco.: 1. rachunk i n ierek lam ow e w ciągu 14 dni o.d da ty  ich  w y s ta -  

'w ien ia  obow iązują w pełni. 2. Rachunki- .należy uregulow ać bez 
opóźnienia  śc iśle  w edług  um ow y, nie później .jednakże jak w ciągu 
30 dni od d a ty  rachunku . 3. P ro c e n t  .oblicza się o d  d a ty  p łatności 
w edług sto p y  .procentow ej banków  p ry w a tn y ch , o  ile p rzy  zam ó ­
w ieniu nie zo sta ła  usta lona inna sto p a  .procentow a. 4. W celu uniknię­
cia zaw ik łanra w  k sięgow ości, rach u n k i należy  -kryć k a ż d y  z oddzielna 
w  całości. Do p o w y ższeg o  porozum ienia w eszła  rów nież  jedna z p-o- 
w ażn ieszych  firm  tej b ra n ż y  na  prow incji.

Berlin, 14. 2. W RM. za 100 kg. .Miedź e lek tro lity czn a  na do staw ę  
cif H am burg, B rem a, lub R o tte rd am  170Yi, o ryg inalne alum inium  hut­
nicze 98—>99 ip-roc. w b lokach  190, ditto, w .sztabach w alcow anych  i 
.ciągnionych 194, nikiel c z y s ty  98—99 proc. 350, an tym on R egulus 
5 9— 62, sreb ro  w sz tabach  ca . 900 za kg. 60K — 6214. z ło to  w w ol­
nych obr. za 40 ®r. 2 8 —28.20, p la tyna  (w w-oln.- -ob-r.) 1 «r. 6% — S% .

Londyn, 14. 2. Not. m etali w Ł  za to n ę . M iedź: S tan d ard  per 
k asa 7014—71, 3 mies. 68%— 683/a, S ett. 71, E le k tro li t  8314— 8414. 
best se lec ted  77/4—79, E lektrow ireiba.rs 8414, cy n a : S tan d ard  .per kasa
17214 :1727/s, na  3 m ies. 175r,/a— 1 757/b, S ettl. 1727/s, B anka (oibr.
nieof.) 1797/a, S tra its  (obr. nieof.) 175l l», o łów : zag rań , dost, na-tychm. 
aPV io , te rm in o w a 218/io, S e ttl. 21%, cynk: zw y k ły  dost, ua tychm . 
19®/ie, term inow a 2-0’/ie. S ettl. 1914, rtęć  (not. nieof.) 23‘/», p latyna 
(not. nieof.) 12, W olfram  (not. nieof.) 29- 32, blacha biała (not. nieof.) 
185/ s .

DRZEWO.
Lw ów , 14. 2. N otow ania drzew a izby  P rzen i.-H andl. w e L w ow ie 

w o b ro c ie .k ra jo w y m  loco w agon stac ja  załadow ania w w ojew ództw ach  
Lw ów , T arnopo l i S tan isław ó w  z 25 ub. m. d rzew o jod łow e i św ie r­

kowe w stan ie  ok rąg łym  okorow ane, celulozow e do 1.0 cm. ś re d n io  
32 zł, kopalniane o.d 10 cm. średn . i w yżej 1.50 m. dług. i w yż. 28 zł.
drzew o d łużycow e 14—20 cm. śr-, o raz 21—36 cm. śr. 36 zł, .kloce 
zdrow e ta r taczn e  4 m. dług. w yż. 20 i  w yż. cm. śr. —, średn ica  w 
czubie od 20— 25 cm. zł —, od 26 cm. i. w y że j 34 zł, te sam e w y łączn ie  
św ie rk o w e o 10 ipr-o-c. drożej, drzewo- jodło-we i św ie rk o w e w  stanie 
ta r ty m  i c iosanym : Deski i b rusy  jodłow e z -pod p iły  3— 6 m. dług. 
10 cm. i w yżej szerokości 26.33, 50 52 mm. grub. 88 zł. 20 m m . grub. 
96 zł, 13 mm. grub. 106 zł, -te sam e św ierkow e, w ym iary  tak  w yżej 
102 zł 109 i 119 zł,, deski I b ru sy  jod łow e i św ierkow e budo-wlane, 
w ym iary  te sam e 52 mm. grub. 78 zł, 20 mm- grub. 8 .3 z ł. 13 mm. 
grub. 93 zł, deski i b ru sy  sto larsk ie , św ierkow e, lub -czyste i pól- 
czy ste  jodłow e, w ym iary  jak  w yżej, 52 mm. grub. 146. 20 m-m. g rab , 
149, 13 mm. grub. 159, deski i b ru sy  IV k lasy  św ierkow e i jodłow e, 
w ym iary  te saMe 67, 74, — 77 zł. desk i >i b ru sy  św ierkow e, jodłow e 
o d . l  m. w zw yż, ale poniżej 3 m. -o .po-zostatych w ym iarach , jak po­
przednio są o 3,3 proc. tań sze ; kantów ki -rygle rżn ię te  3—6 m. dług. 
8X<8 w y. g rube 92 zł, 6—3 ni. dług. grubość ta sam a 99 zł, inne 
w ym iary  w ed ług  um ow y, ła ty  rżn ięte  3—6 m. dług., 26 d-o 50 jn.m . 
grub., 46— 52 mm. szer. 105 zł, 1 do 2 i pół m. grub. 55 zł, drzew o 
ciosane 6— 9 m. dług. 16X8 g rab . 52 zł. w g rubościach  w yższych  65 zł. 
D rzew o sosnow e w stan ie  okrąg łym ^okorow ane: kopalnie 10 m. śred .. 
1.50 m. dług. i w yż. 28 zł, kloce .zdrowe -tartaczne, pochodzące z ca­
łych  d łużyc 38, w stan ie  ta rty m  i c io sanym  deski i b ru sy  sosnow e 
budow lane 3 - 6  m. dług., 10 cm. i w yżej sze r. 33—40— 52 mm. grub. 
85 zł, d ługość ta sam a, a szerokość  16. cm. i w yżej szer. 33— 40—52 
mm. grub. 90, deski i  b ru sy  sosnow e sto la rsk ie  m eo-brzynaue 130 zł, 
desk i i -brusy sosnow e -od 1 m. w zw yż, ale poniżej 3 m. s ą  -o 40 pro-c- 
tańsze, k an tó w k i i ryg le  .rżnięte 3— 6 m. długości 8X 8 i w yższej g rube 
4( — , 6—8 m . dług. grubość t a  sam a —  zł, w ym iary  w iększe w edług 
um ow y, d rz e w o  ciosane 3-—6 m. dług. w grubościach  1.6X18 55 zł, 
18X21 i  w yż. 60 z ł, nad  6— 9 m . dług w  g ru b o śc iach  d-o 16X18 72 zł. 
nad  6— 9 m. dług. w  grubościach  18X21 85 zł, deski sosnow e heb lo­
w ane na  pióro- i  w pst. 3—6 m. dług. 10—*18 cm. szer. 119 zł.

ZLOTY W DNIU 14 LUTEGO 1930 ROKU.
G dańsk p rzek az  57.63— 57.77, gotów ka 57.66—57.80, B erlin p rze ­

kaz na W arszaw ę 46.80— 47, na Poznań  46.80—47, na K atow ice 46.75 
46.95, (gotówka gru'be 46.675— 47.075, Zurych przekaz  58.05, Londyn 
przeikaz 43.35, N. Jo rk  przekaz 11.25, P ra g a  przeikaz 378.25, W iedeń 
przekaz 79.45—79.73.

budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty  
ceglow e, dachówki, papy dachowe zw ykle  
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smolę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty śclen*©, 
glazurowane rury kamionkowe 1 koryta, w yro­
by szam otowe Kulmiza 1 Radeburskle, zaprawy 
tynkow e do fasad, karbolineum , płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci 1 przeciekaniu wody  
„CERESIT“, materjały do izolacji, ceg ły  i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, park iet dębow y, linoleum, 
dachówkę azbestowo - cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOL1T", siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
Inne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
Jakości (7333
1603

Stefan Pełczyiielii
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, te l. 5605
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG PUBLICZNY.

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy 
ogłasza przetarg na dostarczenie i zmontowanie pomp od­
środkowych oraz instalacji elektrycznej sity i światła, dla 
•budującej się hali filtrów  pośpiesznych, przy ul. Suchej, 
róg Nowowiejskiej.

W arunki przetargu, wzór deklaracji ofertowej, wa­
runki techniczne, wzór umowy oraz plany i ślepy kosztorys 
można otrzymywać w Biurze Budowy Filtrów  Pośpiesz­
nych, przy ul. Suchej, róg Nowowiejskiej, w godz. 9—14 
do dnia 15 marca po okazaniu kw itu Kasy D yrekcji na, 
wtpłaconą sumę zł 300.

Tamże udzielane będą wszelkie wyjaśnienia.
Oferta powinna być złożona w kopercie zalakowanej 

pieczęciami firmy, z napisem: ,,Oferta na dostawę pomp
odśrodkowych oraz instalacji elektrycznej siły i światła, 
dla Zakładu F iltrów  Pośpiesznych'1, z dołączonym kwitem 
Kasy D yrekcji Wodociągów na złożone wadjhm.

Ofertę należy złożyć w Sekcji Zakupów D yrekcji Wo­
dociągów i Kanalizacji, ul. Senatorska, 14, do dnia 15 
marca r. b., do godz. 12-ej w południe. Po upływie tego 
'terminu, złożone oferty będą nieważne.

D yrekcja zastrzega sobie praw o:
1) wyboru oferty według swego uznania niezależnie od

ceny ofertowej,
2) podziału dostawy pomiędzy kilku firm,
31 unieważnienie przetargu.

LICYTACJA SAMOCHODÓW.
D nia 3 marca 1930 roku odbędzie się o godzinie 11 

srańo w W arszawie w gada.żu zapasowym M inisterstwa 
Robót Publicznych przy ulicy Czerniakowskiej Nr. 130, 
sprzedaż w  drodze ustnego przetargu kilkunastu używal­
nych samochodów osobowych, ciężarowych i motocykli, 
tokarek, w iertarki, szlifierki, silnika elektrycznego, walu 
pędnego, oraz opon i dętek i różnych części samocho­
dowych.

W arunki sprzedaży są do przejrzenia w Departamencie 
Drogowym Min. Rob. Publ. ul. Kredytowa Nr! 9 (7-e 
piętro) codziennie w godzinach biurowych, a we wtorki 
i czwartki od 11 do 12 godz., w garażu przy ulicy Czer­
niakowskiej _ Ny. 130,. gdzie w wyżej oznaczonym cza sie 
można oglądać przeznaczone na Sprzedaż przedmioty.

Ministerstwo Robót Publicznych.

PRZETARG
K om itet L ikw idacy jny  P ań stw o w y ch  Z akładów  G raficz­

nych  Min. S karbu  (W arszaw a , Al. Jerozolim ska 91) ogłasza 
na dziień 6 m arca  r. b. o godz. 17-tej

PRZETARG OFERTOWY I USTNY
na sprzedaż:

1. Pom ocn iczych  m aszyn  drukarsk ich .
2 . M ebli fab rycznych  używ anych .
3. U rządzen ia  Żłóbka d la  n iem ow ląt.
P o w y ższe  p rzed m io ty  w y staw ian e  na p rz e ta rg  oglądać 

m ożna codziennie w Składzie  P . Z. G.
Inform acyj udziela K om itet L ikw idacy jny  tel. 48-49.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ogłasza, prze­

targ na dzierżawę magazynu pow. 140 mtr. kw. na st. 
Warszawa Wschodnia. Termin składania ofert do W -lu 
Eksploatacyjnego Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
■upływa w dniu 22 lutego r. b. o godzinie 12. W arunki 
przetargu podane są w ..Monitorze Polskim '1 z dnia 12 
lutego r. b. Bliższych szczegółów zasięgnąć można w Wy­
dziale Eksploatacyjnym, Al. Jerozolimskie Nr. 42, w go­
dzinach od 11 do 13-tej w dni urzędowe.

OGŁOSZENIE.
W poniedziałek, dnia 24 lutego r. b. odbędzie się 

(sprzedaż ca. 150 drzew (jesiony) w drodze przetargu pu­
blicznego. Drzew a rosną przy drodze Opalenica-—Buk.

Początek przetargu1 o godz. 15 (3) po poi. przy moście 
na Mogilnicy.

W aruńki przetargu otrzymać można w biurze i będą 
ogłoszone przed przetargiem. M agistrat zastrzega, sobie 
prawo odroczenia term inu licytacji w razie nieprzybycia 
•dostatecznej liczby reflektantów.

M agistrat: (—) D uda, burmistrz.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOO0
D y rek c ja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w R adom iu 

ogłasza 8529

przetarg nieograniczony
na diostawę roczną:

1600 szt. biegunów cynkow ych do ogniw „Meidingera", 
3200 szt. biegunów m iedzianych do „
1600 kompl. szk ieł kompletnych do „ „
1600 szt. korków z rurkami do
3200 „ biegunów cynkow ych do ogniw Leclansche'a.
3200 „ biegunów w ęglow ych  do
1200 „ szkieł z przykrywkam i do „
4000 „ rolek porcelanow ych 20, 24, 30 i 40 m/m.
6200 mtr. b. rurek izolacyjnych Bergmana 9, U . 13. 5, 16 

i 23 m/m,
1080 szt. pudełek do rurek Bergmana 11, 13, 5, 16 m/m,
440 „ kolanek do rurek Bergmana 9, 11, 13, 5, 16 m/m,
380 „ w yłączników  pokrętnych 2, 4, 6 i 10 amper.
100 „ w yłączników  w żeliwnem okapturzeniu 6 i 10

amper.
100 kg. taśm y Izolacyjnej gumowanej białej i czarnej,
50 „ paragumy 15 m/m.
D ostaw a m a b y ć  dokonyw ana w okresach  kw arta lnych , 

przyczeim  d o s taw a  pierw szej, tparłja m a te ria łó w  w inna być 
•uskuteczniona 15 k w ie tn ia  1930 r.

O ferty  należy  sk ładać  do D yrekoji, W ydzia ł Zasobów . 
Radom , R ynek  12. do dnia 4-go m arc a  1930 r .

W ym agane  je s t w a d ju m .w  w ysokości 3 p rac . o’d sum y 
w arto śc i o ferow anych  m ate ria łó w , o raz  w zory .

B liższe szczegó ły  ogłoszone zo sta ły  iw „M onitorze Pol­
skim " Nr. 34 z dnia 11. II. 1930 r.

R adom , w  lu tym  1930 roku.
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH  

w Radomiu.
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Związek Komunalny powiatu poznańskiego ogłasza- na 
rok gospodarczy 1930/31

PRZETARG PUBLICZNY.
na wykonanie dostawy:

a) 6.000 ton tłucznia drogowego o wymiarach nie mniej­
szych niż 40 m/m i  nie większych niż 60 m /m .;

b) 550 ton grysu drogowego o wymiarach nie mniejszych 
niż 5 m/m. i nie większych niż 15 m /m .;

c) 500 ton kostki brukowej o wymiarach 12, 12, 12 cm.
; d) 1.700 ton kostki brukowej (nieregularnej) o wymiarach

16 do 20 cm .;
e) 1.500 m3 zdrowych i twardych kamieni narzutowych1 

do remontu powłok tłuczniowych, o wymiarach od 
10 cm. wzwyż; 

f) 2.100 m3 gruboziarnistego żwiru do remontu i kon­
serwacji dróg.

Wzmiankowane wyżej materiały winny być oferowane 
franko wagon stacja nadawcza, lub franko budowa w m iej­
sce przeznaczenia. Formularze ofertowe i bliższe infor­
macje otrzymać można w biurze Wydziału Powiatowego 
nr. 16, w godzinach urzędowych od 9 do 13. W tym czasie 
będą. wyłożone obowiązujące w powyższej sprawie warunki 
do wglądu zainteresowanych reflektantów.

Oferty z próbami oferowanych materiałów należy skła­
dać w Zarządzie drogowym powiatu poznańskiego w Po­
znaniu, W ały Leszczyńskiego nr. 10, w nieprzekraczalnym, 
term inie do 20 lutego 1930 r. włącznie, poczem w tym sa­
mym dniu o godz. 12-tej nastąpi publiczne otwarcie złożo­
nych ofert w obecności ewentl. przybyłych reflektantów. 
t5o  oferty należy dołączyć dowód na wpłaoone w Powia­
towej Kasie Komunalnej wadjum we wysokości 3 proc. 
wartości oferowanych materiałów. W razie przyjęcia ofer­
ty, złożone wadjum winno być przed wydaniem ewentl. 
zamówienia uzupełnione do 5 jiroc. wartości W wypadku 
(cofnięcia oferty w czasie lub po odbyciu przetargu jak 
,również w razie odmowy wykonania udzielonego zamó­
wienia, złożone wadjum. wzgl. kaucja przepada na rzecz 
powiatu poznańskiego.

Oferty niepodpisane przez oferenta, lub wniesione po 
upływie oznaczonego terminu, oraz bez dowodu na wpła.- 
rone wadjum nie będą rozpatrywane. Wydział Powiia,- 
Iowy zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, odrzucepie 
złożonych ofert bez podania powodu oraz unieważnienie 
przetargu.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Wa­
djum, w razie nieprzyjęcia oferty, zwrócone będzie bez 
procentu w terminie 14-dniowym-

Przewodniczący: w z. (—) Zenkteler.

Powiatowa Kasa Chorych w Poznaniu ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY.
na wykonanie prac centralnego ogrzewania, iństałacyj k a ­
ma® zacy j no - wodociągowych i elektrycznych oraz robót 
szklarskich i malarskich przy budowie Ośrodka Zdrowia, 
w  Swarzędzu. Oferty należy składać do dnia. 25 lutego 
1930 r. w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Poznaniu 

m l. W ały Kościuszki Nr. 3 w zapieczętowanych kopertach 
z napisem:' ,,Oferta na trzecią serję robót przy budowie 
Ośrodka Zdrowia w Swarzędzu". D o ofert winno być 
dołączone wadjum w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
w gotówce lub w uznanych przez władze budowlane pań- 
fetwiowe papierach wartościowych. Otwarcie ofert na,- 
Istąpi o godzinie 10-tej minut 15 tegoż dnia.

Kosztorysy ślepe wydaje Ppwiatowa Kasa, Chorych po 
Ipenie 5 zł i  3 Iz-ł, gdzie również przejrzeć można rysunki. 
Poza tern wszelkich informacyj co do sposobu konstrukcji 
(.uidzielać będzie inżynier - architekt p: Jerzy Mueller, kie.- 
Irtowńik budowy, Poznań, ul. Berwińskiego 1, w godzinach 
fe1—4-ite j .

Powiatowa Kasa Chorych zastrzega sobie wybór ofe- 
Ipenta względnie podział robót na kilku oferentów, lub 
nieuwzględnienia żadnej z ofert.

Przy budowie obowiązywać będą przepisy i postano­
wienia obowiązujące przy robotach państwowych oraz wn- 
trunki miejscowe.

Powiatowa Kasa Chorych w Poznaniu 
O—) Inż. arch. Jerzy Muller D yrektor .

Kierownik buldowy (—) Wł. Żakowski
(—) Józef Rączkowski 

przewodn. Zarządu

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy w K ato­
wicach donosi, że w najbliższym czasie zostanie urucho­
miony ,

KURS DLA RADIOMECHANIKÓW
w Katowicach.

Wykłady o dbywać się będą. w godzinach wieczorowych. 
Kurs trwać będzie 5 miesięcy.

Na kurs mogą być przyjmowani montarzy-elektrotech.- 
nicy, którzy mają zamiar zapoznać się dokładnie z dzie­
dziną radja.

Opłata za. kurs wynosi zł 150 wraz z wpisowem 
dla członków Instytutu, dla nieczłonków 30 procent więcej.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Śląskiego In ­
sty tu tu  Rzemieślniczo-Przemysłowego w Katowicach, przy 
ul. Słowackiego 19 III. p. w godzinach urzędowych od 
9—13 i od 16—18, zaś w soboty od 9—13.

UDfa l

P r ze tarć
na sprzedaż części pieców piekarskich i złomu żelaznego

8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż używ a­
nych części z 2-ch pieców piekarskich łącznie ze złomem żelaznym o g ó ln e j wagi ca. 15.000 kg.

Termin składania ofert upływa dnia 8 marca 1930 r. o godz. 10-ej. W arunki przetargu su 
wywieszone na tablicach ogłoszeniowych 8 Okręg. Szef. Bud. w  Toruniu, ul. Łazienna U i ma­
gistratach m iast o większych ośrodkach przem ysłowych. .

Oferty składać należy na formularzaeh, które su do nabycia w  8 Okręg. Szefostwie Budow­
nictwa po cenie 2,00 zł plus iporto. ^  Okręgowe Szefostwo Budownictwa.
g547 L. dz. 1111/30 Bud. Mat.



PRZETARG.
D yrekcja Okręgowa K olei Państw ow ych w K atow i­

cach zwraca uw agę na, m ający się. odbyć w dniu 20 lutego 
1930 r. p rze ta rg  publiczny na dostaw ę farb , terpentyny,, 
i różnych chemikaliów.

Szczegóły p rze targu  ogłoszono w ,,M onitorze P olsk im " 
N r. 21 z dnia 27 stycznia 1930 r. oraz w  „Gazecie P o l­
sk ie j"  N r. 2-1 z dnia 25 stycznia 1930 r.

D yrekcja  Okręgowa K olei Państw , wj K atowicach.

Śląski Urząd W ojewódzki — W ydział Robót Publicznych 
— roziplisuśe niniejszem

KONKURS.
na szkicowy pro jek t „MńizeiuUi śląskiego" w Katowicach 
z term inem nadsyłania p rac na dzień 8 kwietnia godz. 13-ta 
do kancelarii W ydziału Robót Publicznych (pokój Nr. 805).

Za 3 prace, uznane za najlepsze przez Sąd Konkursowy 
wyznacza sńę nagrody:

I nagroda 15.000 ;zł
II nagroda 10000 zł
III nagroda 5.000 zł

Oprócz powyższych nagród przewiduje się ewentualne 
zakupy za łączną kw otę 5000 złotych.

Program  i warunki konkursu oraz plan sytuacyjny można 
otrzym ać w kancelarii W ydziału ' Robót Publicznych Ślą­
skiego Urzędu W ojewódzkiego w Katowicach za opłatą 
10 złotych.

Za W ojewodę:
Inż. Zawadowski m. p.

Naczelnik W ydziału Robót Publicznych.

PRZETARG.
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych, w K atow i­

cach zwraca uwagę na. mający się odbyć w dniu 7 m arca 
1930 r. p rze targ  publiczny na roczną dostawę odlewów1 
żeliwnych i stalowych.

Szczegóły p rze targu  ogłoszono w „M onitorze Polskim " 
Njr. 35 z dnia 12 lutego i w  „Gazecie P o lsk ie j" N r. 141 
z dnia 11 lutego 1930 r.

D yrekcja O kręgowa Kolei Państw ow . w Katowicach.

PRZETARG.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w Katowicach 

ogłasza przetarg  publiczny na roc®ną do,stawę klocków ha­
mulcowych dla parowozów i wagonów różnych typów, u e -  
dług warunków technicznych obowiązujących na P. K. P. w 
ilości około 1.500.000 kg.

Oferty należy składać do dnia 28 lutego 1930 r. do go­
dziny 12-łej w podwójnej zapieczętowanej i zalakowanej ko­
percie z napisem: „Oferta na dostawę klocków hamulcowych 
na dzień 28 lutego 1930 roku".

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 12-tej w po­
koju 311 D. O. K. P. Katowice.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Głównej 
D. O. K. P. na wpłacone waddum w wysokości 3 proc. w ar­
tości zaoferowanego m ateriału. Oferty bez złożonego vva- 
djurp rozpatryw ane nie będą.

W arunki dostaw y zaw ierające bliższe szczegóły w ydaje 
W ydział Zasobów D. O. K. P. w Katowicach, pokój 311, bez­
pośrednio lub pocztą za nadesłaniem opłaty pocztowej i zło­
żeniem  2,— zł. na druki.

Dyrekcja Okręg. Kolei Państw ow ych w Katowicach.

OGŁOSZENIE.
Okręgowy U rząd Ziem ski w  G rudziądzu podaje ni- 

niejszem  do wiadomości, że dnia 27 lutego 1930 r. odbędzie 
się  w maj. Kębłowo, pow. W ejherowo, stacja  kolejow ą 
Luzina, odległość około 6 kim ., wzgl. W ejherow o, odle­
głość około 10 kim ., o godz. 12-ej hć południe sprzedaż 
drogą p rze targu  ustnego następujących przedm iotów :

1. S ilnik elektryczny na prąd  zmienny tró jfazow y 
isystemu Bergm ann tvp D . M. 25/1500, 220 volt, 25 K . 
M. 1450 obrotów /m in. w raz z rozruszn ik iem ’ w yłączni­
kiem, cena. wywoławcza 560 zł.

2. U rządzenie wodociągowe, składające się: a) z sil- 
Inika elektrycznego na prąd  zmienny tró jfazow y system u 
Bergm ann, typ D .M . 5/1.000, ilość obrotów  950 min. 
220 vo lt, 5 K. M., b) pompy do napędu mechanicznego 
w raz z runami, transm isja , 2 kołam i pasowemi, c) ba.- 
isenu dla wody 2,40 2,40, 1,25 z blachy 4 m /m , d) 2 dźw i­
garów  N. P. 24a 4,30 m ".

Cena wywoławcza 760 złotych.
3. T ransform ator oliwny dla p rądu  trójfazow ego sy- 

istem Bergm ann 25 K. V. A. frek . 50, napięcie pierwotne 
3.000 V olt, w tórne 200 Volt, cena wywoławcza 400 zl.

P rzy ew entl. częściowej sprzedaży, cena poszczególnych 
m aszyn podana zostanie przez urzędnika,, p rzeprow adzają­
cego licytacje.

R eflektanci na nabycie urządzeń w inni złożyć na ręce 
urzędnika, przeprow adzającego, licytację w adjum  w  w yso­
kości 10 procent ceny wywoławczej przed rozpoczęciem 
iprzetargb.

Sprzedaż nastąp i zasadniczo . za, gotów kę, przyczem 
.należność winna być Uregulowana w ciągu 7 dni od daty 
P rzetargu1. P rzy  odpowiedniem zabezpieczeniu i. uiszczeniu 
25 proc. zadatku  na kupno, resz ta  należności może być 
'zakredytowana na. przeciąg roku.

K oszty rozb iórk i obciążają nabywcę.
W ydanie kupionych przedm iotów  nastąp i po uiszcze­

niu należności w zgl. spisaniu odnośnej umowy.
Szczegółowe w arunki ogłoszone będą w dniu p rze­

targu.
P rezes Okręgowego U rzędu Ziemskiego.

Z powodu powiększenia E lektrow ni sprzedaje M agi­
s tra t m iasta Gniewkowa OVlkp).

MAŁO UŻYWANY SILNIK
na gaz ssany o sile 40 KM. z kom pletnem  urządzeniem , 
bez kom presora, fab rykatu  firm y D eu tz , za 10.000 zł. 
S ilnik jest, w pełnym ruchu. O ferty  należy składać do 
M agistratu  do 20-go lutego rb.

B urm istrz : (—) Pyka.

( I )  EM A L J E R N I A  ©J

[|
Spółka z og ran . odpow .

K R A K Ó W
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47*39.
Jedyna w Kongresówce i Małopolsce. 

Cenniki wysyłam y na żądanie.
7208

257



KONKURS
Spółka D renarska Bfódzki, powiat Strzelno ogłasza

konkurs na dostawę niżej podanego materiału loko stacja 
kolejowa Kruszwica.
’217 tysięcy sztuk rurek drenarskich o średn. 4 cm., do­

brej jakości, długości 0,32 m. okrągłym przecięciu, pro­
stych stykach Wewnątrz zupełnie gładkie i bez g liny ; 

28 tysięcy szt. 4 cm. średn. rurek drenarskich jak wyżej
19 tysięcy szt. 8 cm. średn. rurek drenarskich jak wyżej
6 tysięcy szt. 10 cm. średn. rurek drenarskich jak wyżej
2 tysięcy szt. 13 cm. średn. rurek' drenarskich jak wyżej

200 sztuk 16 cm. średn. rurek drenarskich jak wyżej
•  2 tysięcy szt. 13 cm. średn. rurek drenarskich jak wyżej

Oferty zamknięte na. powyżej wymieniony m aterial
wraz próbkami nadsyłać należy do dhia 28 lutego r. b., 
do Powiatowego Urzędu "Budownictwa w Strzelnie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 marca r. b., o go­
dzinie 10 przed południem.

Spółka D renarska zastrzega sobie prawo oddania do- 
tstawy wymienionego m ateriału z wolnej ręki niezależnie* 
od wyniku przetargu.

Przewodniczący Zarządu Spółki 

(—) Józef Pierzyński.

KONKURS
Gmina Siemianowice Śląskie rozpisuje konkurs na wy­

konanie robót brukarskich dziewięciu ulic w roku .1930 r.

Oferty podkladkowe można otrzymać bezpłatnie w 
czasie godzin służbowych w pokoju 22, Administracji 
gminnej przy placu Wolności.

Oferty zamknięte, zaopatrzone w podpis wraz z po­
daniem cen należy Wnieść do Zarządu gminnego w Sie­
mianowicach SI. do poniedziałku, dnia 24 bm. z napisem: 
Oferta na wykonanie robót brukarskich w roku 1930.

Zarząd Gminy. m. p. Popek.

WYKONANIE URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH.
M agistrat miasta Ostrowca, nad Kamienną, powiat 

Opatowski, Województwo Kieleckie, ogłasza niniejszem, 
przetarg na wykonanie na obszarze miasta Ostrowca nastę­
pujących urządzeń elektrycznych.

1) 16 kim. przewodów powietrznych dla napięcia 
380/220 w oltów ;

2) 5,5 kim., kabli podziemnych dla 3.000 woltów;

3) 5 stacyj transform atorów na na,pięcie 3000/380Ć220 
woltów o mocy każda 50 do 100 kVA.

W arunki przetargu, warunki techniczne, wzór umowy 
i ślepe kosztorysy są  do przejrzenia, ewent. do nabycia'1 za 
opłatą zł 3.— w Magistracie m. Ostrowca w godz. od 9-tej 
do 3-ciej. Oferty należy składać do dnia 1-go marca 1930 
roku do godz. 12-tej w Magistracie m. Ostrowca. O tw ar­
cie ofert nastąpi w dniu 1-go marca 19.30 roku, o godzinie 
12>-tej i pół.

POSZUKUJE SIE INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW
z doświadczeniem w konstruowaniu przyrządów do maso­
wej fabrykacji. Podania z odpisami świadectw i dokład- 
nem wyszczególnieniem dotychczasowej pracy należy k ie­
rować & o Dyrekcji Fabryki Broni w Radomiu.

PRZETARG.
Zarząd Kasy Chorych powiatu morskiego z siedzibą 

W Wejherowie, ogłasza publiczny piśmienny przetarg o- 
fertowy na wykonanie: 
l 1. robót stolarskich i ślusarskich;

2. urządzenie centralnego ogrzew ania;
3.,urządzenie kanalizacji i wodociągów oraz przygo­

towanie ciepłej wody dla wanien, natrysków i u- 
mywalek oraz kuchni mlecznej;

4. instalacji oświetlenia elektrycznego, 
w gmachu Kasy Chorych w Wejherowie przy ul. Puckiej, 
narożnik św. .Tana.

Odnośne kosztorysy i  warunki otrzymać można w biu­
rze Kasy Chorych powiatu morskiego z siedzibą w W ejhe­
rowie przy ulicy Satoieskieigo 72. w godzinach służbowych 
old 8—11, za opłatą 5 zł za 1 los.

Oferty należy składać w opieczętowanych kopertach 
z odnośnym napisem do dnia 25 lutego r. b., godz. 15.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 15, 
przy ewtl. obecności ubiegających się o powyższe prace. 
Do ofert należy dołączyć wadjum w wysokości 5 proc. 
sumy oferowanej.

Zarząd Kasy zastrzega sobie pra,wo wolnego wyboru 
oferenta lub podział prac na kilku oferentów wzgl. nie­
uwzględnienia oferenta.

Zarząd Kasy Chorych powiatu morskiego 
z siedzibą w Wejherowie 

Komisarz Rządowy i D yrektor: (—) Jeka.

M agistrat m. Kielc ogłasza
KONKURS

(na posadę technika w Wydz. Wodociągów i Kanalizacji.
W arunki:

1) ukończenie studjów technicznych,
2) najmniej 3-letnia. praca w dziedzinie wodociągów i k a ­

nalizacji,
'  3) wiek do 40 lat, s

4) uposażenie według umowy.
Posada do objęcia od dnia 1 "marca 1930 roku.
Szczegółowe oferty z załączeniem życiorysu, odpisów 

(świadectw' z ukończenia studjów technicznych, dotychczaso­
wej fachowej pracy i refereneyj wraz z podaniem wyso­
kości żądanego Wynagrodzenia należy nadsyłać w zala­
kowanych kopertach do M agistratu m. Kielc do dnia 20 
lutego 1930 r.

OGŁOSZENIE PRZETARGOW E.
IV Zarządzie D ró g  Wodnych w Tarnowie, ul. T ar­

gowa L 1, odbędzie się dnia 6 marca 1930 r. o godzinie 
11-tej publiczny przetarg ofertowy na dostawę, m ateriałów 
faszynowyeh do robót regulacyjnych na rzece Wiśle od 
km. 160 do km. 185, w okresie trzyletnim od 1 kwietnia 
.1930 do 31 marca 1933 roku.

Roczne zapotrzebowanie wynosi:
40.000 m8 faszyn,

600.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Tekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłoszenia 

znajduje się w ,,Monitorze Polskim"
Szczegółowych informacyj, dotyczących jakości, ilości 

i czasu dostaw, ogólnych Warunków budowy, szczegółói- 
wych warunków dostawy, wzoru .pferty i umowy udzielać 
będzie w godzinach urzędowych Zarząd D róg  Wodnych’ 
w Tarnowie.

D yrektor: Poźniak.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa
©o o o o o o o o o o g O0OOOOOOOOOO

O K A Z J A !
Mamy do oddania natychmiast ze składu naszego w Pozna­
niu używane, lecz gruntownie wyremontowane (z gwarancją)

L ekom obile
Lanz, Mannheim, nr. 35604, 10 atm., r. b. 1914, ca 10 
K. M. nom.
Marshall Sons, nr. 28830, 6 atm., r. b. 1897, ca 10 
K. M. nom.
Cegielski, Poznań, nr. 566, 10 atm., r. b. 1905, ca 10 
K. M. nom.
Flóther, nr. 1080, 7 atm., r. b. 1898, ca 10 K. M. nom. 
Garrett Smith, nr. 7210, 8 atm., r. b. 1906, ca 10 KM. nom. 
Niebaum & Gutenberg, 7 atm., r. b. 1903, ca 8 KM. nom. 
Guttler & Co., nr. 351, 7 atm., r.b. 1901, ca 12 KM. nom. 
Epple & Buxbaum, nr. 748, 6 atm., r. b. 1895, ca 8 KM. 
Ransomes, nr. 11726, 6 atm., r. b. 1898, ca 12 K. M.

Lokom obile
niewyremontowane (bez gwarancji)

R. Wolf, nr. 989, 7 atm.. r. b. 1882.
Garret Smith, nr. 5258, 7 atm , r. b. 1904.
Badenia, nr. 1521, 6 atm , r. b. 1899.
Turner, nr. 1016, 5 atm., r. b. 1882.
Clayton Shuttlerworth. nr. 20982, 4 atm., r. b. 1885. 
Fórster, nr. 1194, 5 atm., r. b. 1884.
Garreth, nr. 664, 4  atm., r. b. 1874.
Robey, nr. 7854, 4 atm., r. b. 1883.
M. Kir, Allamnastutak, przemysłowa stacjon. nr. 1961 
r. b. 1896, 12 atm., pow. ogrzew. 46,604 m2, ca 100KM.
M łocarnie m otorow e i parow e

gruntownie wyremontowane, z gwarancją do natychmiasto­
wego użytku.

Flóther Q. A. 3. nr. 2591, 58 X 23”
Lanz, Mannheim, nr. 4770, 60 X 24”
Lanz, Mannheim, H. K., 60 X 22”
Lanz, Mannheim, 60 X 24”

axmann, nr. 2450, 66 X 24”
Standardwerk W. Schulze, Hannover, 70 X 16”
Ruston Proctor, nr. 18540, 66 X 24”
Bomforda, nr. 11576, 60 X 24”

2 .

3.

4.
5.
6 .
7.
8 .
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.
20. 
21 . 
22 .
23.
24.
25.
26.

O

N i e w y r e m o n t o w a n e
27. Marshall, nr. 8865, 60 X 24’“
28. Standardwerk W. Schulze, Hannover, marki L. M. 6. 

nr. 1868, 66 X 18”
Maszyny parow e

29. leżąca Twerdy Bielitz, 8 KM.
30. leżąca Alborn-Hildesheim, 8 KM.
31. leżąca Schoenemann u. Co., 20 KM.
32. leżąca Laass u. Co., 35 KM.
33. stojąca 4—5 KM., fabrykat nieznany 8396

Traktory
34. 1 Deering 30 P. S.
35. 1 Fordson.
36. 1 Hansa Lloyd, ca 40 KM.
37. Lanz, Mannheim, Grossbulldogi oraz różne pługi przy­

czepne do traktorów.
Motory

38. Banach, benzynowe 1,5 KM.
39. Paul, Landsberg, 6 KM,, benzolowy przewoźny.
40. Paulus, ca 8 KM.
41. Łódź motorowa, 10—12 osób, benzynowa.

Prasy d o  słom y
42 Schulz, Magdeburg, na sznurek.
43. Lanz Mannheim, na drut.
Oprócz tego mamy do oddania korzystnie z naszych składów 
rOftne Kotły, pom py  m echan., p ra s y  d o  to rfu ,  

m aszyny c eg le ln lan e  itd .

NITSCHE i S -ka
F abryka M aszy n , P o z n a ń , K o le jo w a  1 -3 . Tul. 6043, 6044, 6906 _

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

T u rb o g e n e ra to r
trójfaz., fabr., nowy, wybitnej marki, ok. 380 Kva„ 
230 wolt, 3000 obr., 1 2 -1 6  Atm. pary nasyconej lub 

przegrz. do 350° C. sprzeda 8468

Inż. B I N D E R ,  Kraków, Gertrudy 23

OOOOGOGOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
G Q
O «  1 •
o
G 
G
0 . . . . .  „  . . . . . . . . . . . . . . .  A0  " 1 3  0
§  o k o ło  7 km. to ru  k o le jk o w e g o , 600 mm. ro z p ię -  y
g  tości z szyn 65 mm., 70 mm i 80 mm. na żela Q
G 2nych podkładach, zwrotnice, rozjazdy, śruby, la- o
§  sze, haki do szyn, szyny luźne, 2 parowozy na ®
g  to r  600 mm., 200 p a r  wózków le ś n y c h  na to r  ^
G  600 mm., urządzenie kuźni polowej. komplety na- G
§  rzędzi i materjały pomocnicze. W szystko  używane,
g  lecz w dobrym stanie. Sprzedaż ntoże nastąpić
G w  c a ło ś c i  lu b  c z ę ś c io w o  w  firm ie  8501

HUTNIK' W a r s z a w a .  Sienna 88 m, 139.
OGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGn
ŻELAZNY ZBIORNIK

na 10000 Itr.
używany do tej pory do spirytusu, bardzo 

korzystnie sprzedam.

Ł. Mikołajczak
Gniezno, ul. W arszawska 11.

8524

OOOOOOOOOO0OOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ

Licytacja 8543

D nia 21 lutego o godz. 10. sprzedaw ać będę w po­
dwórzu firmy C. Hartwig S. A. w  Poznaniu, ul. Tow aro­
w a 15/20, dobrowolnie najwięcej dającemu za gotówkę 
na odpow iedzialność zlecającego

partie pilników — 1327 kg.
a m ianow icie: pilniki pinakle grabo nacinane, 
póldrobno nacinane, okrągłe, półokrągłe, 
czworokątne, trójkątne, nożowe i t. tl. oraz

partie stali szwajc.—600 kg. |
iirunoDi Trzeczok

zaprzysiężony i ustanowiony taksato r i licytator ó  
na W ojewództwo Poznańskie ul. Stolarska 2. Tel. 6326 g

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

DYNAMO MASZYNA
K. W., 850 obrotów, z rozdzielaczem 2X230 Volt dla światła 
w najlepszym stanie, z tablicą rozdzielczą, okazyjna sprzedaż. 
I n t .  S T A N K IE W IC Z ,  KRAKÓW . S t r a s z e w s k i e g o  2 4 .  8534

IIKtóra powaina firma erzyłączyłal,y się_____________________    do now owynalezio-
nego patentu do maszyn rolniczych. Z g ł o s z e n i a  do 
adm . „Rynku M etalowego i M aszynowego" pod nr. 8527.
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Sprzedam okazyjnie |
taśmę stalową I
blankow ą miękką ok. 1000 kg., w ym iary 150X0,15 mm., £

rury aluminjowe j
ok. 100 kg. w ym iaty: 6X3,2 mm., 18X17 mm. i 19X 18 mm , £

rury mosiężne 1
około 150 kg., wymiary 6 X 3,2 mm.

Częstochowa, skr. poczt. 39.
©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

ELEKTROWNIA.
Z powodu uruchomienia w LUBLINIE elektrowni miej­

skiej, K asa P r z e m y s ło w c ó w  I R o ln ik ó w  L u b e l ­
sk ic h  sprzedaje swą elektrownię, znajdującą się w zupeł­
nie dobrym stanie i składającą się zasadniczo z następują­
cych elementów:
1  P l o l o r  20 K. M. fabryki , Oerllkon" z Winther- 

thur (Szwajcarja), O gazie ssanym (na koks), łącznie 
z odpowiednią gazownią,

1  D u n a m o m o s z y n a  prądu stałego 
12 K. W., napięcie 115—160 Volt,

1  T a b l i c a  r o z d z i e l c z a !  pasy napę­
dowe i inne części zapasowe.
Oprócz elektrowni jest do sprzedania ELEKTROHO- 

TOR 3,5 K. M., obrotów 610. 8550

0OO0OOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOG0OOOOOOOOOOOOG

I R A l f  E  prawie nowe Laiu 1914
L V K U n U D I k E  roku 40/50/65 koni, 10 
atm., Lanz 1914 r. 70/90/110 koni, 10 atm., s p r z e d a j e  
F. F isz e r ,  Ł ó d i ,  N o w o - C e g ie ln ia n a  2 2  8525 I

© 0 O O 0 0 0 0 0 0 0 O O 0 0 O 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 O G

Ekspedjent magazynier
z branży żelaza, młodszy, biegły w polskim i niem ieckim , 0  
z dobremi świadectw am i, poszukuje od 1. IV. b. r. po- §  

O sady jako ekspedjent lub magazynier. Łaskawe zgło- O 
8  szenia proszę skierować do adm inistracji ,,Rynku f le ta - O 
G lowego i Maszynowego" pod 8514 q

©OOO0OOO0O0000O00O0O00000O000OOO00OO00OO

Poszukuje się wspólnika
z kapitałem 15—20 tysięcy zł. dla przedsiębiorstwa handlowego 
maszyn rolniczych z dobrą i zaprowadzoną klientelą w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Pierwszeństwo mają: młodszy kupiec 
z doświadczeniem w branży iub rolnik ze znajomością języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. Oferty uprasza się 
do administracji niniejszego pisma pod nr. 8401 8401

• •

Prosimy powoływać się  na
Rynek M etalow y i M aszynowy <<

i l l  K U P N A  I I I
OOO0O0OO00OOO00OO00O0OO0OOOO0OO0OOO00O0OTokarki rewolwerowe

dla śrub do 13/4 ” , również

tokarki z wrzecionem pociągowem
0 długoścftoczenia do 2003 mm.
1 do 200 mm. w ysokości kłów,

ki l ka u c h w y tó w
wszystko tylko w bardzo dobrze utrzymanym  

stanie kupimy.
Oferty i odbitki katalogowe, wszystkie dane techniczne," wagę 
oraz rok budowy do adm. „Rynku Metal, i Masz.'* pod nr. 818O ^

!>OOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOOOOOGOOOQOQOO000i

M s e y u n i l  ‘ aparaty do wyrobu s ia t e k  m a te -
■ " f l l 5 i S S p  a ł l f  ra co w y ch  w dobrym stanie kupię. 
Oferty pod nr. 8506 do Adm. „Rynku Met. i M aszynowego".

5 Stare płyty akumulatorowe, szlam, |
i wszelkie s ta re  metale■t kupuje 1

( T. Bielawski, Poznań,
■ Ritlrrvurckji 3 3  — T elp .fnn 8062 l

Poszukuje się kupna

ca. 1000 mtr. liny s t a l . ,,iywan”1 -na ok's""k'
oferty uprasza Admin.

do koni. W yczerpujące 
.Rynku Met. i Masz.“ pod nr. 8487.

Centralne ogrzewanie
wodne, kocioł kompletny z rurami, uiywane, lecz w dobrym sta­
nie kupię. Oferty do „Rynku Metal, i Maszyn." pod nr. 8540.

Kupimy
/ agregat benzynowo - elektryczny ij
1j przenośny, 65  volt 1000 w attów , tylko firmy Bosch. : j 
:: Zgłoszenia z podaniem stanu, opisem i ceną do ;; 
•• „Rynku M etalow ego i M aszynowego" pod nr. 8535 N

I
Stary Kocioł lokomobilowy
o k o ł o  4 5  m 2 k u p i ę .  — Zgłoszenia pisemne: 
Z. R O D A K O W S K I  -  L w ów , G ołąba 15. \

tokarkę nożna pociągową
długość toczenia 800 mm. kupię 

M. A . Schm ajuk, Z b a r a t  (Małopolska). 776

oooooomoop oooRooooooooooooooooooo

„R. Met.“ W A R U N K I D L A  IN S E R E N T Ó W  1 A B O N E N T Ó W .
CENY OGŁOSZEŃ: »/'» str. 150 zł, % str. 80 zł, V* str. 45 zł, Ve str. 25 zł, ‘/u str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na U.
1 IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. _  Artykuły opisowe z dopłata 100%. — Dostarczenie kliszy autypij z wy­
raźnych fotografii po 14 groszy za cms. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy
oblicza się w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.


